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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

8 wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 

Pocztą i6 hal. — Biura Bedakcyi i Administracyi 
®uea Czarnieckiego 1. 10. — E kspedycja miejscowa 
w ciurze dzienników Si. Sokołowskiego, Pasaż Kaus- 
**»n& I. 9. — L isty  należy frankować.

Kekiamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t ?

rocznie . 
półrocznie

z a m ie j  s e o w a :
. 32 K, I ćwlarćrocznie 8 K — h, 
. !6 K, | miesięcznie 2 K 70 h,

rocznie . 
półrocznie

mi ej s cowa:
24 K, I ćwleróroczeie . . 6 K, 
12 K, | miesięcznie . . . 2 1 .

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i iiteraokl“, dodatek miesięczny do Gazety L w om kie j, otrzymują caio- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipna do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitowy iub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 38 hal., nade­
słane po 60 hfcl., za w iersz.lub jogo miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
wg Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: O. Adam. (V. ds Bączkowski) 38 
Buc de Yarniaa.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra- 

czyl Najwyższem postanowieniem z dnia 5
b. r. nadać najmiłościwiej starszemu 

lnsPektorowi technicznej kontroli skarbowej. 
Bronisławowi A j d u k i e w i c z o w i  we Lwo- 
Wle> przy sposobności przeniesienia go na 
w^sną prośbę w stały stan spoczynku, tytuł 
radcy Dworu z uwolnieniem od taksy.

°ZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 21 lipca

l Koła polskiego.
Na wczorajszem posiedzeniu Koła pol- 

, le§o postanowiono głosować za kandyda- 
dr. Sylyestra na Prezydenta Izby pod 

.'rakiem  wszakże, iż przewodniczącym ko- 
lsy\ budżetowej zostanie jeden z oosłów 

8k ^ a(̂ to uchwalono wniosek hr.
ar b k a  następującej osnowy: 

g . „Koło polskie uchwala głosować na dr. 
df < * t r a jako Prezydenta Izby, wzywa je- 
nik swol'e Prezydyum, aby przy koinu-
, Waniu ^eg'o inirym stronnictwom Izby 

r ^ 0 się ustalić zasadę, że Prezydentem 
j,. y ma być podobnie jak w Delegacji raz 

le<ńiee, a raz członek inuej narodowości".
Prezes dr. B i l i ń s k i  z d a ł następnie 

prawę ze stanu kwestvi 'naukowej.
Dr. B u z e k  uczynił wniosek, aby Koło 

P skie uchwaliło głosować za przedłożeniem 
Pskowem, jednakże pod warunkiem, że u-

stawowo zapewniona będzie Izbie możność 
głosowania nad kwestyą podjęcia wypłat w 
gotówce. Mówca domagał się także utworze­
nia centralnej Kasy stowarzyszeniowej ze spe­
cjalnym  oddziałem dla kredytu drobno-prze- 
mysłowego. Mówca żądał, aby Rząd zobo­
wiązał się iść dalej drogą wypierania stare­
go guldena srebrnego i utrzymania Państwu 
waluty złotej.

P. [clr. K o 1 i s c h e r przemawiając za pro- 
pozycyą dr. Buzka, domagał się utworzenia 
kilku filij bankowych w Galicyi.

Dr. K o z ł o w s k i  przyłączył się do o- 
statniego życzenia, a zwłaszcza w Jarosławiu.

Przy głosowaniu wnioski dr. Buzka 
przyjęto jednogłośnie. Wniosek co do walu­
ty złotej pozostawiono do dalszych obrad.

Z kolei p. dr. G r o s s  odczytał wnio­
sek co do obowiązku wynagrodzenia przez 
Państwo osób za zranienia przy użyciu bro­
ni podczas przywracania porządku publicz­
nego. Wniosek ten bez dyskusyi przyjęto.

Prezes Koła dr. B i l i ń s k i  zdał spra­
wę z konferencji Prezydyum z bar. Gautschem.

Bar. Gautsch oświadczył, że życzliwie 
odnosi się do Koła i do Galicyi. Na propo­
zycję Prezydyum Szef Rządu przyrzekł przy­
jąć posłów szląskich i rozpatrzyć przedłożo­
ny przez nich inemoryał. W sprawie ruskiej 
oświadczyło Prezydyum, że kraj bardzo się 
nią. interesuje. Polacy nie pozwolą na zlekce­
ważenie swych interesów, zresztą wkraczanie 
Rządu w sprawy narodowo-polityczne uważa 
Prezydyum za niewłaściwe i uznaje w tym 
względzie jedynie kompetencyę Sejmu gali­
cyjskiego.

Przechodząc do spraw ekonomicznych 
Prezydyum zaznaczyło z naciskiem konie­
czność rozszerzenia galicyjskiej . sieci kolei 
lokalnych i domagało się od Rządu wniesie­
nia na jesień projektu. P. Prezes gabinetu 
przyrzekł rzecz rozpatrzyć, Sprawę poprawy 
finansów kraju odłożył Rząd na czas później­
szy. Co do budowy dróg wodnych Prezydyum 
żądało natychmiastowego rozpoczęcia budo­

wy połączenia Szląska z Krakowem, budowę 
kanału Wisła-Dniestr odkładając do terminu, 
który ma się ułożyć. Prezydyum żądało w ka­
żdym razie zagwarantowania budowy tej dru­
giej części. Bar. Gautsch w odpowiedzi po­
wołał się na Najw. Mowę Tronową i wyraził 
nadzieję, że sprawa przyjdzie do skutku w 
myśl intencyi Koła, przyczem zapowiedział, 
że w jesieni będzie dalej w tej sprawie z Ko­
łem  konferował.

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
żądał p. dr. K o l i s c h e r  uregulowania raz 
nareszcie sprawy szląskiej. Co do kolei lokal­
nych, obstawał mówca za programem dra 
Głąbińskiego i od kolei lokalnych galicyj­
skich, programem tym objętych, mówca abso­
lutnie nie odstąpi. W sprawie dróg wodnych 
zgadzał się na nowelę ustawy co do terminu, 
ale pod warunkiem, iż Galicya cały kanał 
otrzyma i to w formie lex perfecta, a nie 
jak dotąd lex imperfecta.

P. K ę d z i o r  protestował przeciwko 
twierdzeniu Rządu, jakoby brakowało kredy­
tów na budowę. Jest przecież 100 milionów 
do dyspozycyi. Wedle mówcy, Rząd nie chce 
budować kanałów, ponieważ sprzyja fabry­
kantom niemieckim, którzy nie życzą sobie 
uprzemysłowienia Galicyi i ponieważ szląscy 
baronowie węglowi boją się połączenia ka­
nałowego z Galicją, któro przewoziłoby wę­
giel galicyjski. Mówca krytykuje postępowa­
nie szefa sekcyi Broschego, który oferty, 
projekty i t. d. chował do biurka i twierdził, 
że zginęły, a w ten sposób grzebał sprawę 
budowy kanałów.

P. dr. B u z e k  stwierdził, że narodowe 
położenie Polaków na Szląsku jest opłakane, 
a póki się temu nie zaradzi, to Polacy ze 
Szląska nie będą mogli wstąpić do partyi 
rządowej. Jeżeli Koło polskie nie poprawi 
narodowo-politycznej sytuacyi Szlązaków i 
nie umożliwi pp. Londzinowi i Michejdzie 
wstąpienia do Koła polskiego, to Koło straci 
całe swoje znaczenie jako Reprezentacya na­
rodowa.

Mówca przeszedłszy do omówienia Naj­
wyższej Mowy Tronowej, wyraził zdziwienie, 
że w Mowie tej nie zapowiedziano w naj­
bliższej przyszłości wniesienia pragmatyki 
służbowej i awansu czasowego. Pod wzglę­
dem politycznym Koło polskie jak rokrocznie, 
tak i teraz powinno domagać się zwołania 
Sejmu galicyjskiego we wrześniu na czas 
dłuższy. P. Buzek żądał również spiesznego 
założenia szkoły przemysłowej żeńskiej we 
Lwowie.

P. Z a m o  r s k i  przypomniał konieczność 
pomnożenia liczby poczt i pomnożenia liczby 
sądów.

P. G e r m a n  w dłuższej mowie wska­
zał na potrzebę uprzemysłowienia kraju, spe­
cjalnie zaś rozszerzenia i podniesienia szkol­
nictwa przemysłowego. Należy starać się o 
fachowe wykształcenie nauczycieli w tym 
kierunku. — Wkońcu omawiał sprawę wy- 
chodźtwa.

P. H a l l e r  żądał zapewnienia wiążą­
cego ze strony Rządu w sprawie kanałów.

P. dr. L i s i e w i c z  oświadczył, że za­
pewnienia bar. Gautsch a i dr. Bilińskiego 
jego nie zadowalają. Trzeba pamiętać, że 
z kwestyą kanałów Koło pada.

Przemawiali jeszcze w7 rozmaitych spra­
wach pp. B o m b a ,  Ś r e d n i a w s k i ,  Ma ­
dej ,  Z a r a ń s k i  (o ustawie górniczej i o 
potrzebie założenia Akademii górniczej w 
Krakowie), poczem p. dr. B u z e k  oświad­
czył, że składa Wioeprezesurę Koła z powodu 
przyjazdu p. Ptasia.

Koło wybrało Wiceprezesem w jego 
miejsce p. Ptasia.

Dziś, o godz. 3 minut 30 po południu 
zbiera się Koło polskie na dalsze obrady.

W i e d e ń .  Neue F r. Fresse zapisując 
pogłoski o rzekomej akcyi pośredniczącej Koła 
polskiego w celu przywrócenia większości, 
zdatnej do pracy, przy współudziale Czechów, 
równocześnie zamieszcza informacye rzekomo
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ANATOL KRZYŻANOWSKI.

P S Y C H E .
Powieść współczesna.

III.
(Ciąg dalszy).

Na liea jej wybiegł rumieniec; fiołko- 
e °czy rozbłysły uczuciem gorącem.

Edward Ilorecki patrzył w przeistoczo- 
% nagle, pogańską swą Ewę, z nieytkrywa- 

P0cDiwem. Była mu ona w tej chwili 
jawieniem nowego pierwiastku kobiecości, 

spotykanego wśród typów niewieścich, 
obcych mu rasa i pochodzeniem, z jakiemi 
% kał się dotąd.
i '— Miałem racyę, twierdząc przed chwi-
% iż dueh kobiety przedziwnie bywa boga- 
ym w swym rozwoju, — wyrzekł, schylając 
 ̂ Zed nią lekko głowę.

_ — To już zasługa i wina dzisiejszego
1 Zesubtelizowania cywilizacji, — przyznała 
taF uroku uśmiechem.—Wpływy je; są
r *  różnolite, a silne, iż nikt z nas nie może 
f i  «« oprzeć. Dawne charaktery, jakby wy- 

e z jednej bryły, nie istnieją chyba wcale, 
atny też wszyscy dusze bardziej złożone, 

Pp różnym podległe wpływom, a więc łąezą- 
kiien *e wr§ez odrębne nieraz rysy zna-

— Świadomie, czy nieświadomie? 
e . 7- Sądzę, że raczej nieświadomie. Ina-
«Rl> jednoczylibyśmy tylko cechy dodatnie. 

JAZecież, tak dalecy jesteśmy od doskona-

e — Zdaje rai się, — zaprzeczył gzre-
w 16 — iż kobieta polska jest jej bliższą od

gokolwiek na świecie.

— Och, czczy frazes i to w ustach u- 
czonego! Wszak pan wcale nie zna Polek. 
Proszę nie odbierać mi wiary w ścisłość na­
ukowych pańskich wywodów.

Zaśmiała się figlarnie. Była znów w tej 
chwili młodziutką dziewczyną, bezwiednie mo­
że nieco zalotną, daleką od pedantyzmu po­
ważnych dociekań, a śmiejącą się do życia, 
które samo w sobie rozkoszą jej było. Hore- 
eki został jednak pod wrażeniem, że nie jestto 
cecha natury płytkiej, ślizgającej się z lekka 
po powierzchni rzeczy, lecz raczej rys zna­
mienny bogatego indywidualizmu. Wszystko 
zdawało się. ją  zajmować; wszystko pociągało 
umysł jej wrażliwy, a z natury poważny i 
głęboki. Młodość promienna, biorąca niekie­
dy nad usposobieniem tem górę czarodziej­
skim swym wdziękiem i siłą żywiołową, tem 
ponętniejsze czyniła wrażenie.

Fiołkowe jej oczy błyszczały w tej 
chwili, jak dwa ciemne szafiry; różowe pod­
bicie kapelusza rzucało odblask zorzy na de­
likatnie zarysowane lica.

— Czy pan nie odczuwa rozkoszy ta­
kiego bajecznego dolce-far-niente? — pytała, 
przesuwając spojrzenie po strojnej publiczno­
ści, zapełniającej taras dyskretnym stłumio­
nym rozgwarem rozmów wielojęzycznych. — 
Subtelna muzyka, w której wraca ciągle jako 
leit-motio, melodya rozmarzającego walca, wy­
tworne, sharmonizowane, na pozór przynaj­
mniej towarzystwo, cień i ożywcze powietrze, 
a wszystko to rzucone na rozpalony, upałem 
ziejący bruk wielkiego miasta. Istny pałac 
zaczarowany. Nieprawdaż?

— Raczej nowożytny caravan - serail 
ludów wędrujących — poprawił Horecki. — 
Nic bardziej banalnego, nad to środowisko 
kosmopolitycznego zbytku. Zaciera ono wszelką 
indywidualność, a podciąga ludzi tylko pod 
miarę posiadanego przez nich złota.

— Alboż życie nie czyni tego samego 
poniekąd ?

Rzucił bystre spojrzenie, jak Gdyby ta 
mądrość światowa dziwiła go w młodzień­
czych jej ustach.

— Bez wątpienia, — przyznał. — Kul­
tura współczesna jest tak powierzchowna, iż 
dąży do zniwelowania w ludziach wszelkich 
cech osobistych, a wybitnych; tak zaś ma­
łoduszna, że zaraża dusze płytkie i ciasne 
czcią dla złotego cielca. Ale zkąd w wieku 
pani ten pessymizm?

— Pessymizm? Broń że Boże!... To 
cecha obca mi zupełnie. Stwierdzam fakt ni­
komu nie tajny; cieszy mnie zaś, że według 
słów pana tyczy się on jedynie „dusz cia­
snych i płytkich". Co do mnie, tak kocham 
ludzi, że nawet tu, na tym tarasie, obser­
wowanie różnolityeh typów cudzoziemskich 
sprawia mi nieraz żywą przyjemność. Rzecz 
to równie ciekawa i pouczająca, jak zwie­
dzanie pięknych, lecz martwych zabytków 
danego miasta.

— Z tą jednak różnicą — poprawił — 
że zabytki sztuki odsłaniają nam odraza całe 
swe piękno, całą duszę poniekąd. Człowiek 
zaś ukrywa duchowe swe oblicze pod przy­
braną konwencyonalną maską.

— Nie każdy. J a  wcale jej nie posia­
dam, a mam nadzieję, że i pan, w stosunku 
do nas, jako rodaczek, używać jej nie będzie. 
Zresztą dla uczonych i autorów wogóle, ma­
ska konwencyonalna nie jest łatwą do przy­
wdziania. Każdy z piszących, wkładając naj­
szlachetniejsze pierwiastki swego talentu 
w umiłowaną pracę, daje zarazem poznać 
charakter swój i zasady. Roztacza światopo­
gląd, ujawnia marzenia, swe ideały, dążno­
ści. Gdzież tu pole do zamykania się później 
w granicach nieprzeniknionej maski, gdy 
uważny czytelnik zna już najlepszą cząstkę 
waszego ducha.

Delikatne jej lica zaróżowiły się, w 0- 
czaeh, zmiennych jak fala morska, barwą i 
wyrazem, jasne zapaliły się iskry.

Jakkolwiek wzrok Hoyeckiego lgnął do 
tych rysów cudownych i do źrenic głębo­
kich, okolonych długą rzęsą i łukiem brwi 
eiemnych, niemniej wrodzony sceptycyzm 
mówił mu, że słowa takie, w ustach młodej 
i pięknej panny, to poza tylko. Pochylił się

więc ku niej i, patrząc prosto do duszy, za 
uważył poważnie:

— Pani mi, w uprzejmości swej, po­
chlebia niezasłużenie. Nie mogę przypuszczać 
bowiem, aby prace moje mogły jej być 
znane.

— Przeciwnie; czytałam je  wszystkie. 
Jeżeli zaś, w pojedyńczych, zawilszych wy­
wodach, nie zawsze może stałam na wyso­
kości pańskiej wiedzy, to w zamian odczu­
wałam doskonale, że dążą one do wcielenia 
najszczytniejszej idei, bo do urzeczywistnie­
nia szczęścia ludzkości. Nawet, skrajny nie­
raz, pessymizm pański nie raa innych celów, 
jak uszlachetnienie człowieka, jak wywalcze­
nie mocą prawodawstwa, nauki i kultury, 
lepszej doli dla maluczkich i nieszczęśli­
wych.

Młody uczony skłonił się głęboko.
— Nie marzyłem nawet, że takich 

mam czytelników — wyznał. — Nie przy­
puszczałem, by umysłowość dzisiejszej kobie­
ty polskiej nie cofała się przed równie spe- 
cyalnemi zagadnieniami, jak socjologia.

— Nasza generacya dużo czyta — ob­
jaśniła z prostotą. — A chociaż książka nie 
zastąpi nigdy metodycznego kształcenia 
szkoły wyższej, to jednak temu, kto ją uko­
chał, rozszerza znacznie horyzont myśli.

— I  uczuć — uzupełnił Horecki.
— Tak. I  uczuć — przyznała poważnie, 

ze spojrzeniem utkwionem w przestrzeń, a 
może w głąb własnej umysłowości i własnej 
duszy,

Rozumne oczy młodego uczonego ba­
dały jej rysy, które w skupieniu tem i za­
dumie, przybrały znów cechę łudzącego po­
dobieństwa do cudnej Ewy Ćabanella.

Milczeli oboje, jak gdyby wśród do­
chodzącego zdała gwaru i huku wielkiego 
miasta, dusze ich stworzyły sobie * chwilę 
wewnętrznej, kojącej ciszy.

Zakłócił ją  nagle przesadny głos pani 
Orlińskiej.

(Ciąg dalszy nastąpi).



od jednego z członków Prezydyum Koła pol­
skiego, stwierdzające, że wszelkie wiadomo­
ści o tej akcyi Koła są wyssane z palca. 
Sprawa ta wogóle nie ma aktualnego zna­
czenia.

Także Z eit omawia wspomnianą pogło­
skę, kolportowaną przez cały dzień wczoraj­
szy w parlamencie.

W. Allg. Ztg. zauważa, że jeśli Koło 
zamierza wszcząć wogóle jakąś akcyę, to mo­
że mu iść tylko o usunięcie przeszkód w o- 
bradach sesyi letniej.

P r a g a .  N ar. L is ty  donosząc o konfe- 
rencyi Prezydyum Koła z bar. Gautschem, 
twierdzą, że Koło zamierza w najbliższym 
czasie opublikować enuncyacyę, przedstawia­
jącą wytyczne swej polityki wobec Eządu, 
oraz wobec większych stronnictw Izby.

Rada Państwa.
K onferencya przewodniczących klubów.

Pod przewodnictwem prezydenta ze star­
szeństwa p. F u c h s a  w obecności P. P re­
zesa gabinetu bar. G a u t s c h  a; obradowała 
wczoraj konferencya przewodniczących klu­
bów przedewszystkiem nad sprawą wyboru 
komisyj i rozdziału mandatów do komisyj.

Postanowiono ponownie wybrać te ko- 
misye, które funkcyonowały w poprzedniej 
Izbie, a to większe z 51, mniejsze z 26 człon­
ków. Konferencya zgodziła się co do klucza 
rozdziału mandatów na stronnictwa według 
liczby ich członków. Dłuższa dyskusya wy­
wiązała się jedynie nad sprawą przydzielenia 
mandatów komisyjnych posłom , należącym 
do mniejszych klubów. W tym względzie 
przyjęto do wiadomości oświadczenie, że prze­
ważna liczba t. zw. posłów dzikich przyłą­
czyła się do klubu ukraińskiego, by osiągnąć 
mandaty do komisyi. Życzenie podniesione 
przez Rumunów, aby im, choć klub ich liczy 
tylko 5 posłów, dać reprezentacyę w komi­
sy ach większych — uwzględniono o tyle, że 
większe komisye składać się będą z 51 człon­
ków, a nie z 50.

Dr. O f n e r  i K u r a n d a  oświadczyli, 
żo nie mogą wstąpić w celu uzyskania m an­
datu do komisyj, do klubu ukraińskiego i 
zażądali, by przydzielenie mandatów dla po­
słów dzikich odbyło się w sposób taki, jak 
w poprzedniej,Izbie.

Konferencya zgodziła się na to, by 
dzikim przyznać jeden mandat do komisyi, gdy 
liczba ich (po za klubom ukraińskim) wy­
niesie 10.
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S Y R E N A .

(Pierre Dax. L'orpheline d’Auteuil).

Cześć pierwsza.

XVI. 
»Piekny« Józef.

(Ciąg dalszy).

„Piękny Józef“ skinął na fiakra, który 
przejeżdżał. Dał adres Marmagne i w jednej 
chwili powóz zajechał przed dom ze wskaza­
nym numerem.

Już w starym, rozklekotanym powozie 
„piękny Józef“ przybrał okolicznościową minę. 
Wyrzucił papierosa i zapewnił się, że ma przy 
sobie papier, który sobie przygotował.

Skoro tylko powóz się zatrzymał, prze­
biegł trotuar i z twarzą wzburzoną odezwał 
się do portyerki:

— Jeżeli pani łaskawa, gdzie tu jest 
mieszkanie policyanta?

Mina przerażona uprzedziła dobrą ko­
bietę o jakiemś nieszczęściu, odpowiedziała 
więc tak samo jak Turco:

— W głębi dziedzińca, pierwsze piętro, 
na prawo.

Cyniczna osobistość przebiegła szybko 
dziedzińczyk, schody, i pociągnęła sznur u 
drzwi, zakończony wielkim czerwonym ku­
tasem.

Zrobił się piekielny hałas.
Celestyna przybiegła otworzyć.
— Czy to tutaj... pani... do pana a- 

gentaj?
— Tak, panie. Ale mój mąż wyszedł.
— Rani daruje... ale czas drogi... O nie­

go to... właściwie...
— Co takiego? co się stało? — pytała 

biedna zaniepokojona.
— Czy może pani iść ze mną nie tra­

cąc ani minuty!... Prędko!.,, prędko!...
Słysząc ten rozkaz stanowczy, Celesty­

na jak śmierć pobladła. Z pomiędzy ust wy-

P. S e i t z  żądał, że skoro przyjdzie 
między dzikimi w tym względzie do po­
rozumienia, by kwestyę rozdziału mandatów 
dla nich rozstrzygano nie przez losowanie, 
ale przez rozstrzygnięcie konferencyi pre­
zesów.

Najbliższa konferencya przewodniczą­
cych zajmie się ukonstytuowaniem komisyj i 
wyborem ich prezesów.

Następnie zajmowała się konferencya 
programem prac sesyi letniej.

P. dr. B i l i ń s k i  oznajmił, że jego klub 
oświadczył się jednogłośnie za załatwieniem 
przedłożenia bankowego, jednakowoż pod wa­
runkiem, że powzięta będzie przez Izbę u- 
chwała co do wniosku p j Ploya, odnosząca 
się do § 5 przedłożenia. (By Izba miała mo­
żność w ciągu 4 tygodni oświadczyć się na 
sprawy przewidziane § 5. Prsyp. Red.). Za 
załatwieniem ustawy przemawiają względy 
polityczne i merytoryczne. Nie wyglądałoby 
bowiem dobrze, gdyby Izba po ukonstytuo­
waniu się załatwiła 2, 3 wnioski nagłe, a 
potem pojechała na ferye. Lepsze z pewno­
ścią wrażenie odnieśliby wyborcy, gdyby Izba 
załatwiła tę ważną sprawę gospodarczą. Prze­
dłożenie bankowe zostało uchwalone na Wę­
grzech przez obie Izby, nadto ważna jest 
okoliczność, że sprawa bankowa znajduje się 
w stanie ex lex, albowiem uchwalone przez 
Izbę w grudniu trzymiesięczne prowizoryum 
już dawno wygasło. Z tego niema innego 
wyjścia, jak przedłożonej ustawie z I stycz­
nia 1911 nadać moc wsteczną, jak to prze­
widuje węgierski tekst ustawy. Mówca podno­
sząc znaczenie przedłożenia, apelował do kon­
ferencyi, by w interesie powagi parlamentu 
sprawę tę szybko załatwiła.

Z kilku stron wskazywano na to, by 
uwzględnić żądanie posłów agrarnych i nie- 
odbywać w sobotę i poniedziałek posiedzeń, 
względnie, by po posiedzeniu piątkowem 
odbyć dopiero następne w poniedziałek po 
południu.

P. S e i t z  zauważył wobec tego, że nie­
mieccy socyaliści chcą pracy Izby, a nie bę­
dą się kierowali względami na potrzebę fe- 
ryj. Parlam ent ma moralny obowiązek zająć 
się różnemi sprawami, jak n. p. dowozem 
mięsa argentyńskiego, który mówca stawia 
na pierwszem miejscu, postawieniem gabine­
tu Bienertha w stan oskarżenia, podwyższe­
niem cen tytoniu, wypadkami drohobyckimi.

P. G r o s s  imieniem nar. Związku niem. 
oświadczył się za rychłem załatwieniem przed­
łożenia bankowego.

Prez. bar. G a u t s c h  imieniem Eządu 
stwierdził, źe Rząd nie ma zamiaru pewnym 
sprawom jak np. drożyźnie mięsa, stawiać 
formalnych trudności w ich omówieniu i da

krzywionych kurczowo jedno tylko nazwisko 
się wymknęło w pytaniu:

— M armagne?...
— Tak, pani. Spieszmy się, proszę pani. 

Stał się ofiarą wypadku. Uprosił mnie słu­
żbowy dozorca szpitala Necker, żebym pani 
zaniósł tę kartkę. Niech pani jednak się nie 
przestrasza. Dobrze go tam pielęgnują, więc 
może za kilka dni zdrów będzie.

„Piękny Józef11 pokazywał list, a raczej 
kartkę papieru listowego, na której było kil­
ka słów nakreślonych, ale Celestyna nawet 
nie spojrzała.

Kręciła się na miejscu, szukała futrza­
nego kołnierza, ubierała się w kapelusz, szep­
cząc:

— Ach! mój Boże!... mój Boże!... już od 
kilku dni doznawałam jakiegoś przeczucia. On 
tak mało na siebie uważa, biedny Marmagne!... 
Pan mówi, że w Necker?

— Tak pani.
— Gdyby mi się udało znaleźć jakiego 

fiakra!
— 'Przyjechałem tu fiakrem. Jest je ­

szcze na dole. Jeżeli pani pozwoli, zostawię 
go pani.

— Och! jakże jestem  panu wdzięczna. 
Mój Boże! już sama nie wiem, co robię. Jak 
się jest wzruszoną, traci się całą zimną 
krew.

Miała już iść i nagle zawróciła.
— A to dopiero! — zawołała. — Je- 

szczeby tego brakowało !...
Wróciła do szafy, w której były scho­

wane obligacye, zamknęła ją  i klucz wsunęła 
do kieszeni.

„To tain“ pomyślał sobie „piękny Jó­
zef".

— Dziecko będzie pani zawadzało — 
zauważył.

— Ma pan słuszność, to też poproszę 
stróżki, żeby je  u siebie zatrzymała. Necker? 
ależ zabierze roi to najmniej pół godziny, 
zanim dojadę.

— Sądzę, że mniej czasu będzie po­
trzeba z koniem, którym przyjechałem.

Zeszli ze schodów i na d o le :
— Proszę, pani Eaboisseau —■ rzekła 

Celestyna — jeżeli to nie będzie nadużyciem 
grzeczności pani, czy nie mogłabym zostawić 
tu moją m ałą? Marmagne zdarzył się wy­
padek....

— Jaki wypadek ? — przerwała stróżka.

w tej mierze przy pierwszej sposobności 
szczegółowe wyjaśnienia. Rząd pojmuje wagę 
tych kwestyj i odczuwa potrzeby ludności na 
równi z innemi stronnictwami, musi jedna­
kowoż przyłączyć się do inicyatywy pp. Bi­
lińskiego i Grossa w sprawie bankowej, 
którą należy uregulować na podstawach pra­
wnych w interesie całej ludności. Nie należy 
lekceważyć następstw dalszego trwania obec­
nego stanu. Bar. Gautsch zastrzegł się dalej 
przeciw temu, jakoby Rząd w uchwaleniu 
ustawy bankowej widział jakąkolwiek konce- 
syę dla siebie i jakoby miał to uważać za 
sukces lub za zaliczkę zaufania tego lub owe­
go stronnictwa. Według zapatrywania Rządu 
jestto ustawa, którą sobie sam parlament 
daje, jak również i ludności. Zastrzeżenie to 
musi mówca uczynić celem zapobieżenia nie­
porozumieniom w opinii publicznej. Jest mo­
żliwość załatwienia ustawy, skoro obrady ko­
misyjne w dawnej Izbie nad tą sprawą do­
prowadziły do porozumienia. Jeśli Izba zde­
cyduje się załatwić tę ustawę, to odda wa­
żną usługę całemu gospodarczemu życiu w 
Austryi. Prezydent Ministrów pojmuje w zu­
pełności, że Izba pragnie mówić o sprawie 
drohobyckiej — i mówić będzie — pojmuje, 
że drożyzna mięsa wymaga uwagi ze strony 
Izby, czasu do mówienia o tem będzie dość, 
a Rząd da w tych sprawach potrzebne wy­
jaśnienia. Rząd jednakże jest przekonany, że 
przedłożenie bankowe jest faktycznie nagłe 
i doniosłe, dlatego przyłącza się raz jeszcze 
do inicyatywy dra Bilińskiego i Grossa.

Po przemówieniach szeregu mówców, 
większość oświadczyła się za załatwieniem 
przedłożenia bankowego.

P. F i e d l e r  imieniem swego klubu 
oświadczył, że klub nie powziął jeszcze ża­
dnej uchwały w tej mierze.

Oprócz przedłożenia bankowego wejdzie 
na porządek obrad Izby w sesyi letniej wnio­
sek nagły w sprawie drożyzny mięsa, w spra­
wie wypadków w Drohobyczu, oraz w spra­
wie postawienia w stan oskarżenia gabinetu 
bar. Bienertha.

Z klubów i stronnictw .
Posłowie niemieccy, których nie przy­

jęto do Związku narodowo-niemieckiego, 
przystąpili do k l u b u  u k r a i ń s k i e g o ,  
który liczy obecnie 37 członków. Stało to 
się z tego powodu, by otrzymać za pośre­
dnictwem klubu mandaty do komisyj.

Klub s ł o w e ń s k o - c h o r w a c k i  po­
stanowił głosować na dr. Sylvestra, jako na 
Prezydenta Izby, na Wiceprezydenta zaś ze 
swej strony proponuje p. Pogaenika.

Onegdajsza uchwała, w której s t r o n ­
n i c t w o  c h r z e ś c i a ń s k o  - s p o ł e c z n e

— Ja  sama nie wiem. Ten pan przy­
szedł mnie zawiadomić.

Ponieważ zwróciła pytający wzrok na 
„pięknego Józefa", odpowiedział z załą bez­
czelnością:

— Niepodobna mi nic więcej pani po­
wiedzieć. Jestem krewnym dozorcy szpitala. 
Byłem tam przypadkiem i polecił mi zanieść 
kartkę, którą pani wręczyłem.

A do Celestyny:
— Nie traćmy czasu i chodźmy, je­

żeli pani sobie życzy.
Przejęta tem wszystkiem stróżka, za­

brała małą, a Celestyna poszła do powozu.
— A pan, czy wraca piechotą?
— Niech się pani o mnie nie troszczy. 

Wsiądę z panią aż do ulicy Renouard. Da­
lej, dam sobie radę.

I rzucił adres furm anow i:
— Szpital Necker, wiecie, ulica Sevres.
— Wiem, panie.
Dotknął konia biczem i powóz się po­

toczył.
Zaledwie ujechał kilka metrów, gdy 

„piękny" rzekł:
— Teraz panią opuszczę, jeżeli pan in ie  

potrzebuje moich usług.
— Nie, dziękuję panu. Proszę tylko po­

wiedzieć furmanowi, żeby pospieszał.
W strętny złodziej ukłonił się i Cele­

styna słyszała, jak mówił.
— Jedźcie jak można najprędzej.
Zdarza się czasami, że po pierwszej

chwili osłupienia następuje reakeya.
Nie było tego wypadku z żoną agenta. 

Któżby zresztą, na jej miejscu pomyślał, że 
stał się ofiarą haniebnego oszustwa!

Celestynie nie przyszło nawet namyśl, 
że służba powołuje męża tylko do jego własne­
go okręgu, że jest fizyczną niemożliwością, 
żeby Marmagne zaszedł tak daleko i że je­
żeli by mu zdarzył się wypadek, nie przeno- 
szonoby go tak daleko.

Niecna intryga nie była gruntownie 
obmyślana, lecz „piękny Józef" miał swoje 
powody. Myślał sobie, że żona agenta, pod 
obuchem nieprzewidzianego ciosu nie będzie 
zdolna na zimno się zastanawiać. Główną 
rzeczą było oddalić ją.

Celestyna zbliżała się już do szpitala.
Jedyne wyrazy, które w uszach jej 

dźwięczały, były: „Prędko.... wypadek...."
Na papierze, który trzymała w drżących 

rękach, — tym, który miał jej otworzyć wstęp

powtórzyło znany swój program n i rzecz 
polityki wolnej ręki, nie była wprawdzie 
niespodzianką, jednak nie dobrze wróży _° 
dalszych pracach parlamentu, Zaakcentowani® 
polityki wolnej ręki jest w tym komunikacie 
silniejsze, niż się spodziewano.

Sprawy krajowe.
(Prace nad nstawodawesem uregulowanie® 

kwestyi parcelacyi).

□  Kiedy w r. 1905 Wydział krajowi 
wystąpił przed Sejmem ze sprawozdanie® 
w przedmiocie parcelacyi, nie przedstawi* 
wypracowanego projektu ustawodawczego 
lecz określił jedynie zasady, na podstawie 
których ustawa parcelacyjna oparta być win®8. 
Uzupełnieniem tych reform prawnych mi®? 
być środki ekonomiczne, jak organizacya 
kalnych spółek parcelacyjnych i stworzeni0 
nabywczego kredytu parcelacyjnego za ui f  
ciem pośrednictwa tych spółek. Główną z?' 
sadą ustawy, ramowej miało być nałożeni0 
przymusu planu parcelacyjnego przy podz®' 
łach posiadłości przewyższających obszar0® 
60 ha. Wnioski te nie spotkały się ze stroni 
Sejmu z przychylnem przyjęciem. Propozyc?0 
w sprawie środków ekonomicznych został? 
odrzucone, pozostało zaś tylko polecenie 
Wydziału krajowego, aby opracował projekt 
ustawy o planie parcelacyjnym, przyczem z&' 
sady tej ustawy były określone odmienni0 
od projektu Wydziału krajowego.

Dotychczas Wydział krajowy projekt" 
takiego Sejmowi nie przedłożył, motywuj*!0 
to w sprawozdaniu z r. 1907 trudnością skon' 
struowania ustawy na podstawie zasad okr0' 
ślonyeh przez Sejm, w sposób umożliwiają? 
obejście tych przepisów, — a następnie ten® 
że poglądy na sprawę parcelacyi nie doj' 
rżały jeszcze w opinii publicznej co do teg® 
jakich środków ustawodawczych jąć się ®8' 
leży, aby sprawę parcelacyi pokierować zg°' 
dnie z interesami kraju.

Wydział krajowy podniósł zarazem, ze 
będzie jego zadaniem przez wyłożenie ob0' 
cnego stanu rzeczy w naszym kraju i pi'z6.z 
przedstawienie środków użytych w inny®1 
krajach przyspieszyć ustalenie zdań, na poCl' 
stawie których możnaby z widokami poW°' 
dzenia przystąpić do ustawodawczego ureg®' 
lowania tej sprawy.

W jednym i drugim kierunku, a zate® 
w zbieraniu materyału ustawodawczego, tycż*f 
cego się uregulowania prawnego parcelac?1 
i w badaniu-jfaktycznego przebiegu i rozi®a'

do sali, do której [przeniesiono agenta, ja 
jej to bandyta wytłumaczył — na tym Pa" 
pierze widziała tylko napis :

„Dozorca szpitala Necker".
Przez całą drogę Celestyna przesz**1 

całą gamę niepokoju.
Zraniony....
Niebezpiecznie, czy n ie?
I tak ciągle, w kółko.
Gdy fiakier jechał dalej, „piękny J°, 

zef" wrócił na ulicę Boulainvilliers i Prze 
pokoikiem portyerki, z kluczem w ręku, kt®? 
umyślnie pokazywał, rz ek ł:

— W takich chwilach człowiek ®â  
częściej sam nie wie, co robi. Kobiety pfZj" 
dewszystkiem. Pani Marmagne zapom®ia 
o najważniejszej rzeczy. ,,

Cień nieufności przemknął w umy® 
stróżki, ale była to myśl przelotna jak mg®1 
nie oka, nad którą pani Raboisseau się nl 
zatrzymała.  ̂ :

Zwykłe zatrudnienia i obecność 
istoty, której pilnowała, tak ją  rozerwały* 
nie pomyślała o cynicznym młodzieńcu 8 
wtedy, gdy go ujrzała wracającego po sc» , 
dach w kilka minut później, bo oper°.v? . 
z taką zręcznością i wprawą, że wizyta Je& 
nie długo trwała. -e

Znaczący ruch Celestyny dostatecz® 
naprzód już wskazał mu szafę, jako mi0j sC ’ 
w którem skarb się ukrywał.

„Piękny Józef" nie spodziewał sl?,z?eJj 
leźć wielkiego majątku, ale według objaś®1 
Turca wiedział, że są obligacye.

To mu wystarczało. je
Rozłożył na orzechowej komodzie 

swoje błyszczące instrum enta amerykańsk 
go wyrobu, utrzymane z taką pieezoło^1’ 
ścią, jakby to były klejnoty. ‘

Zbliżył się do szafy, przypatrzy* 
kształtom zamku i wziął w rękę witrycb- 

Zręczność, z jaką zabrał się do rzeC.^’ 
dowodziła, że „piękny Józef" nie po 1 
pierwszy próbował tego rzemiosła.

Złodziejska ręka, szeroka o długich P ^ 
caoh, z taką pewnością wsunęła instriiW)6 -g 
że bez wysiłku, od jednego razu, zamek * 
otworzył i skrzydło usunęło się na zawia08 
Nie był wcale zdziwiony tem powodzenie 
Liczył na to.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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rów procesu parcelacyjnego w naszym kraju, 
poruszały się studya przygotowawcze Wy­
działu krajowego.

W sprawie prawnego uregulowania par­
celacyi pojawiło sic w ostatnich latach kilką, 
nader doniosłych pod względem zasadniczym, 
ustaw lub projektów ustawodawczych, którym 
flależało poświęcić pilną uwagę.

Z jednej strony należy wymienić usta­
wę parcelacyjną bawarską z r. 1910; projekt 
ustawy kolonizacyjnej węgierskiej z r. 1909; 
ustawę bukowińską „o minimum parceli“ z 
r- 1909. Nadto należało wziąć pod rozwagę
obrad-iy państwowej Eady rolniczej z lat 1907

Ą°ści kolonizacyjnej, — zawiera jednak ró- 
przepisy prawno-prywatne, tyczące się

1 1908, poświęcone sprawie prawnego ure­
gulowania parcelacyi.

Ustawa bawarska wymierzona jest prze­
rw zawodowym spekulantom parcelacyjnym, 
0 ec których przysługuje gminom i bliżej 
flaczonym instytueyom prawo pierwokupna; 

azdemu zaś wchodzącemu z nimi w interes, 
daży° 0c*s^P^en' a oc* kupna, względnie sprze-

. Ustawa kolonizacyjna węgierska ma głó- 
łalfl0 (le,u zorganizowanie państwowej dzia-

wnież
P^tcelaeyi wogóle. jak n. p. obowiązek planu
Parcelacyjnego

Ustawa ta nie ma widoków praktyczne­
go Przeprowadzenia; zdaje się, że przyjdzie 
p C?eJ do skutku utworzenie przy pomocy 
negcfWa instytu(jyi pośrednictwa parcelacyj-

Sprawa minimum parceli, uregulowana 
^  ustawę bukowińską z r. 1909, miałaby 

naszym doniosłość ze względu na 
Pfakane stosunki komasacyjne i możność od­
latywania na nie przez parcelacyę.

. Uchwały państwowej Eady rolniczej z 
la ^9 grudnia 1998 tyczą się prawnego u- 
gulowania parcelacyi w zakresie prawa kar- 

mh0’ Ptywatnego i administracyjnego. — 
cflwały te proponują najpierw wprowadze-

karnego zakazu parcelacyi szkodliwej 
1 uterscliliichterei) i uznanie takiej parcela- 
P  za przestępstwo. Zarazem pragnie ta u- 

wała rozszerzenia ustawy o lichwie z 28 
^ aJa 1881 nr. 47 dz. p. p. na lichwę rze- 

a zatem także na kupno i sprzedaż 
!erui. Na polu prawa prywatnego domaga 
§ uchwała państwowej Eady rolniczej wpro- 
udzenia czasowego na lat 5 zakazu parce- 

a<ty! nowonabytych posiadłości, wzorem u- 
awy wirtemberskiej z 23 czerwca 1853.
, W zakres ie administracyi proponuje 

Paflstwowa Eada rolnicza rozszerzenie przy- 
usu koncesyi na handel ziemią, zakaz sprze-
awania gruntów w szynkach, bardziej rygo- 
ystyczne wykonywanie ustawy lasowej itp.

Wydział krajowy zbierając i badając ten 
uteryał ustawodawczy, zwracać musi oczy- 

j^sta baczną uwagę na kwestyę, o ile w wie- 
kierunkach odmienne stosunki ekonomi- 

, z.fle w naszym kraju zezwoliłyby na takda- 
idące ograniczenie istniejącego wolnego 

rotu ziemią. Nie dotykają zaś te projekty 
ustawodawcze jednej sprawy, mającej w spe- 
Jalnych stosunkach naszego kraju nader 
vrelką doniosłość. Jest nią zmiana w ustroju 

Jednostek administracyjnych, spowodowana 
anikiein obszarów dworskich wskutek par- 
etaeyi, a nieprzewidziana w obowiązującem 
stawodawstwie. Tę dotkliwą lukę w usta- 
°dawstwie należałoby w pierwszej linii wy- 

a w szczególności dać władzom ad- 
'Uistracyjnym środki, umożliwiające im u- 

®gulowanie stosunków administracyjnych
gających zmianie wskutek parcelacyi, z 

Punktu widzenia interesu publicznego, 
j. Badania Wydziału krajowego nad fa- 

yeznytn przebiegiem i rozmiarami procesu 
Parcelacyjnego, nawiązać należy z jednej 

rony do przedstawienia sprawy, zawartego 
referaeie prof. dr. Stanisława Grabskiego 

r> 1905, a opartego na danych dostarczo- 
ych przez ins.ytucye, udzielające kredytu 
asności tabularnej, z drugiej zaś strony 
statystyki własności tabularnej, przedsta- 

laJ^cej stan rzeczy z końcem r. 1902. 
da ‘ pierwszym kierunku jest w posia- 

Aiu Wydziału krajowego materyał dostar- 
_ zony przez Towarzystwo kredytowe ziemskie 
tp tan^ kraj°wy, tyczący sio zwolnień z hipo- 

* dóbr tabularnych w celach parcelacyi; w 
tyflgim kierunku rozporządza Wydział kra- 
d S  óutami, przedstawiającemi ubytek w po- 
lat i fun tow ym  posiadłości tabularnych z 

1907 i 1910, w porównaniu ze stanem 
r> 1902, a spowodowany parcelaeyą tych

P°siadłości.
Wreszcie światło na szczegóły przebie- 

° u .Procesu parcelacyjnego i na organizaeyę 
P stydnictwa parcelacyjnego, rzucić mogą ba- 
yania nad działalnością instytucyi pośredni-

Parcelacyjnego. Będą one miały szcze-
&°lflą_ doniosłość przy rozstrzygnięciu kwe- 
styi, jakich środków użyć należy z zakresu 
Polityki ekonomicznej, aby oddziałać na par- 
oelacyę zgodnie z wymaganiami dobra publicz­
k o .  Są tu możliwe dwie alternatywy: two- 
^enie i popieranie lokalnych spółek parce- 
!a°yjnych, stanowisko, naktórem  stał Wydział 
Ktyjowy w r . 1905, bądź też zorganizowanie 
Publicznej instytucyi pośrednictwa parcela- 
tyjflego, przyczem korzystać możnaby z do- 
Sw*adczeń i wskazówek, jakie dać może prze­

bieg sprawy instytucyi pośrednictwa parce­
lacyjnego w naszym kraju z lat ostatnich, 

j Opracowanie materyału przez Wydział krajo- 
' wy jest w pełnym toku i bliskie ustalenie 

konkretnych wniosków.

EORESPONDENCYE.

(N ajw .

"Wiedeń, 18 lipca
M owa T ronow a. — Szkice z sali. — 

P rzeb ieg  uroczystości).

(aw) Cudny, lipcowy dzień. W około 
Zamku Cesarskiego tłumy. Gwardya konna 
strzeże porządku. U stóp pomnika Cesarza 
Franciszka, stojącego samotnie w dziedzińcu 
Burgu, tłok największy. Pojazdy galowe z 
trudem torują sobie drogę przez „Schweizer- 
h o f‘, do tak zwanego zajazdu ambasadorów. 
Ztąd szerokie, marmurowe schody prowad74 
do sali ceremonialnej. Służba w białych 
pończochach i frakach, z czerwonymi borta­
mi, wskazuje drogę. Mija się piękną salę 
portretową. Oto wychyla się z ciemnego tła 
interesujące oblicze hrabiny Fuchs, przyja­
ciółki Maryi Teresy, jedynej „hrabiny11, któ­
rej zwłoki spoczywają w krypcie Cesarskiej 
Kapucynów, tam znów wyniosła postać Mał­
żonki Cesarza Józefa, Amalii i dziecięca twa­
rzyczka Karola VI. w stroju hiszpańskim, 
spoglądają oczami, pełnemi słodkiej zadumy 
na barwne rojowisko gości.

Wreszcie dochodzi się do sali Trono­
wej. Czterdzieści świeczników weneckich 
skrzy się w blaskach słońca i rzuca tęczowe 
refleksy na płaskorzeźby ścienne, szereg ko- 
rynckich słupów dźwiga wysokie sklepienie. 
Naprzeciw wejścia Tron pod baldachimem 
z purpury i złota, w obramowaniu strusich 
piór. Na lewo gromadzą się członkowie Izby 
panów, na prawo posłowie. Opodal Tronu 
miejsca dla przedstawicieli mocarstw...

Z uderzeniem godzinyjedynastej zaczy­
na się zapełniać sala. Przeważają zrazu fra­
ki. Nowo wybrani posłowie rozglądają się 
ciekawie w koło i informują się u starszych 
kolegów. Mistrz ceremonii, hr. Chołoniewski, 
w kapiącym od złota mundurze, przy szpa­
dzie i z laską marszałka w ręku, wydaje o- 
statnie dyspozycye podwładnemu persona- 
lowi Wielkiego Urzędu Ochmistrzowskiego.

Co kilka minut rozlegają się dwukrotne 
stuknięcia laskąnaznak powitania członków 
ciała dyplomatycznego.

Przez zwarte szeregi przesuwa się, o 
laskę oparty, bardzo sympatyczny ambasador 
francuski Crozier. Nazywają go podobno w 
Paryżu Sa MajesU le Protocollc, lecz pewno 
nie słusznie! Za nim postępuje Sir Fairfax 
Cartwright, reprezentant Wielkiej Brytanii, w 
czerwonym fraku, który świetnie przystraja 
smukłą, arystokratyczną postać angielskiego 
para, w chwilę później ukazuje się nuncyusz 
papieski, w fioletach, podkreślających bladość 
ascetyczną twarzy i żywy ogień południo­
wych oczu.

Tłok coraz większy. Z mundurami dy­
plomatów mieszają się wspaniale haftowane 
fraki tajnych radców, polskie kontusze i 
chłopskie sukmany, białe, generalskie uni­
formy. tyrolskie kurtki przedstawicieli kra­
jów alpejskich i zlewają się w całość nie­
zwykle. barwną i imponującą. Przed samą 
dwunastą rozlega się odgłos wojskowych 
kroków.

Z cichym dźwiękiem ostróg i złotych 
blach wchodzi gwardya przyboczna i ustawia 
się po obu bokach Tronu. Po lewej austrya- 
cka, po prawej węgierska. Lamparcie skóry 
zwieszają się z prawych ramion, błyszczą w 
słońcu złote szamerowania, lśnią szkarłaty 
sukna i czaple kity, ujęte w oprawy z bry­
lantów,

Na sali gwar coraz żywszy. Posłowie 
grupują się wedle przynależności partyj­
nych.

Tam, gdzie ustawiła się Izba panów, 
bije łuna od przypychu mundurów, brylan­
towych gwiazd i wstęg. "Widać barczystą po­
stać Marszałka Galicyi JE . Btanisława hr. 
Badeniego w polskim stroju z sobolową de- 
Iją, tuż obok Leon hr. Piniński w ciemnym 
kontuszu, opodal góruje wesoło uśmiechnięty 
poseł Podgórza Eksc. Witold Korytowski, z 
junacką szramą, odbijającą od poważnego 
fraka tajnego radcy, z boku ciągnie ku so­
bie oczy młoda, arystokratyczna sylweta hr. 
Baworowskiego z ręką, opartą o karabelę, 
to znów jakby z portretu zdjęte, prawdziwie 
pańskie oblicze Bomana hr. Potockiego.

Aleksander hr. Skarbek, podobniejszy 
raczej, pomimo kontusza, do dyplomaty, ani­
żeli do parlamentarnego rzecznika opozycyi, 
rozgląda się swobodnie w około, inni gwa­
rzą z cicha, tworząc coraz to nowe i coraz 
bardziej malownicze grupy... Wśród nich wy­
bija się na pierwszy plan to siwa, o suchym, 
pięknym profilu głowa jedynego przedstawi­
ciela sztuki w Izbie posłów, Włodzimierza 
Tetmajera, to krępa postać posła ziemi gor­
lickiej, Długosza, o wybitnie polskim typie, 
podkreślonym jeszcze przez barwny strój na­
rodowy, to znów potomka Eeya z Nagłowic, 
posła hi1. Eeya, Starowieyskiego i innych.

Oczy dziennikarzy niemieckich śledzą 
uważnie rozmawiających z sobą posłów: 
JE . Bilińskiego i JE. dr. Korytowskiego. Oba 
te nazwiska znane są dobrze na bruku wie­
deńskim i popularne.

Tuż za nimi w ’ czarnym kontuszu z ko­
lorową wstęgą, nowy Wiceprezes Koła JE. 
Abrahamowicz, P. Minister Wacław Zaleski 
w mundurze Ministra, w głębi ogorzała, zmę­
czona trudami kampanii wyborczej postać 
przywódcy najliczniejszej dziś partyi w Kole, 
Jana Stapińskiego.

Osobną grupę tworzą sukmany, biała 
posła Lewickiego, czarna z błyszczącym krzy­
żem zasługi, Jana Potoczka, czerwona, nie 
brak także wśród ludowców i fraków. Oto 
radca Dworu Kędzior z twarzą jakby jakie­
goś słowiańskiego cezara, Zygmunt hr. La­
socki o żywych oczach Południowca, dr. Wró­
bel, Euebenbauer i i.

Świeżo wybrany posłem dr. Ignacy 
Eosner nie zdaje się tu być w tej sali obcy. 
Długie lata spędził w Wiedniu na ważnych 
posterunkach urzędowych, które miały za­
wsze znaczenie polityczne, zna więc dosko­
nale teren przyszłej działalności i ludzi, z ja ­
kimi obcować mu przyjdzie. Świetny publi­
cysta, dobry mówca, zręczny polemista bę­
dzie w Kole siłą pożądaną i cenną.

Z przyszłych luminarzy naszej Eepre- 
zentacyi parlamentarnej zwraca uwagę poseł 
Gorlic i Jasła prof. Wł. Leopold Jaworski. 
Powołany niedawno na członka Komisyi re ­
formy Administracyi, uchodzi za znawcę sto­
sunków szkolnych, autonomii krajowej, pra­
wa hipotecznego i cywilnego.

Trybuna dziennikarska interesuje się 
nowo wybranymi posłami. Nazwiska-Jawor­
ski, Leo, Rosner, Halban, przechodzą z ust 
do ust....

Uderza wreszcie dwunasta.... Na sali 
cisza niemal grobowa. Gwardziści dobywają 
z chrzęstem szable. Otwierają się drzwi głó­
wne i równym, miarowym krokiem wchodzi 
cały gabinet z P. Prezydentem Ministrów br. 
Gautschem na czele, za nim w odstępie Najd. 
Arcyksiążęta: Karol FTanciszek Józef, Piotr 
Ferdynand, Leopold i Franciszek SaWator, 
Karol A lbrecht, Józef i Eainer.

Za nimi hr. Zichy z mieczem państwo­
wym w dłoni, na końcu adjutanci przyboczni 
i Najj. Pan.

Monarcha w białym mundurze, gene­
ralskim kapeluszu stosowanym, kroczy nie­
zwykle rzeźko i sprężyście. Z twarzy ogorza­
łej przebija zdrowie.

Po stronie Izby panów podnosi się 
dźwięczny, donośny głos Prezydenta Izby w 
mundurze majora obrony krajowej, ks. Win- 
disch-Graetza: Niech żyje!

Najj. Pan dochodzi do Tronu. "Wzrok 
Jego spoczywa przez chwilę na dorodnej po­
staci b. Prezydenta Ministrów, br. Biener- 
tha, który wystąpił po raz pierwszy w mun­
durze porucznika ułanów.... Br. Gautsch po­
dał tekst Mowy. Monarcha siada, przykrywa 
głowę kapeluszem i odczytuje Swą enuncya- 
cyę równo, spokojnie, bez śladu zmęczenia. 
Głos Najj. Pana rozlega się wyraźnie, wa­
żniejsze momenty podkreśla dobitnie, tak, że 
każde słowo słychać w najdalszych nawet za­
kątkach sali.

Wrażenie Mowy było niezwykłe. Pro­
gram pracy, zakreślony przez Najj. Pana, spo­
tkał się z ogólnem uznaniem. Śzmery pota­
kiwania i cichy, trzymany na wodzy posza­
nowaniem dla Majestatu aplauz, były wymo­
wnymi dowodami togo nastroju.

Wśród posłów polskich komentowano 
z najżywszem zadowoleniem ustęp Mowy, od­
noszący się do sprawy budowy dróg wodnych 
i powitano w nim radośnie nowy znak łaski, 
ja tą  Najj. Pan otaczać raczy rozwój ekono­
miczny i pomyślność Galicyi.

Niemieckie pretensje w sprawie' 
ntarokkańsklej.

Dzienniki francuskie odrzucają bezwa­
runkowo żądania niemieckie, odnoszące się 
do terytoryalnych ustępstw.

M atin  stwierdza, że według jego in- 
formacyi Niemcy żądają wprost odstąpienia 
części afrykańskich kolonij, jednego portu 
i t. d. Eząd francuski nigdy zgodzić się na 
to nie może, a gdyby nawet zgodził się, to 
Izba deputowanych odrzuci wszelkie teryto- 
ryalne koncesye. Jeżeli Niemcy powiadają, 
że skoro Francya pozostawiła Włochom Try- 
polis a Anglii Egipt, to i Niemcom należy 
się część Marokka — mylą się mocno, albo­
wiem tamte kraje nie były francuskie, to 
zaś, co Niemcy żądają, jest francuską w ła­
snością.

Temps pisze, że żądania niemieckie ma­
ją  widocznie na celu przetrzymanie okrętów 
w Agadir. Francya odwoła się w potrzebie 
do mocarstw, które podpisały układ w Al- 
gesiras.

Niektóre dzienniki podejrzywają, że 
między żądaniem Niemiec a zachowaniem się 
Hiszpanii jest pewien związek.

W kołach angielskiej dyplomacyi żąda­
nie Niemiec co do odstąpienia Konga wywo­
łało wzburzenie. Jak zaznaczają, gdyby ka­
żde z mocarstw sygnatarnych żądało takiego 
wynagrodzenia, zabrakłoby kolonij w Afry­
ce. Spełnienie tego żądania Niemiec jest dla 
Anglii o wiele niebezpieczniejsze, niż wyna­
grodzenie Niemiec w samem Marokku.

Gdy nasze południowo - afrykańskie po­
siadłości były jeszcze znacznie szczuplejsze, 
niż obecnie — pisze Times — wzbrania­
libyśmy się na pozwolenie nawet państwu 
znacznie słabszemu, bo Portugalii, poczynić 
takie koncesye, które oderwałyby nas od 
wnętrza Afryki. Takie stanowisko zatrzymać 
musimy tem bardziej wobec rosnącej a żą­
dnej ciągle nowych zaborów potęgi, która 
pewnego pięknego poranku gotowa powtó­
rzyć manewr portugalski.

Oświadczenie Asąuitha z 6 b. m. od­
noszące się przedewszystkiem do- sprawy 
agadirskiej, nie straciło nic ze swej aktual­
ności. Owszem nabrało ono jeszcze większej 
wagi wobec zdumiewającego rozwoju wypad­
ków w dniach ostatnich. Dotykają one inte­
resów angielskich, a także interesów innych 
mocarstw nierównie silniej, aniżeli wszystko,, 
cokolwiek Niemcy zdziałały dotąd w Marok­
ku, lub w ogóle w Afryce.

Żądania niemieckie — kończy Times — 
są „bluffem11 i to „bluffem“ bardziej zuchwa­
łym, aniżeli zręcznym!

Powrót zdetronizowanego szasta
do J*ei*syi.

Szach Mohammed Ali, gwałcąc zobo­
wiązanie swe uroczyste, iż nigdy nie powróci 
do Persyi, ukazał się nagle. d. 18 b. ra. na 
terytoryum perskiem z zamiarem odzyskania 
tronu, którego został pozbawiony. Na wia­
domość o tem zebrała się zaraz w Tehera­
nie Eada gabinetowa, w której także regent 
wziął udział. Rząd z wielu stron otrzymał 
zapewnienia wierności i poparcia go w wal­
ce przeciw b. szachowi. Eada gabinetowa 
zastanawiała się także nad tem, co sądzić o 
postępowaniu Rossyi, która zezwoliła. Mo­
hammedowi Alemu na swobodny przejazd 
przez jej ziemie, a nawet udzieliła eskorty 
dla salwowania osobistego bezpieczeństwa b. 
szacha.

O ile wiadomość ta sprawdza się, roz­
pocznie b. szach swój marsz na Teheran z 
Astrabadu, oddalonego od stolicy o 8 dni 
drogi pieszej. Liczy on przedewszystkiem na 
Turkmenów, którzy pozostali mu bezwzglę­
dnie wierni i gotowi są walczyć za jego 
sprawę. W Eenh wylądowali już podobno 
agenci b. szacha, przywożąc z sobą zna­
czne zapasy broni. Usposobieni tak samo w 
duchu reakcyjnym jak Turkmeni, Schachse- 
wanowie ofiarowali Mohammedowi Alemu 
również swą pomoc. Utrzymuje się zaś ogól­
ne przekonanie, że za Turkmenami i Schach- 
sewanami stoi Eossya, gdy Anglia popiera 
nowy kierunek i grupujące się dokoła niego 
żywioły. Tym sposobem sprawa perska z 
dziedziny wstrząśnień egzotycznych wkracza 
na teren polityki międzynarodowej i może 
ŵ y wołać niespodzianki. Rozumny egoizm 
Wielkiej Brytanii zaczyna już obecnie znaj­
dować wyraz w prasie angielskiej, która 
bynajmniej nie zachwyca się myślą, by za 
przyjaźń z Rossyą, miała Anglia zapłacić za­
przepaszczeniem swych interesów w Persyi.

Jakkolwiek rząd perski musi rozumieć, 
że wynik akcyi podjętej przez Mohammeda 
.A lego zależeć będzie przedewszystkiem od 
stanowiska mocarstw sygnatarnych protokołu 
z 25 sierpnia 1909, to jednak, by nie po­
paść w podejrzenie o słabość, poczynił od­
powiednie zarządzenia dla odparcia bliskiego 
zamachu. Ekspedycya złożona z 500 bachtia- 
rów, 500 konnicy i znacznej liczby ochotni­
ków wyruszyć ma lada chwila przeciwko b. 
szachowi. W Teheranie, nad którym zawie­
szono stan wojenny, objął naczelną komendę 
szef policyi Jafrin.

N . F r. Presse dowiaduje się od przy­
jaciela b. szacha, że Mohammed Ali bezwa­
runkowo do Teheranu wykroczy. Cały kraj 
czeka jego przybycia. W drodze do Teheranu 
przygotowane jest dla niego wojsko w sile
20.000 ludzi, kiedy obecny rząd niema ani 
nawet 2000 do dyspozycyi.

Mohammed Ali wedle tej wersyi nie 
myśli o usunięeiu konstytueyi. Jeżeli obejmie 
rządy, to cała jego reforma polegać będzie 
na tem, że obok Izby posłów ustanowi Izbę 
panów i że ministrowie odpowiedzialni będą 
nietylko wobec parlamentu, lecz także wobec 
monarchy,

"Wedle depeszy z Londynu, twierdzą w ko­
łach dyplomatycznych, że rząd rossyjski nie­
tylko wiedział o planach exszacha, ale wprost 
cały ten plan ułożył i popchnął Mohammeda 
Alego do kontrrewolucyi,

, Gazeta Lwowska" z dnia 22 lipca 1911.
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KRONIKA.
Lioów, 21 lipca.

— Kalendarz.
S o b o t a  (22 lipca):
Maryi Magdaleny. — Bolesława. — Pan- 

kratya.
Wschód słońca o godzinie 3 42 rano, za­

chód słońca o godzinie 719  po południu.

— JE. Leon hr. P in iń sk i powrócił 
wczoraj rano do Lwowa.

— Awans urzędników k olei państwo­
wych w kierownictwie ruchu w Czernioweaeh 
z ważnością od 1 lipca 1911 przedstawia się 
następująco:

W klasie VII. posunięci do płacy 4000 
koron:

W statusie III.: Stern Tobiasz, st. komi­
sarz maszynowy, Czerniowce; Nacher Dawid, 
St. komisarz maszynowy, Czerniowce.

W statusie IV.: Laukotka Edward, st. ko­
misarz budownictwa.

W klasie VIII. posunięci do płacy 3000 
koron:

W statusie I.: Koman Juliusz, komisarz 
kolejowy.

W statusie IV.: Delen Mikołaj, rewident, 
Czerniowce i Ostapowiez Mikołaj, oficyał, na­
czelnik staeyi, Niepołokowee.

Do klasy VIII. awansowali z płacą 2800 
koron:

W statusie III.: Michalinek Dymitr, ad- 
junkt, Czerniowce; Bereś Isser, adjunkt, Czer­
niowce; Szeligowski Karol, adjunkt maszyno­
wy, Ickany.

W statusie V.: Świtek Jan, adjunkt, Czer­
niowce; Świergoeki Leopold, adjunkt, Czer­
niowce.

Do klasy IX. posunięci do płacy 2200 
koron:

W statusie IV.: Adryanowicz Aleksander, 
koncypient, Czerniowce.

W X. klasie posunięci do płacy 1800 
koron;

W statusie IV.: Negrusz Gwido, asystent, 
Czerniowce: Kundl Wiktor, asystent, Czer­
niowce.

Asystentem z płacą 1600 koron zamiano­
wany :

W statusie IV.: Dobrowolski Wilhelm, 
aspirant, Hadikfalva.

□  Mianowania. Wydział krajowy za­
mianował: w fcrajowem biurze melioracyjnem 
starszego inżyniera Stanisława Szczepanowskie- 
go zastępcą dyrektora ; inżynierów: Tadeusza 
Rozwadowskiego, Władysława Brodowieza i 
Adama Różańskiego starszymi inżynierami; in­
żynierów II. kl.: Władysława Kowalskiego, 
Franciszka Bernkopfa i Tadeusza Baekera in­
żynierami I. kl.; inżynierów-adjunktów: Wła­
dysława Wizimirskiego, Edmunda Czajkę i Sta­
nisława Szpaczyńskiego inżynierami II. kl.; w 
oddziale reehniczno-drogowym : inżyniera II. kl. 
Wiktora Tołłoczkę inżynierem I. kl.; inźyniera- 
adjunkta Kazimierza Polańskiego inżynierem II. 
kl.; praktykanta technicznego Bernarda Pordesa 
inżynierem-adjunktem; w biurze kraj. komisyi 
dla włości rentowych: powołał Wydział kra­
jowy Władysława Biesiadzkiego do pełnienia 
obowiązków referenta rolniczego.

— Z Rady m. Lwowa. Przed porządkiem 
dziennym wczorajszego posiedzenia, które pre­
zydent p. Neumann otworzył o godzinie 7 wie­
czorem, zabrał głos p. Oh l y  i przypomniawszy 
uroczystośó obchodu 9 0 -rocznicy urodzin An­
toniego Małeckiego, postawił wniosek, aby pre- 
zydyum w imieniu miasta przyłączyło się do 
hołdu dla sędziwego uczonego; wniosek ten 
uchwalono wśród oklasków.

Następnie r. dr. Ad a m omawiał sprawę 
łaźni ludowych i sprawę domów dla służby 
miejskiej, apelując do prezydyum, aby obie te 
sprawy jak najszybciej weszły na porządek 
dzienny.

Z kolei r. S o u p p e r  poruszył sprawę 
wybudowania eegialni miejskiej, z uwagi na 
to, że miasto czekają nowe inwestyeye i że bę­
dzie wielkie zapotrzebowanie cegieł, które są 
ooraz droższe.

Prezydent p. N e u m a n n  przyrzekł zająó 
sią tą sprawą.

R. dr. P r z y g o d z k i  postawił wniosek, 
aby z uwagi na to, że komplet radnych jest 
coraz mniejszy i następne posiedzenie nie doj­
dzie może do skutku, Rada upoważniła prezy­
dyum do załatwiania nagłych spraw przy współ­
udziale delegatów stosownie do statutu. Wnio­
sek ten uchwalono z poprawką r. Włodzimir- 
skiego, aby delegaci uchwalali również wy­
datki, ale tylko w granicach budżetu.

Z kolei szereg radnych otrzymał urlopy 
i tak: dr. Horowitz 8 tygodni, Ciuchęiński 8 
tygodni, dr. Starzewski 6 tyg., dr. Dziwiński 
6 tyg., dr. Roszkowski 8 tyg., Ohly 6 tyg., 
Riedl 6 tyg., Solecki 6 tyg., Wolisch 6 tyg. 
i Lerski 8 tyg.

Następnie sprawę wyznaczenia linii re­
gulacyjnej dla nowej realności, która ma stanąó 
w miejscu, gdzie obecnie mieści się kawiarnia 
„Monopol" referował r. Ra ws k i .  Rada miasta

po dłuższej dyskusyi, w której zabierali głos 
rr. S zp o n d r o w s k i, 1) z i e ś l e w s k i, Ma- 
k owi c z ,  O l s z e w s k i  i dr. D w e r n i c k i ,  
wyznaczyła linię regulacyjną w myśl prośby 
petenta z tern jednakże, że ryzality (wyskoki) 
mają iść wedle tej linii regulacyjnej.

Z kolei ten sam referent przedstawił spra­
wę budowy kanału w Zamarstynowie. Miano­
wicie gmina Zamarstynów zamierza przyłączyć 
się do sieci kanałowej m. Lwowa i zbudować 
u siebie odnogę kanału. Ponieważ budowa jego 
będzie wynosić 163.000 K., Zamarstynów zwró­
cił się do Rady m. z propozyeyą, aby gmina 
Lwowa poniosła część kosztów.

Po krótkiej dyskusyi, w której zabierali 
głos ks. dr. S z y d e l s k i ,  dr. D w e r n i c k i ,  
W ł o d z i m i r s k i  i D z i e ś l e w s k i ,  uchwalono 
nie przyczyniać się do kosztów budowy.

Z porządku dziennego w myśl referatu r. 
W ł o d z i m i r s k i e g o  uchwalono odmówić pro­
śbie dwóch farmaceutów o nadanie im koncesyj 
na dwie nowe apteki z uwagi, że niedawno 
udzielono koncesyj na 4 nowe apteki, które do­
tychczas nie zostały otwarte.

R. dr. Ad a m referował sprawę odno­
wienia kontraktu z wojskowością co do wyna­
grodzenia za strzelanie ostrymi nabojami w la­
sach miejskich w Hołosku i Brzuchowicaeh. 
Kontrakt ten ma opiewać na 10 lat. Dotych­
czas wojskowość płaciła za szkody, wyrządzone 
strzelaniem 1200 kor. rocznie. Obecnie referent 
wniósł, aby wynagrodzenie to podwyższyć do 
sumy 2184 kor. 72 hal. rocznie. Z sumy tej 
ma się wypłacać 2 leśniczym i 3 gajowym miej­
skim 250 kor. za ubytek w paszy. Wniosek ten 
uchwalono bez dyskusyi.

Wkońeu w myśl referatu r. D z i e ś 1 e w- 
s k i e g o  uchwalono odnowić na lat 5 kontrakt 
z właścicielem realności 1. 3 ul. Panieńska za 
wynajem lokalu dla ekspozytury polieyi. Ce­
nę czynszu z 1200 kor. rocznie podwyższono do 
1300 kor.

Na tem o godzinie 9 wieczorem prezy­
dent Neumann zarządził posiedzenie tajne, na 
którem nadano obywatelstwo miejskie pp. Karo­
lowi Złomkiewiczowi, Władysławowi Schulzo­
wi, Teofilowi Bilińskiemu, Władysławowi Gar- 
łaczyńskiemu, Eliaszowi Kellemanowi, Mieczy­
sławowi Szydłowskiemu (z uwolnieniem od ta­
ksy), Ludwikowi Korzeniowskiemu, Janowi i 
Feliksowi Kiittlerom i Ludwikowi Haislerowi.

Prezentę na posady nauczycielek szkół 
wydziałowych otrzymały pp.: Julia Janicka, 
Wilhelmina Alsowa, Michalina Kotuska i Ma- 
rya Sołtysówna, na posady zaś stałych nau­
czycielek w szkołach pospolitych pp. Helena Le­
wicka i Gyrla Katzówna.

Wkońeu nadano p. Aleksandrowi Hause­
rowi, słuch. I. r. filozofii, stypendyum z funda- 
eyi Głowińskiego w sumie 315 kor. rocznie.

Na tem o godz. 915 zamknął prezydent 
p. N e u m a n n  posiedzenie.

—■ Festyn i w ieczór św iętojański na 
placu powystawowym w sobotę dnia 22 b. m. 
urządzony przez zjednoczone T-wa artystyczne 
i komitet Jarmarku, zapowiada się niezwykle 
interesująco. Główną atrakcyą dla publiczności 
będą zapewne „Pochodnie — ale nie Nerona". 
Chór odśpiewa między innymi utworami, wale 
jednego z najmłodszych muzyków polskich, u- 
myślnie skomponowany na sobotni festyn. 
Lwowski „Chór Akademicki", zawsze tak sym­
patycznie oklaskiwany przez słuchaczy, przed 
rozpoczęciom objazdu po galicyjskich miejscach 
klimatycznych i zdrojowych, wykona szereg 
pieśni. Nadto przygotowuje komitet Jarmarku 
liczne niespodzianki.

— Wyjazd d rugiego sezonu ze Lwowa 
do I. kraj. leczniczej kolonii w Rymanowie 
nastąpi d. 26 b. m. wieczorem o godz. 10'40 
ze Lwowa na Sambor. Rodzice, odprowadzający 
dzieci, zgromadzą się na staeyi Lwów, dworzec 
główny, w poczekalni II. kl. na godzinę przed 
odjazdem pociągu, gdzie oddadzą kierownikowi 
kolonii karty przyjęcia i poświadczenia lekar­
skie.

— Podziękowanie. Dyrektor Andrzej 
Lelewicz nadsyła nam następujące pismo:

Ujęty głęboko tak serdeozneui, a nieza- 
służonem przyjęciem, jakiego doznałem ze stro­
ny całej prasy, krytyki i publiczności lwowskiej, 
poczuwam się do miłego obowiązku wyrażenia 
im najgłębszego podziękowania.

Z głębi również serca dziękuję wszystkim, 
którzy osobistem' uczestnictwem lub też w in­
ny sposób przyczynili się do uświetnienia mego 
jubileuszu.

Życzliwa ocena mojej wieloletniej dzia­
łalności na stanowisku aktora, reżysera, ozy 
też dyrektora, dowody niezasłużonej sympatyi, 
której owoce tylokrotnie zbierałem, oraz łaska­
we uznanie dla moich starań, będzie dla mnie 
największą zachętą do ustawicznych wysiłków, 
doda mi otuchy, bodźca i wytrwałości do pracy 
dalszej. Andrzej Lelewicz.

— Zjazd lekarzy i przyrodników  
polskich w Krakowie. W sekcyi nauk ści­
słych Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich 
oświadczono się za reformą nauki matematyki. 
W sekcyi zdrowotności publicznej pp. dr. Zopot 
i inż. Dresler wygłosili odczyt pt. „Miasta 
ogrody". Uchwalono, by referat ten przedsta­
wić prezydyum Rad miejskich we Lwowie i 
Krakowie z uwagą, że założenie miasta-ogrodu 
pod Lwowem i pod Krakowem najskuteczniej 
przeciwdziałaóby mogło drożyźnie.

Dr. J. Jaworski z Warszawy mówił o 
„Ginekologii jako dziale zdrowotności publi­
cznej" i oświadczył się za zakładaniem bezpła­
tnych klinik i ambulatoryów ginekologicznych, 
za rozszerzeniem nauki bygieny w szkołach 
żeńskich, za oddaniem nadzoru nad prostytucyą 
lekarzom i władzom samorządnym. Uchwalono 
wniosek referenta za tworzeniem Towarzystw 
opieki nad matkami za przykładem krajów za­
chodnich, oraz za umożliwieniem robotnicom 
fabrycznym karmienia dzieci przez utworzenie 
lokalu w fabryce, w którym dzieci mogłyby 
przebywać w ciągu dnia.

Uchwalono dalej wniosek, by przyszłe 
Zjazdy odbywały się przy współudziale tech­
ników.

Prof. dr. Kućera odczytał referat o roz- 
nosicielaeh zarazków.

W Towarzystwie lekarskiem obradował 
komitet nad ustaleniem miejsca 1. Zjazdu hy- 
gieuistów polskich. Uchwalono, by Zjazd ten 
odbył się we Lwowie w r. 1913. Na wypadek, 
gdyby do połowy października br. okazało się, 
że we Lwowie nie byłoby sprzyjających warun­
ków, Zjazd odbędzie się w Krakowie w r. 1914. 
Wieczorem w salach starego Teatru odbył się 
raut na cześć gości.

Dziś nastąpi zamknięcie Zjazdu.
— Kongres dla pielęgnow ania po­

m ników w Solnogrodzie. W roku bieżącym od­
będzie się w dniach od 13 do 16 wrześnie po 
raz pierwszy wAustryi pod protektoratem Najd. 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda wspólny 
kongres dla pielęgnowania pomników w Solno- 
grodzie z następującym programem :

W środę, .13 września, o godzinie 7-80 
wieczorem powitanie w sali aula academica 
na Uiiiwersitiitsplatz ; oficj alne powitania i prze­
mówienia; wykład prof. dr. Strzygowskiego z 
Wiednia na temat „Salzburg Kunstdenkmaler".^

We czwartek, 14 września, pierwsze po­
siedzenie o godzinie 9 przed południem w sali 
aula academica '. 1. Zagajenie przewodniczące­
go tajnego radcy dworu prof. dr. von Cechel- 
haeuser z Karlsruhe, poczem nasta.pią re feraty 
tajnego radcy rządu prof. dr. Olemen z Bonn 
i prof. dr. Dvoraka z Wiednia, prof. Schultze- 
Naumburg z Saaleck, konserwatora dr. Gian- 
noniego z Wiednia, dr. Szenetkowskiego, prof. 
dr. Gurlitta z Drezna i prof. dr. Neuwirtha z 
Wiednia. — Koniec posiedzenia po godzinie 3. 
Po posiedzeniu zwiedzanie pomników i zaby­
tków sztuki. Szczegółowy program będzie pó­
źniej ogłoszony. — O godzinie 9 wieczorem 
przyjęcie u prezydenta Rządu krajowego hr. 
Schafigotscha.

W piątek, 15 września, drugie posiedze­
nie w sali aula academica o godzinie 9 przed 
południem: referaty prof. dr. Fnehsa z Tiibin- 
gen, prałata prof. dr. Swobody z Wiednia, prof. 
dr. Dehio ze Strassburga w Abz. i radcy bu­
downictwa Rehorsta. Następnie dokonany zo­
stanie wybór wydziału i oznaczy się miejsce i 
czas następnego kongresu. Koniec posiedzenia 
około godziny 2. - -  O godzinie 3 30 po po­
łudniu zwiedzanie zamku Hohensalzburg, na­
stępnie zwiedzanie pomników i zabytków sztu­
ki. O godzinie 8 wieczorem publiczne posie­
dzenie w sali aula academica: wykład prof. 
dr. Conwentza z Berlina u. t. „Natursehutz- 
parke".

W sobotę, 16 września, wycieczki.
O mieszkania należy zwróció się do ko­

mitetu mieszkaniowego na ręce wiceburmistrza: 
Max Ott, Salzburg, Sparkasse. — Biuro wy­
działu miejscowego znajduje się do 11 wrze­
śnia w ratuszu, a od 1.2 września w „Studien- 
gebaude" na Uniwersitatsplatz. W kongresie 
może każdy brać udział. Od uczestników po­
bierze się kwotę 6 koron, za 'co otrzymają dru­
kowane sprawozdania — Członkowie związku 
„Heimatschutz" mają bezpłatny przystęp do 
wszystkich posiedzeń. Posiedzenie piątkowe jest 
publiczne. — Komitet oczekuje jak najrychlej­
szych zgłoszeń na ręce wydziału miejscowego 
w Solnogrodzie.

— Z Rady m iasta Krakowa. Wczoraj 
wieczorem odbyło się posiedzenie budżetowe 
Rady miasta Krakowa pod przewodnictwem wi­
ceprezydenta dr. Szarskiego. Uchwalono 9 dzia­
łów budżetn. Następne posiedzenie w poniedzia­
łek, 24 b. m.

(A ) Z Izby sądowej. Dziś przed połu­
dniem odbyła się przed tutejszym trybunałem 
orzekającym rozprawa karna przeciw 50-letnie- 
mu Janowi Węgrzynowi, oskarżonemu o zbro­
dnię dokonanego i usiłowanego oszustwa, oraz 
przekroczenia zakazu policyjnego i fałszywego 
meldowania się we Lwowie. Oskarżony obmy­
ślił oszukańcze wyłudzanie pieniędzy w ten 
sposób, że dostawszy zkądś adresy zamożniej­
szych obywateli ziemskich w Królestwie Dol­
skiem i Galieyi, podszywał się pod nazwisko 
każdego z nich i zarazem zawsze wywodził, że 
używa tego samego herbu i że jest ich kre­
wnym z dalszej linii. Odwołując się na to, 
przedstawiał się im następnie oskarżony jako 
słuchacz medycyny, lub filozofii, pozbawiony 
środków do życia i do ukończenia studyów, 
prosił o zasiłki lub pożyczki i to jednych w 
nieoznaczonej kwocie, innym zaś wskazywał 
kwoty. I tak: od p. Józefa Bogusza żądał po­
życzki w kwocie 460 koron na opłatę taksy 
od złożenia doktoratu medycyny, od Tadeusza 
hr. Dzieduszyekiego żądał zasiłku w kwocie 
67 kor. na opłatę taksy egzaminacyjnej na wy­

dziale filozoficznym, od p. A ntoniego Dzier­
żanow skiego zasiłku  na  dokończenie studyoff 
filozoficznych, od p. W incenty  K w ia tkow sk ie j 
zasiłku  na kon tynuow anie studyów  uniw ersy­
teckich i t. d.

W szyscy wyżej w ym ienieni byli skłonu1 
dać całe żądane kw oty, jedyn ie  po sprawdź®" 
niu , że p e ten t je s t  is to tn ie  studen tem  Uniw®1" 
sy te tu  i dopiero dochodzenia w tym  kierunku 
naprow adziły  na  trop  oszustw a, a następuie 
przez w ybadan ie  osób, na  ręce k tó rych  oskarż®" 
ny żąd a ł w y słan ia  p ieniędzy, zdołano oskarżo­
nego ująó. N a polieyi zaś poznał w  nim  dr- 
L udw ik  W iew iórski człow ieka, k tó ry  jeszcze 
w r. 1910 w y łu d z ił u n iego jak o  J a n  Wie- 
w iórsk i, rzekom y jego  k rew ny, w ypędzony z '  
lestw a, zasiłek  w kw ocie 20 kor. Zarazem  stwie1'" 
dzono, że oskarżony, w dom u, gdzie mieszkał) 
b y ł zam eldow any pod fałszyw em  nazwiski®10 
Ja n a  D zierżanow skiego, w reszcie stwierdzono) 
że k a ran y  b y ł j u ż , k ilk ak ro tn ie  za zbroduR 
oszustw a i w ydalony  na  zaw sze ze Lw ow a.

O skarżony u d aw a ł w śledztw ie obłąkanego) 
ale psych iatrzy  orzekli, że sym uluje.

Po  przeprow adzonej rozpraw ie trybunał 
uzn a ł W ęgrzyna w innym  zarzuconych m u akteu1 
oskarżen ia  czynów i zasądził go na  p ó łto ra  roku 
w ięzienia.

A  Z gub ion o : w  u licy  K azim ierzow ­
skiej pu la res , zaw ierający  40 kor.; z ło tą  bran­
soletkę łańcuszkow ej roboty z w is io rk a m i; w 
ulicy Jag ie llońsk ie j pu la res , zaw ierający  270 
kor.; b ia łą  ba tystow ą m ateryę w różow e kwiaty-

A  Znaleziono: w ulicy K aro la  Ludw ika 
banknot na 10 kor.; w  jednej z dorożek biały 
zarękaw ek.

A  W u licy  Trzeciego Maja najechał 
w czoraj jad ący  na row erze M ichał Wiszniewsk> 
na n ieznaną z nazw iska  dziew czynkę i dotkli­
wie ją  p o tłu k ł. D zieckiem  zaopiekow ali się p o ­
chodnie.

A  Brutal. Siedm nasto le tn i Jó ze f Stru- 
szkiew icz znęcał się od dłuższego czasu n a l 
sw ą s io strą  s try jeczną  S tefan ią . N a dobita^ 
złego p rzew rócił wczoraj dziew czynkę i kopnął 
ją  z tak ą  siłą , iż z łam ał dziecku nogę. W®- 
zw ane pogotow ie T ow arzystw a ratunkow ego  u- 
dzieliło  dziecku pierw szej pomocy i odwiozło 
następn ie  do szp ita la  św . Zofii,

A  Umysłowo chory M arkus Uriniu®1' 
do sta ł się w czoraj do koszar służby kolei pań ­
stw ow ych na  g łów nym  dw orcu, sk ra d ł jednem u 
ze śp iących konduk to rów  m undur, a  p rzyw dzia­
wszy go, w yszedł na m iasto i p rzechadzał sią 
po u licach . P rzy trzym ano  go jed n ak  i oddano w 
opiekę kom isary a tu  Tl. dzielnicy.

A  Lwowski dorożkarz. W oźnica do­
rożki jednokonnej n r. 25 ja d ą c  w czoraj szybko 
ulicą G ródecką, nie dość że n a jec h a ł i po trąc ił 
dyszlem  przechodzącego tam tędy  A dam a K ata, 
ale w dodatku  u godz ił go k ilk ak ro tn ie  ba to ­
giem  po plecach.

A  Nieostrożna jazda. W ulicy ćam ar- 
stynow sk iej n a je c h a ł w czoraj ja k iś  w oźnica na 
pannę H elenę K ohnów nę, k tó ra  dostaw szy, się 
pod k o ła  wozu, odniosła  z łam an ie  żebra ; lun® 
znaczne obrażenia. S taeya ra tu n k o w a  od- --zła 
ran n ą  do szp ita la  pow szechnego.

A  Krouika policyjna. Ze s try ch u  je" 
dnej z rea lności przy  ul. św . Zofii skradziono 
w czoraj dr. H . Schw arzow i fu tro  ze szopów.

Koło cy rku  skradziono w czoraj Sam ńelow i 
•Loszczowerowi zegarek  złoty z łańcuszk iem , 
w artośc i 300 kor., p. H enryce K aufm ancw ej 
zaś obok k aw ia rn i w iedeńskiej pu lares, z a b ie ­
ra jący  26 kor. r

Do m ieszkan ia  w łaśc ic ie la  rea lności ua 
Z niesien iu  p. J .  W n u k a  w łam ali się weżoraj 
złodzieje i sk rad li znaczną ilośó garderoby  1 
kosztow ności, łącznej w artości przeszło 1100 
koron.

— Austryackie Muzeum etnografi­
czne w W iedniu zam ianow ało  sw oim  człon- 
k iem -korespondentem  dr. A dolfa S ternschussa , 
radcę gal. P ro k u ra to ry i skarbu .

— Cholera. Ja k  z T ry estu  donoszą, u 
dw óch osób z pośród 42 izolow anych s tw ie r­
dzono bakcyle cholery.

W czoraj stw ierdzono w  K onstan tynopolu  
5 now ych w ypadków  cholery.

—  Pojedynek. Z B udapesztu  donoszą-' 
Po jedynek  n a  szable m iędzy redak to rem  Pały1111 
a posłem  D esym  zakończył się dość ciężki®111 
zran ien iem  D esego. P rzec iw n ik  w yszed ł bess 
szw anku. B yły  trzy  złożenia. W  d ru g iem  o trzy­
m a ł D esy cięcie w g łow ę, sięgające  kości. Se­
kundanci i lekarze uznali go za n iezdatnego do 
dalszej w alki, D esy jed n ak  zażądał dalszej w al­
ki. W  trzeciem  złożeniu o trzy m ał znów  cios, 
odcinający m u praw ie zupełn ie  lew e ucho. P rze ­
ciw nicy pogodzili się. R annego  przew ieziono do 
szp ita la  i tam  ran y  zaszyto.

— Po 3 3  latach. W czoraj rozpoczął® 
się w Z agrzebiu ro zp raw a k a rn a  o zbrodni? 
m orderstw a, popełn ioną  przed 33  la ty  w  Ma- 
g lei podczas okupaeyi B ośnii przez ówczesnego 
żo łn ierza  D ragosica.

—  Muzeum w Rapperswilu. Śwież®
opuściło  p rasę  doroczne sp raw ozdanie z zarządu
Muzeum narodow ego w R ap p ersw ilu  za rok  1910- 
Zarząd uskarża się, że w ub ieg łym  ro k u  Pa'  
m ięć rodaków  o M uzeum  m niej się z azn aczy ła  
niż w  roku poprzednim , m niej było  darów , da-



w 1 zwiedzających gości. Ogółem nabytki 
Joku sprawozdawczego wynoszą: 1387 pozvcvj 
i obejmują '3001 przodmiotów. Przypada z tego 
aa różne działy: przedmiotów pamiątkowych 
-0, numizmatycznych 6, rzeźb 3, rysunków 0. 
rycin o2, fotografii 43, mapa 1, rękopisów 140. 
druków 1739. Ze zbiorów korzystało osób 187, 
wypożyczono na zewnątrz 548 druków w 1789 
jednostkach, rękopisów 4800, mapy 2, folo- 

 ̂ Zwiedziło Muzeum w roku 1910 osób 
4499, a mianowicie: w styczniu 50, w lutym 

w marcu 116, w kwietuiu 108, w maju 
072, w czerwcu 582, w lipcu 759, w sierpniu 961, 
we wrześniu 498, w października 504, w listo­
padzie 89, w grudniu 60. Zwiedzający rekru­
towali się z różnych narodowości. Po wykaza- 
11111 prac w Muzeum i wymienieniu poszczegól­
nych funkeyonaryuszy, sprawozdanie podaje na­
stępujące dane o stanie funduszów :

Fundusze Muzeum składają się: z kapi­
tału żelaznego, powstającego z zapisów i darów 
na ten cel poczynionych, jak również z wkła­
dek członków wieczystych Towarzystwa muzeal­
nego i z dochodów niestałych, które powstają 
ze składek, datków, opłat za zwiedzanie Mu­
zeum, sprzedaży duplikatów lub sprzętów zu­
żytych.

Kapitał żelazny jest nienaruszalny; w nad­
zwyczajnych razach jednak może być użyty w 
ezęści na cele instytucyi bieżące, za uchwałą 
dwu trzecich członków rady pełnej i z warun­
kiem zwrotu. Jedynie procent od kapitału że­
laznego i dochody niestałe obracane być mogą 
na potrzeby Muzeum lub uzupełnianie zbiorów.

Kapitał żelazny Muzeum wynosił 33.176 55
franków.

Dochody niestałe w roku 1910 wyniosły: 
przychody nadzwyczajne 518105 fr., opłaty za 
zwiedzanie Muzeum 3224 20 fr., składki stałe 
1 jednorazowe 2363-70 fr., procety od fundu­
szów muzealnych 266 44 fr., sprzedaż dupli­
katów i rzeczy muzealnych 985'35 fr. ogółem
12.020 74 fr.

Wydatki zwyczajne w roku 1910 wynio- 
sty : koszta administracyjne 11.090 fr., koszta 
zamku 1010 80 fr., koszta zbiorów muzealnych 
1 biblioteki 938 00 fr., koszta różne 2409 19 fr., 
razem 15.448 05 fr. Niedobór muzealny wynosi 
tedy 3427 fr.

Kapitał Muzeum z końcem roku 1910 wy- 
Ul,si 19.101-27 fr.

Kronika prowincyonalna.

§ - Dzi ecko z a s y p a n e  g l i n ą  n a  
Slni erć.  W tych dniach w gminie Podborcach, 
P°wiatu lwowskiego, bawił się 7 letni Dmytro 
Doinańezuk z 6 letnim Andrzejem Drozdem i 
0 letnim Andrzejem Bryzdeniem w miejscu, z 
którego mieszkańcy Podborzec kopią glinę na 
budowę. W czasie zabawy, z powodu deszczów 
^sunęła się z rozmokłego brzegu ściana szero­
kości uvóch metrów i zasypała na śmierć Dmy- 
Da Romańczuka. Dwaj inni chłopcy uszli z ży­
ciem.

■i, , — ------------

'ronika zagraniczna.

* U k o ń c z o n y  s t r a j k  w o ź n i c ó w '  
w A ms t e r d a mi e .  Z grom adzenie w oźniców  
w Amsterdanie uchw aliło  podjąć pracę.

* S t r a j k  og ó l n y .  Na zgromadzeniu 
w C; rdiffie, w którem wzięły udział wszystkie 
"'ars. ,-y robotnicze, przyjęto rezolucję, oświad- 
Ur-ającą się za strajkiem ogólnym, który ma 
trwaó• "póty, póki właściciele okrętów nie roz­
poczną pertraktacyj ze Związkiem marynarzy, 
^arynąrze są zdecydowani nie angażować się 
na żaden okręt nawet za wyższą płacą, póki 
"'łaściciele okrętów nie uznają Związku.

Według innych wiadomości z Cardiff, 
^000 robotników portowych porzuciło pracę na 
zUak sympatyi z marynarzami.

* Wy r o k  ua i n t e n d e n t ó w  r o s ­
y j s k i c h .  Przedwczoraj zakończył się w Mo­
skwie senzacyjny proces o nadużycie władzy w 
'Utendenturze. O północy ogłoszono wyrok us­
ypujący : na 3 lata rot arosztanckich z po­
bawieniem rang, orderów, praw' i przywilejów 
szczególnych skazani: Szeremietiewskij, Piłsudz- 
kij, Światogur-Szczegin, Michał Popow i Za- 
§rebalskij. — Na 2 i pół roku rot aresztan 
ckieh Mieńszczykow, na 1 rok 8 miesięcy Ma- 
fyszew, z zaliczeniem 10 miesięcy więzienia 
Prewencyjnego, na 1 i pół roku 8 oskarżo­
nych, na 1 rok — 35. Na więzienie z pozba­
wieniem praw i przywilejów: dwóch na 10 
?Oesięcy z zaliczeniem 7 miesięcy i jeden na

1 miesięcy z zaliczeniem 5 miesięcy wlezienia 
Prewencyjnego. Uniewinniono 7 oskarżonych. 
®$d postanowił pieniądze otrzymane z działal­
ności przestępczej, ściągnąć ze skazanych i prze- 
kazać do Aleksandryjskiego komitetu raunyeh. 
Wyrok przedstawiony ma być za pośrednictwem 
^b istra  sprawiedliwości carowi do zatwier­
dzenia.

Notatki literacko-artyslyczns.
Tadeusza Jaroszyńskiego zuaua ko- 

^^dya »Sąsiadka« ua scenie m onachij­

sk iej. M onachijska firm a w ydaw n i-za  „D rei- 
m ark en v erlag "  zw róciła  się do re d a k c ji w a r­
szaw skiego ty godn ika  S m n o  i S z tu k a  o naby­
cie p raw a p rzek ładu  na  język  n iem ieck i i p rzed­
staw ian ia  na scenach doskonałej kom edyi J a ­
roszyńskiego „S ąsiad k a" . D ow odzi to żywego 
za in teresow an ia  się sfer m iarodajny  d i sztuką 
polskiego au to ra , g ra n ą  u nas w ub ieg łym  se ­
zonie z w lelk iein  pow odzeniem .

R ep ertu a r »Teatru Nowego*.
W piątek, o godzinie 8 w ieczorem , „D w aj 

złodzieje" .
W  sobotę, o godzinie 8 w ieczorem , „D waj 

z łodzieje" ,
W niedzielę, o godzinie 4 po po łudn iu , 

„K row odersk ie  zuchy".
W  niedzielę, o godzinie 8  w ieczorem , 

„R adca p ro w in c jo n a ln y  we L w ow ie".

l c. Ł krajowe] M y  szkolnej.
Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy­

bór ks. Jana Szycha na duchownego człon­
ka obrządku grecko - katolickiego do Rady 
szkolnej okręgowej w Żydaczowie; zatwier­
dziła Jana Stryszowskiego, rzeczywistego na­
uczyciela gimnazyum II. w Tarnowie i Teo­
dora Hrycaka, rzeczywistego nauczyciela szko­
ły realnej w Stanisławowie, w zawodzie na­
uczycielskim i nadała im tytuł profesorów; 
zamianowała Bronisława Oświęcimskiego za­
stępcą nauczyciela w gimnazyum św. Anny 
w Krakowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: Józefa Podgórskiego i
Piotra Jurczyka nauczycielami 6-klasowej 
szkoły męskiej w Kałuszu ; Antoniego Biał­
kowskiego nauczycielem 5 klasowej szkoły w 
Suchej; Kazimierza Lotockiego nauczycielem 
5-klasowej szkoły męskiej w Starym Sączu; 
Franciszka Górę nauczycielem 5-klasowej 
szkoły męskiej w Podwołoczyskach; Jakóba 
Ruinana nauczycielem kierującym 4-klasowej 
szkoły w Dąbrówce niem ieckiej; ks. Toma­
sza Grabosia nauczycielem religii rzymsko­
katolickiej 4-klasowej szkoły w Milówce; Jó ­
zefę Nikliborcównę nauczycielką 4-klasowej 
szkoły pospolitej żeńskiej połączonej ze szko­
ła wydziałową w Wadowicach; Sylwestra 
Wołyńca nauczycielem 4 - klasowej szkoły w 
Swirzu; nauczycielami kierującymi szkół 2- 
kiasowych: Władysława Kowalskiego w P u ­
szkowej; Andrzeja Rozpędzika w Branicach; 
Juliana Tarnawskiego w Olszanicy; nauczy­
cielami i nauczycielkami szkół 2-klasowyeh: 
Jana Patyka w Blaszkowej; Wiktoryę Słowi- 
kównę w Strzelcach wielkich; Maryę Żabską 
wT Zabojkacb; Maryę Sembratowieżową w 
Sławsku; Michalinę Wszołkównę w Rączy- 
nie; nauczycielami i nauczycielkami szkół 1- 
klasowych: Antoniego Markiewicza w Kwia- 
tonowicaeh; Maryę Fidurkównę w Desznicy; 
Tomasza Mendefika w Suchodole; Mikołaja 
Moroza w Jaremczu; Sewerynę Miehcińską w 
Łanczynie; Tomasza Szerszenia w Głogowcu; 
Maryę Ziobrowską w Pilawie; Stefanię Rol- 
lauerównę w Rudzie krechowskiej; Adelę Ha- 
jekównę w Prowale; Bazylego Bańkowskiego 
w Trepczy ; Wojciecha Króla w Slotowej; 
Julię Bogdanowiczównę w Dzwonowej; Ste­
fanię Sterankównę w Żubrzy ku; Bronisława 
Patera w Stynawie wyżnej; Kazimierza Dziur- 
kiewicza w Ozelatycach.

Rada szkolna krajowa przeniosła; Ja ­
na Fedyka, nauczyciela kierującego 2-klaso- 
wej szkoły w Bachorem na równorzędną po­
sadę do 2-klasowej szkoły w Żurawicy ; Wan­
dę Butrymowiezównę, nauczycielkę 2 klaso­
wej szkoły w Łużnej, na równorzędną posa­
dę do 2-klasowej szkoły w Przybysławicach; 
Maryę Nowo tną, nauczycielkę 1-klasowej 
szkoły w Serednicy, na równorzędną posadę 
do szkoły w Sośninie ad Nowesioło; Sozon- 
ta Chodorowskiego, nauczyciela 1-klasowej 
szkoły w Międzyrzeczu, na równorzędną po­
sadę do szkoły w Turadach; Jerzego Am­
broziaka, nauczyciela 1-klasowej szkoły w 
Łyścu starym, na równorzędną posadę do 
szkoły w Markowej; Julię Jastrzębską, nau­
czycielkę 1-klasowej szkoły w Hodyniaeb, na 
równorzędną posadę do szkoły w Borszowi- 
cach; Adama Wilburga, nauczyciela 1-klaso- 
wąj szkoły w Podgórskiej Woli, na równo­
rzędną posadę do szkoły w Zawadzie; Józe­
fa Jaworowskiego, nauczyciela 1-klasowej 
szkoły w Posuchowie, na równorzędną posa­
dę do szkoły w Żołnówce.

Rada szkolna krajowa zaleciła dziełko 
p. t. „CniBaHHIC UepKOBHO-Hapo/I,HHH 
ni sin  HapoĄHHS, y n  oskub O. BiKTop M utiok. 
H aKnaflO M  n . k . BHflaBHHUTBa k h h sk o ic  i i ik i . i ł -  
h h x ,  y .ZlbBOBi 1911“ —  do użytku w szko­
łach ludowych jako dziełko pomocnicze dla 
nauczycieli przy nauce śpiewu cerkiewnego. 
Cena egzemplarza oprawionego 1 kor. 20 hal.

OSTATNIA POCZTA.
-- Wedle obiegających w Wiedniu po­

głosek ma się w sierpniu b. r. odbyć Z j a z d  
N a j j . P a n a  z k s. L u i t p o 1 d e m bawar­
skim, któremu Monarcha pragnie osobiście 
złożyć, życzenia z powodu 90 rocznicy uro­
dzin, jaka wypadała na wiosnę b. r.

R z ą d  r o s s y j s k i  wycołał z ko- 
misyi Dumy projekt zniesienia generał-gu- 
bernatorstwa wileńskiego. Projekt będzie 
przerobiony.

W Petersburgu krąży pogłoska, że wo­
bec porażki naeyonalistów w obecnych wybo­
rach do ziemstw w guberniach zachodnich, 
rząd wniesie poprawkę do ustawy wyborczej 
i przedłoży odnośny projekt Dumie.

Ressyjskie ministerstwo oświaty zamie­
rza opracować projekt ustawy o wprowadze­
niu normy procentowej co do Żydów, którzy 
ukończyli Uniwersytety zagraniczne i stają 
w Rossyi do egzaminów państwowych.

=  A n g i e l s k a  I z b a  l o r d ó w  obra­
dowała wczoraj przy niezwykle licznym kom­
plecie członków nad trzeciem czytaniem billu 
w sprawie veta. Po przemówieniu lorda-prezy- 
denta Morleya i lorda Landsdowne’a, który 
zaprzeczył, jakoby poprawki przez niego 
poczynione obalały przywileje Izby gmin, 
bill w sprawie veta w trzeciem czytaniu je ­
dnogłośnie przyjęto.

=  Japoński generał Nogi ,  bawiący w 
przejeździe w Bukareszcie, zwiedził tam wczo­
raj plac ćwiczeń i zakłady wojskowe, poczem 
był przez króla przyjęty na posłuchaniu w 
Sinaia, a następnie na śniadaniu. Wieczorem 
odjechał do Konstantynopola.

— Według sprawozdania Torgut Szef- 
keta baszy, liczba powracających do ojczyzny 
M a l i s s o r ó w  wzrasta.

=  Miasto Gap Haitien (na Haiti) zo­
stało zajęte przez r e w o l u c y o n i s t ó w ,  
którzy rabują. Wszyscy generałowie, którzy 
sprzeciwiali się rewolueyi, schronili się do 
konsulatów. Francuski konsul w chwili, gdy 
dawał ochronę władzom lokalnym, został 
lekko ranny.

W iedeń, 21 lipca. W Izbie posłów zło­
żyli dziś przyrzeczenie pp. Klemensiewicz i 
Okuniewski, którzy po raz pierwszy pojawili 
się w Izbie.

Odczytano zastrzeżenie prawno-państwo- 
we chorwackiej partyi prawa z Dalmacyi. 
Zastrzega się ona przeciw obecnemu stanowi 
rzeczy i oświadcza, że Dalmacya jest częścią 
królestwa Ohorwacyi.

Z kolei odczytano nowe protesty, zgło­
szone przeciw wyborom poszczególnych po­
słów. Między innymi z Galicyi wpłynęły je­
szcze protesty przeciw wyborowi posłów; 
Osuchowskiego, Buzka, Steinhausa, Markowa, 
Sterna, Starowieyskiego, Dobii, Leona Lewi­
ckiego, Kozłowskiego, Cegielskiego, Potoczka, 
Myjaka, Dniestrzańskiego, Wysockiego, Ro­
snera, Dębskiego, Siengalewicza i Oleśni­
ckiego.

Prócz tego wpłynął protest przeciw wy­
borowi zastępcy posła z okręgu 46 (Rzeszów- 
Kolbuszowa) Stanisława Siary.

Przystąpiono do porządku dziennego, 
t. j. do wyboru Prezydenta. Wybór odbywał 
się imiennie. "Wybrany został p. Sy 1 v es t er .

Powitany oklaskami p. S y l v e s t e r  
objął przewodnictwo. Podziękował za zaufa­
nie. wystosował prośbę do wszystkich człon­
ków Izby, aby go popierali w urzędowaniu. 
Bez względu na swe przekonanie polityczne, 
starać się będzie spełniać swe obowiązki 
z zupełną objektywnością. Wielkie zadania, 
jakie Izba ma spełnić w przyszłej sesyi, będą 
mogły być załatwione tylko, jeżeli wszyscy 
Prezydentowi będą pomagali. W tej poważnej 
chwili zwraca się do Izby z apelem: Przy­
stąpmy natychmiast do skutecznej, płodnej 
p racy! (Żyw'e oklaski).

Przystąpiono do wyboru Wiceprezy­
dentów'.

W iedeń, 21 lipca. Przy wyborze P re­
zydenta Izby oddano 429 głosów ; 39 kartek 
białych, P. S y l v e s t e r  otrzymał 387.

Wiceprezydentami Izby wybrani: Con-  
c i (Włoch) 328 głosów, G e r m a n  (Koło 
polskie) 326, J u c k e l  (chrz. społ.) 325, Pe r -  
n e r  s t o r  f a r  (soc. dem.) 296, P o g a ć  ni  k 
(Słoweniec) 327, R o m a ń c z u k  (ukr.) 326, 
Z d a r s k y  (Czech) 314.

Przystąpiono do wyboru sekretarzy.

Zjazd lekarzy i przyrodników polskich  
w Krakowie.

Kraków', 21 lipca. Dziś rano odbyło 
się w sali starego Teatru zamknięcie XI. 
Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich.

Posiedzenie zagaił Prezes p. Heliodor 
Święcicki, poczem, oddawszy przewodnictwo

w ręce wiceprezesa Gajkiewicza z Warsza­
wy, sam wygłosił zajmujący wykład o este­
tyce w medycynie.

Następnie dokonano wyboru delegaeyi 
Zjazdu. W skład jej weszli pp. ; Ciechanow­
ski, Dobrowolski i Janiszewski z Krakowa, 
Święcicki z Poznania, Gluziński i Tołłoczko 
ze Lwowa, Sokołowski z Warszawy, a jako 
zastępcy pp. Sieradzki i Twardowski ze 
Lwowa, Łazarewicz z Poznania, Fur z W ar­
szawy. Wybór miejsca przyszłego Zjazdu po­
zostawiono delegaeyi.

Uchwalono szereg rezolucyj. Między in- 
nemi zażądano, aby na Uniwersytecie Ja ­
giellońskim kobietom cudzoziemkom przysłu­
giwały te same prawa, co mężczyznom cu­
dzoziemcom. Uchwalono też rezolucyę z po­
wodu wykładu prof. Ciesielskiego, której 
treść podana była wczoraj.

W końcu p. Święcicki zamknął Zjazd 
przemówieniem, w którem zreasumował wy­
niki jego. Zjazd był nie tylko skrystalizowa­
niem nauki polskiej, lecz nadto świętem mi­
łości narodu. Kraków opuszczają uczestnicy 
z serdeczną wdzięcznością i głęboką wiarą w 
polską duszę, której siły są niepokonane. 
Nadto mówca oznajmił, że lekarze polscy z 
Królestwa polskiego i Księstwa Poznańskie­
go powzięli na wystawie balneologicznej po­
stanowienie popierania tylko polskich zakła­
dów leczniczych.

Przemawiali jeszcze prof. Dickstein z 
Waiszawy, który podniósł potrzebę reformy 
nauki matematyki, oraz dr. Bohdanowicz z 
Biarritz i prezes komitetu gospodarczego 
prof. Nowak.

Po zamknięciu Zjazdu odbyło się po­
siedzenie delegaeyi Zjazdu. Prezesem obrano 
prof. Gluzińskiego ze Lwowa, wiceprez. prof. 
Ciechanowskiego z Krakowa, sekretarzem p. 
Dobrowolskiego, skarbnikiem fizyka Jan i­
szewskiego z Krakowa.

Uczestnicy dziś popołudniu udadzą się 
do Wieliczki, celem zwiedzenia kopalni, wie­
czorem część wyjedzie do Zakopanego, a 
ztamtąd zwiedzi dolinę Dunajca.

W iedeń, 21 lipca. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał radcy Dworu i proku­
ratorowi skarbu we Lwowie, dr. Karolowi 
E n g 1 o w i. IV. klasę rangi.

W iedeń, 21 lipca. P. Minister oświaty 
zatwierdził uchwalę kolegium profesorów w 
sprawie dopuszczenia dr. Wiktora Feliksa 
Reisa jako docenta pryw. okulistyki na wy­
dziale lekarskim Uniwersytetu we Lwowie.

W iedeń, 21 lipca. Z inieyatywy kie- 
lownika Ministerstwa kolei, Ministerstwo 
wdrożyło akcyę, celem wprowadzenia nowych 
oszczędności w administracyi i w ruchu kolei 
państwowych. Wydelegowano osobny komitet, 
który tą sprawną się zajmie.

In sb rn k , 21 lipca. Z góry Windshau- 
sen spadł turysta angielski z Londynu, Ed­
ward Stanley i zabił się na miejscu.

B udapeszt, 21 lipca. W Sejmie opozy- 
cya prowadzi dalej obstrukcyę techniczną.

Częstochowa, 21 lipca. (Tel. pryw .). 
Na zapowiedziany Zjazd przedstawicieli Tow. 
drobnego kredytu przyrzekli wygłoszenie re­
feratów: dr. Antoni Rząd, ks. Kwiatkowski 
z Bychowy i Stanisław Wojciechowski reda­
ktor pisma Społem, a nadto stow. przemy- 
słowo-rzemieślnicze w Częstochowie. Dla po­
parcia sprawy Zjazdu, na którym ma być 
omówiona doniosła sprawa lombardowania 
wyrobów rękodzielniczych i pośrednictwa 
Towarzystw drobnego kredytu w kupnie na­
rzędzi i maszyn, rozesłano odezwę do krajo­
wych Towarzystw i Związków rzemieślni­
czych, aby referaty w sprawie pośrednictwa 
przygotowały na Zjazd częstochowski.

Poznań, 21 lipca. (Tel. pryw .). Dzien­
nik Poznański donosi, że onegdaj przybyło 
tu kilkunastu ruskich akademików ze Lwowa. 
Zwiedzali oni osobliwości miasta, ale właści­
wym celom ich przyjazdu było zwiedzenie 
wystawy wschodnio - niemieckiej.

B ruksela , 21 lipca. W senacie libe- 
raliza żądali wzmocnienia armii, która obecnie 
nie wystarcza na ochronę neutralności. Sen. 
Wiener oświadczył, że istnieje niebezpieczeń­
stwo, iż w razie, wojny francusko niemieckiej 
Belgia będzie okupowana. Dlatego niezbędne 
jest zwiększenie armii i wzmocnienie forty- 
fikacyj.

K onstantynopol, 21 lipca. M oniteur 
Oriental donosi, że wczoraj w okolicy Ipeku 
odegrała się bitwa między wojskiem, a 300 
Albariczykami, którzy po 3 godzinnej walce 
cofnęli się, pozostawiając 40 zabitych na 
pobojowisku. Po stronie Turków padło 2 ofi­
cerów i 8 żołnierzy.

W aszyngton, 21 lipca. Z powodu re­
wolueyi w Haiti rząd Stanów Zjedn. posta­
nowił wysłać kilka okrętów wojennych na 
wody tamtejsze.

S. Antonio, 21 lipca. Przybywają tu z  
Meksyku wielkie masy zbiegów i opowiadają, 
że w Torreon panuje anarchia. Stronnicy 
Madery dopuszczają się rabunków.

Odpowiedzialny redaktor:

Adam Krechowiecki.
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NADESŁANE.

Dentysta Dr. Micliał Wiktor
ordynuje ul. Halicka 21 dom WP. Bałłabana. Udogo­

dnienia w zapłacie robót technicznych. Winda.

Na czas wyjazdów letnich
najbezpie czniej

p rzech o w u je  s ię
papiery wartościowe i klejnoty

w s k r y t k a c h  depozytowych 
(Safe Deposits) firmy

Sokal i Lflien.
Prospekty wydaje się  na życzen ie.

c e s t s t i i ł

Lwowskiej Izby handlowa] i przemysłowej.
Lwów, dnia 21 lipea. płacą | żądają

I .  Akcye za sztukę.
Banku kip. gal. po200 zł. (400kor.) 
Banku ga l.- dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Ozem.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I .  L isty  zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

„ „ „ 4%  pr. w. a. i o s  w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4%  pr. w. a. los w 511. 
„ „ ' 4 pr. w. a. lea w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m i s y a ) .....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
ios w 41% l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

Banku gal. ziem. kr. 4%°/0 60 1. 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów

I I I . O bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a, 
Buków, fund. propin, 5 pr. w. a. 
Komun, Banku kr. 5 pr. (3 em.) 

„ ,, 4-%pr. (3 em.)
n 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r ...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Foźyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z rok® 1893 . . . . . . .
Pożyczka m. Lwowa 4 p r . . . , 

p n 4 konwen. ,
szkolna krajów, 4 pr, 
r. 1908 ..................... .....

IY . L osy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

Y. .Monety.
Dukat cesarski . . . . . . .
20 frankówka
100 rubli rossyjskish srebrnych 

„ „ papierowych
100 marek niemi ickieh' ,  , , .

walutą kor.
K h

690 -  

448 -  

555 — 

525 -

109 70 
99 
92 70 
99 -
92 90

97 -

97 -  
91 80
98 70 
98 50

98 20 
100 70

98 70 
90 80
90 80
91 -

93 20 
88 80
92 -

91 - 

95

n

11 34
19 05 

251 -
253 50:

698

4-55

561

535

99 70 
93 40 
99 70 
93 60

92 50 
99 40 
99 20

98 90 
101 40

99 40 
91 50 
91 50
91 70

93 90 
89 50
92 70

91 70

105 -

11 44 
19 18

253 -
254 80

117 3o[ll7  80

Mrairs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 19 lipea 1911.

A,. Ogólny d ług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a i- l is to p a d .....................................
ztyezeń-lipiee .......................... .....

Jsdnolity  dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................
kwieeień-£ażdziernik . . . . .

płacą żądają

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J . Sło­
w ackiego we L w ow ie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA 

CKIBGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla sieb ie  uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
w incjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

92-25
92-20

95-90
95-90

92-45
92-40

96-10
96-10

żądająKoronowa waluta. płacą
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — —■•— 

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1572-50 1632-50
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 4 2 4 --  4 3 6 --
„ „ 1864 po 100 zł........  600-— 612-—
„ „ 1864 po 50 z ł.......... 304-50 310-50

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 p r. 284-— 285-—
B . D ług państwa (w3zy3tkieh w Kadzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku 

za 100 zł. 4 p r . . . . . . . . 116-10 116-30
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r ....................................... 92-15 92-35

C. O biigacye kolejow e.
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 93-50 94-50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5%  p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r....................

112-80

442-50

113-50

9 3 - -

113-80 

445-50

114-50

93-45 94-45

Obłigaeye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106-25 —•—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-50 122-—
Kol. Czeskiej zach. za 300, 100G i

5000 zł. 4 p r ........................  94-— 94-50
Kol. czeskiej emiss. z r. i895 za

400 kor. 4 p r .......................  93-40 94-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 p re.......................  94-65 95-65
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .  94-75 95-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

a r. 1887, 4 pre.......................  94-75 95-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda ana,

s r. 1888, 4 pre.......................  94-70 95-70
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pro.......................  94-85 95-85
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 p re .......................  95-10 96-10
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z  r. 1904, 4 p re .......................  95-40 96-40
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r...................................... 92-80 93-80
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 93‘50 94-50
Kol, lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ..................................... 93-— 94-—
Koi, AreyKs. Rudolfa (Salzkammer- 

f a t )  400 marek 4 pr. . . .  114-25 115-25

B in g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
W fg, złota renta 4 p r ............................ 111-70 111-90

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-15 91.35
., obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 307-50 319-50
„ poź. nrem. za 100 zł. (200 .kor.) 438-75 450-75
,,___ „ " „ „ 50 zł. (100 kor.) 219-— 2 2 5 --

We FRANZENSBADZIE
(Palast-Hotel, wejście et Kirctastrasse)

ordynuje również w bieżącym sezonie

Dr. Stanisław Przybylski
b. asystent kliniki chirurgicznej i położniczo-gineko­
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

D o  n a j ę c i a  
przy ul. Asnyka 1. 7,

na I. piięfrzes

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon.
Elektryczne urządzenie.

Bliższa wiadomość na II. piętrze po prawej, 
lub w Redakcji „Gazety Lwowskiej" ulica 
Czarnieckiego 1. 10 od 12 do 4 po południu.

P oszu ku je s ię  kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym  stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE44 B iuro ogłoszeń , pasaż 
Hausmana 9, Lwów .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 21 lipea 1911.
Hotel George’a.

P p .: M. bar. Chłapowski z Krakowa, 
M. Sroczyński z Borysławia, H. Mikucki 
z Borysławia, S. hr. Romer z Wiednia.

Hotel Elitę.
P. S. Wiktor z Załuża.

Hotel Europejski.
P p .: I. Bojanosfski z Rossyi, M. Bru- 

ker z Rossyi.
Hotel Imperial.

P p .: K. hr. Roitworowski z Hrehorowa, 
J. Krynicki z Borysławia.

Koronowa waluta. płacą

E, O biigacye in d em a izacy jaa .
Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 92-25
Węgier za 100 zł. 4 pr. , . 91-70

F . In n e  p u b liczn e  pożyczk i.
Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102-50 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r ................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r.*1896

4 pre ......................................................
Renta włoska r,a 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre ............................................
Poź. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

f i . L is ty  zastaw n e . Oolig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

iag lo-A ustr. banku lc>s 4*/* pr. . .
Austr. zstkł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. jura®. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ IS39 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. lo» 5 pr.
n „ n n „ 4 pT.

Gal. afee. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ ,, „ los 50 1. 4%  pr. .
„ „ „ „ „ 6 0  1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 80 1.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41. ls t
» „ 4 p r. stara ,

Banku kraj. dla Galisyi Lotioiaaryi 
4% pr. 51% la t zwrotna . .

Banku krajowego obiig. komun. 3
emisya 43 lat 4% pr. ................

Banka kr. obi. kolej. żel. 57% I. 4 pr. 
Auetro-węg. banku 50 la t 4 pre.

„ „ 56 la t w. k. Ł pr.

H . O b lig ac je  z prawem p iw  
za ICO z?, nost.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 ni. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Era. r. 1888 p .
Kol oj Lwów-Czerri.-Jfwsy z 2.884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Czera. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r...........................................  .
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W jg.gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 „ 4 p .

I* Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Zakł. kred. dla Lancii, i prsem. 100 zł.
Olary 40 zł. m. k.  .....................
Pożyczka m iasta Ir.sbruku 20 zŁ .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .

żądają

93-25
92-70

91-50 92-50

93-25 94-25
97-90 98-90

88-40 89-40

126-— 132-—
248-25 251-25

i listy  dłużna

293-25 299-25
280-— 2 8 6 --
100-10 101-10

110-— _•_
99-— 1 0 0 --
92-80 93-80
98-75 99-75
91-55 92-55
9 7 - - 97-50
96-70 97-70

9 9 - - 1 0 0 --

98-75 99-75
90-75 91-75
96-25 97-25
96-30 97-30

ra;eństw a

112-2-5 113-25
111-10 112-10

87-45 88-45

91-60 92-60

103-10 104-10
99-75 --•--

36-50 40-50
503-25 513-25
16 8 -- 188-—

96-— 106-—

Koronowa waluta. płaeą
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . 84-—
Palfy 40 zł. m. k.........................................—
Czcny. krzyża austr. tow. 10 zł. . 72-—

„ „ węg. tow. 5 zł. . . 48-25
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 74-—
Salina 40 zł. m. k .................................  235-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . —

J. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 325-25
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 4130-—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 656-75 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 834-50 
Dolno austr, tow. esk. 400 kor. . . 776-—
Gal. banku hip. 200 zł..........................  692-—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 450-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 536-10 

„ Au3tro-węg. 1400 kor. . . 1957-—
„ Związku. (Unionbank) 200 zł. 627-90

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 279-— 
ZivEiost«ńska banka 100 zł. . . .  280-50

żądaj1)
9 0 --

220 - -

78—
54-25
80—

265—

326-25
4 1 4 0 .-
65^-75
835-50
778—
693—
455—
537-10

1967—
628-90
280—
281-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Bak. kol. lok. akc. pierw. 200 zł . 453-— 459’- 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 432-— 434'-

Koiei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5090-— 5115- 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 398-— 4 0 0 - 

„ Lwów-Ozem.-Jassy 200 zł. . . 558-— 5 6 0 - 
„ Łwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor......................................................310-— 3 1 5 -

Auetr.Tow.żegl.naDunajuSOO zł.m k. 1166-— 1172-

Xu Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze A lpm a 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 300 sł. .
Schodni ey 500 kor.................................
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 
Tr.lfsd.l. tow. kop. węgla 70 zł. . .

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 fuut. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . . .  
Petersburg za 100 rub li 5%  pr. 
.Niemieckie banki . . . .
Włoskie b a n k i ...........................
Francuskie banki . . . . .  
Szwajcarskie b a n k i .....................

7 7 8 --  780— 
810-— 814—  
819- -  820—  

2742 -- 2752—  
4 9 2 --  497—  
3 2 9 --  330-50 
2 4 8 --  251—

W s l s t
Dukat cesarski 
Austr.-weg. 5 gu 
20-frankowka .

Rossyjski półim peryał . . 
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir  
R u b le ..........................................

240-10 240-35
94-97% 95-17%

2 5 4 -- 254-75
117-40 117-60
94-55 94-70

94-97% 95-17%

J*
11-36 11-39

19-01 19-03
23-47 23-52

117-40 117-60
94-60 94-80
2-53% 2-54 %

n S I U M U T I M .  ' U M a H I l O  W Y .

Licytacye.
L. IX. b. 601 (8024 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
W eelu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościńcach państwowych 
w Wadowickim okręgu budowniczym w la­
tach 1912, 1913 i 1914 odbędzie się dnia 
27 lipea 1911 w c. k. Starostwie w "Wado­
wicach licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1912 do­
stawić się mającego wynoszą za 5135 m s 
kwotę 47.298 kor. 30 hal.

Ogólne i szczegółowe warunki, prze­
gląd dostawić się mającego szutru i wzór 
oferty przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Starostwie, 
gdzie także w wyż oznaczonym dniu najpó­
źniej do godziny 12 w południe wnoszone 
być mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopatrzone marką stemplową na 
1 koronę i wadyum wynoszące 5°/o kwoty 
fiskalnej z wyrażeniem cen jednostkowych, 
nietylko cyframi, ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
łub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wych bez żadnych dopisków wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone byó mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów

lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszezególnionych kamieniołomów lub szu­
trowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 lipea 1911.

Za c. k. Namiestnika 
U s t y a n o w s k i  w. r.

L. cz. E. 655/11 (5) (7896 3— 3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 września 191 i. o godzinie 9 
rano, odbędzie się w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 7 licytaeya realności Iwb. 310 Tuczapy 
składającej się z 5 morgów 576 s.2 pola 
ornego wartości szacunkowej 350 kor.

Najniższa oferta wynosi 2333 kor. 34 
hal., poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzęduwyeh 
w tut. sądzie w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika, do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Jaworów, dnia 3 lipea 1911.

L. cz. E. 96/7 (74) (6727 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Witolda Uznańskiego, za­
stąpionego przez adwokata dr. Dawida, odbę­
dzie się dnia 4 października 1911 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 105 w Nowym Sączu 
licytacja dóbr tabularnych: Szaflary lwb. 
434, Zaskale 159, Pronin Iwb. 756 i Murza­
sichle lwh. 665 wraz z przynależnościami 
składająeemi się co do dóbr Szaflary z 6 
bydła i narzędzi gospodarczych, co do dóbr 
Poronin z 4 koni, 5 bydła, narzędzi gospo­
darczych, urządzenia biurowego i zboża a co 
do dóbr Murzasichle z urządzenia hotelowe­
go i gospodarczego.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione z przynależnościami na 2,262.120 
kor. 51 hal.

Najniższa cena wynosi. 2,262.120 kor. 51 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, rnąjąey ehęó ko­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 57.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 2 maja 1911.

L. cz. E. 627/11 (3) (7919 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hilela Kaleeha, kupca f  
Ustrzykach, odbędzie się dnia 23 sierpnia 
1911 o godz. 9 przed południem w sądzi0 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. lic j ' 
tacya 20/40 części realności lwh. 130 gin- 
Czarna.

Nieruchomość wystawiona na lieytaey?) 
jest ocenioną na 7470 kor. 34 hal.

Najniższa cena wynosi 4981 koroDi 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier; 
dza i odnoszące się do tej nieiuehomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może k®' 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymieni0'  
nym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 19 czerwca 1911.
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L. cz. E. 272/10 (5) (8083 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Pinkasa KLotza odbędzie się 

dnia 23 sierpnia 1911 o godz. 9 przed poiu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II., lieytacya: realności obj. Iwh. 
317 ks. gr. gm. Wolica deruwlańska; b) 6/10 
lwh 458 ks. gr. gm. Poburzany.

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę są ocenione: a) na 645 kor. 45 hal.,
b) na 323 kor. 70 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 430 kor. 
30 hal., ad b) 215 kor. 43 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się d<> tych nieruchomości doku- 
menta, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 26 czerwca 1911.

L VIII. b. 1699/4 (30) (8025 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamie­
nia. łamanego do budowli na rzece Skawie 
pod Trzeb:eńczycami-ujśeiem w km. od 0 0 
do 6 0 wykonać się mających w latach 
1911 i 1912 odbędzie się dnia 31 lipca 1911
0 godz. 1.2 w południe (czas kolejowy) roz­
prawa ofertowa w c. k. Kierownictwie bu­
dowy regulacji Skawy w Wadowicach.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
^ jąceg o  kamienia wynosi około 10.000 m 3.

Powyż podana ilość materyałów ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi 
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
pudowy regulacyi Skawy w Wadowicach
1 może być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona 
ipb zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra- 
zic_zwiększenia dostawy nie może żądać wyż- 
SZej ceny za rnateryały w większej ilości do­
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
umją być wnoszone oferty, sporządzone ści- 

według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 1 kor. i w wa- 
dyum w kwocie 2000 kor. w gotówce lub 
Papilarnych papierach wartościowych obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego 
określonych w rozporządzeniu całego Mini­
sterstwa z 30 grudnia 1909 Dz. u. p. Nr, 2 

1910.
W ofercie sporządzonej według poniżej 

podanego wzoru ma być podana cena je­
dnostkowa za 1 m 3 kamienia w cyfrach i 
słowach.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Lwów, dnia 8 lipca 1911.
Z c. k. Namiestnictwa.

(Wzór oferty).

Oferta.
 łjrej ja (my) niżej podpisany

(ni) obowiązuję (my) się w latach . . . 
dostarczyć w terminach przez c. k. Kiero­
wnictwo budowy r e g u l a c y i ............................
W ............................ oznaczonych, rnateryały
faszynowe do budowli regulacyjnych na
• . . .............. . p o o ...................w km. ed
• . do . . w ilości i pod warunkami po­
danymi w obwieszczeniu po cenie . . . .
(cyframi i słowami) za jeden metr sześcienny.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (emy) się im bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyurn składam (my) . . . .
W . . . . dnia . . . . 19 . . 

(Podpis i miejsce zamieszkania).

katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć fe rien ia , p- zcjrzae pod­
czas godzin urzędowych w sąd ii e niżej wy- 
mierdcmym, w biurze Nr. IV.

k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 19 czerwca 1911.

L. VIII. b. 2437/2 (30) (8025 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Oelem zabezpieczenia dostawy materya­
łów kamiennych do budowli na rzece Ska­
wie pod Mucharzem-Jaroszcwicami w km. 
23-630 do 27.800 wykonać się mających w 
latach 1911 i 1912, odbędzie się dnia 31 
lipca 1911 ogodziaie 12 w południe (czas 
kolejowy) rozprawa ofertowa w c. k. Kiero­
wnictwie regulacyi Skawy w Wadowicach.

Ilość m teryałów w powyższym czasie 
dostawić się mających wynosi około 5000 m.* 
kamienia łamanego.

Powyż podana ilość materyałów warto­
ści fiskalnej około 5000 koron ma być do­
starczoną do budowy częściowo w term i­
nach oznaczonych przez c. k. Kierowni­
ctwo regulacyi Skawy w Wadowicach i 
może być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20 prc. zwiększo­
na lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak 
w razie zwiększenia dostawy, nie może żą­
dać wyższej ceny za rnateryały w większej 
ilości dostarczone, ani też rościć sobie ja­
kichkolwiek pretensyi do Skarbu Państwa w 
razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
powyeh w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 6000 koron w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych obliczo­
nych według kursu z dnia poprzedniego, a 
określonych bliżej w rozporządzeniu całego 
c. k. Ministerstwa z dnia 30 grudnia 1909 
Dz. u p. Nr. 2 ex 1910.

W ofercie sporządzonej według poni­
żej podanego wzoru ma być podani cena 
jednostkowa za 1 m* kaminia wyrażona cy­
trami i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany z cen fiskalnych dla różnych mate­
ryałów lub zaopatrzone dopiskami nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 lipca 1911.

i
Stempel 

na 1 kor.

(Wzór oferty) 

Oferta.

Ł cz. E. 465/11 (4) (7917 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Judy Tannen- 
bauma, kupca w Ustrzykach, odbędzie się 
dnia 23 sierpnia 1911 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 lieytacya realności lwh. 95 ks. 
gr. gm. kat. Berehy dolne wraz z przynale- 
żnościami opisanemi w protokole z dnia 8 
maja 1911 E. 465/11 (2).

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację, jest oceniona na 4399 kor. 74 hal. 
z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 3934 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg

„Gazeta Lwowska" Nr. 165 z dnia 22 lipca 1911.

Mocą której ja  (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach . . . . 
. . . . dostarczyć w terminach przez
c. k. Kierownictwo budowy regulacyi . . .
. . . . w ............................... oznaczonych,
rnateryały kamienne do budowli regulacyj­
nych na . . . .  pod ............................
w km. od . . do . . w ilości i pod
warunkami podanemi w obwieszczeniu po ce­
nie ...................... (cyframi i słowami) za 1
m3 kamienia.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyurn składam (my) . . . .

W . . . , dnia . . .19.11.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 563/11 (7918 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Sanoka,, zastąpionej przez dyrektora dr. Woj­
ciecha Ślączkę, adwokata w Sanoku, odbędzie 
się dnia 30 sierpnia 1911 o godzinie 10 
przed południem w sadzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV. w Ustrzykach licy­
tacja  realności lwh. 91 ks. gr. gm. kat. Se- 
rednica objętej wraz z przynależnościami, 
składająeemi się z 8 sztuk drzew owocowych
i dzikich.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną wraz z budynkami na 2150 
kor., przynależności zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 1501 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 27 czerwca 1811.

L. cz. VIII. b. 73/47 (8027 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Oelem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego na rzece Kryniczance pod Słotwi- 
nami, Krynicą i Powrożuikiem w km. od 
8‘00 do 0 000 zezwolonych przez Komisyę 
regulacyi rzek w Galicy! na IX. posiedzeniu 
w dniu 7 października 1910 wykonać się 
mających w latach 1911 i 1912 odbędzie się 
dnia 31 lipca 1911 o godzinie 12 w południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w c. k. 
Kierownictwie budowy regulacyi Dunajca w 
Nowym Sączu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mającego kamienia łamanego wynosi około 
5000 m.3.

Powyż podana ilość materyałów ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w term i­
nach oznaczonych przez e. k. Kierownictwo 
regulacyi Dunajca w Nowym Sącsn i może 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za rnateryały w większej ilości dostar­
czone, ani tez rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen je­
dnostkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna 
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwoc-ie 1000 kor., w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego 
a co do jakości określonych w rozporządze­
niu całego c. k. Ministerstwa z dnia 30 gru­
dnia 1909 Dz. p. p. Nr. 2 ex 1910.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podana jednolita 
cena za 1 m 3 kamienia łamanego wraz z do­
stawą na plac składowy nad Kryniczanką.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub we wadyurn, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany 
lub zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 lipca 1911.

I n g a r d e n ' w .  r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach 19.11 i 1912 
dostarczyć w terminach przez c. k. Kiero­
wnictwo regulacyi Kryniczanki w Krynicy 
oznaczonych, kamień łamany na Kryniczance 
pod Słotwinami, Krynicą i Powroźnikiem w 
w km. od 8'00 do 1 w ilości i pod warun­
kami podanemi w obwieszczeniu po cenie 
. . . . koron (cyframi i słowami) za 1
m.3 kamienia łamanego wraz z dostawą na 
place składowe.

Jako wadyurn składam (my) . . . .

W ..................d n i a .............................1911.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. ez. E, 366/11 (3) (7877 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Benjamina Łiebera, kupca 
w Krościenku, zastąpionego przez adwokata 
dr. Beisnsra w Ustrzykach, odbędzie się dnia 
2 sierpnia 1911 o godz. 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4 licytacja realności lwh 137 gm, Berehy 
dolne.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 3400 kor.

Najniższa cena wynosi 2266 kor. 68 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości doku 
merita (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 2 czerwca 1911.

L. 19.178 (8028 8 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
wykonania robót adaptacyjnych w budynkach
c. k. Zakładu kary w Wiśniczu, odbędzie się 
1 sierpnia b. r. o godzinie 11 przed połu­
dniem w oddziale technicznym c. k. Staro­
stwa w Krakowie rozprawa ofertowa.

Ogólne koszta fiskalne powyższych ro­
bót wynoszą 27 000 kor.

Z powyższej ogólnej kwoty wyłącza się 
4000 kor, na roboty, które będą wykonaće 
przez c. k. Zakład kary w Wiśniczu w wła­
snym zarządzie.

Przedsiębiorca będzie obowiązany przy 
wykonaniu powyższych robót oprócz w ła­
snych robotników tylu więźni i takich j a ­
kich mu c. k. Zarząd kary w Wiśniczu do­
starczy, po cenie 10 hal. słownie dziesięć 
halerzy za godzinę pracy.

Należytość za użycie więźni, obliczoną 
na podstawie list tygodniowych będzie przed­
siębiorca obowiązany uiszczać każdej soboty 
do kasy zarządu.

Inne warunki przedsiębiorstwa, iakoteż 
kosztorys i plany, mogą być przejrzane w 
godzirsach urzędowych w wyżej wymienio­
nym biurze, gdzie także mają być wniesione 
oferty przed oznaczonym wyżej terminem.

W ofertach tych, sporządzonych na 
blankietach urzędowych, których c. k. Sta­
rostwo bezpłatnie udzieli, zaopatrzonych w 
murkę stemplową za 1 kor. i w wadyurn 
wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej ma być 
podany ogólny opust względnie nadwyżka 
od cen jednostkowych nietylko cyframi ale 
i literami.

Oferty wniesione po trrm inie rozprawy 
nie będą przyjmowane.

C. k. Starostwo.
Kraków, dnia 15 lipca 1911.

L. ez. E. 751/11. (3) (8037 3 - 3 )
I d y k  t.

Dnia 24 lipca 1911 odbędzie się iicy- 
tacya realności iwh. 43 i 139 gm. Rybie 
nowe.

Nieruchomości powyższe są ocenione 
na 2820 koron.

Najniższa cena wynosi 1880 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tut. sądzie.
O. k. Sąd powiatowy.

Limanowa dnia 19 czerwca 1911.

(7991 3—3)
a hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiegc i. 6.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 cio 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L i e y t  a c y e:

Poniedziałek 24 lipca 1911 od 1.0 do 12 godz. 
przedpołudniem: większa ilość książek, 
kapelusze, damskie, broszury, książki, 
trunki, towary korzenne, urządzenie 
sklepowe, gramofon, obuwie, pianino, 
dodatki krawieckie, towary sportowe, 
cukier, towary galanteryjne, ramy, lu ­
stra, skóry, wagi decymalne, konfekeya 
męska, sukna oraz meble domowe.

Wtorek 25 lipca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: 2 fortepiany, 2 pia­
nina, meble mahoniowe i zwykłe, dy­
wany perskie, srebro, złoto, garderoba 
damska, zegarek damski duble, zegarek 
złoty, rogi, kasa, maszyna do szycia.

środa 26 iipca 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: 2 fortepiany, 3 gra­
mofony, pianino, 5 maszyn do szycia, 
kapelusze damskie, dodatki krawieckie, 
leksykon, rower, obrazy, dywany i m e­
ble domowe.

Czwartek 27 lipca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: maszyna do pisania, 
do drukowania, cyklostyna, prasa do 
kopiowania, obrazy olejne, lodownia 
domowa, rogi, broń, 3 maszyny do szy­
cia, futerko długie, pressmaszyna, sre­
bro stołowe, gobeliny, kasa, perskie 
dywany, antyki, różne wschodnie deko­
racyjne przedmioty.

Piątek 28 lipca 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: 3 fortepiany, 2 pia­
nina, skrzypce, rogi, kasa, urządzenie 
restauracji, bilard, książki, maszyny 
stolarskie, kandelabry mosiężne, lampy 
łukowe, żarówki, szkiełka do gazu, g a r­
deroba męska oraz różne meble domowe.

Sobota 29 lipca 1911 od 4 do 8 godziny
wieczorem: beczułka koniaku, siodła, 
materye, narzędzia stolarskie, towary 
korzenne, oraz różne tanie meble i 
sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytaeyą w godzinach urzędowych 

Lwów, dnia 15 lipea 1911.

L. cz. E. 2955/10 (4) (8118 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 24 iipca 1911 odbędzie się licy­
tacja  2/168 części realności lwh. 129 i 1/8 
części realności lwh. 483 ks. gr. gm. kat, 
Słopnice król.

C»na szacunkowa wynosi 439 kor. 52 h.
Najniższa cena wynosi 283 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tutejszym sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 14 czerwca 1911.



L. cz. E. 273/10 (11) (8122 1— S)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie nieobjętej masy spadkowej 
ś. p. dr. Stanisława Strzelbicklego, zastąpio­
nej przez sądownie ustanowionych zarządców 
Romana Stiasnego, Jadwigę Wiszniowslą 
i Maryę Hudowską odbędzie się dnia 29 
sierpnia 1911 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
33, licytacya realności lwh. 355 ks. gr. gm, 
Łopuchowa objętej bez żadnych przynale­
żności.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 96.306 kor. 30 bal.

Najniższa cena wynosi 64 204 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 34.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 10 lipca 1911.

L. cz. E. 305/11 (5) (8098 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ja sa  Andreasika i spóln., 
zastąpionych przez adw. dr. Marowskiego 
w Ropczycach, odbędzie się dnia 31 sierpnia 
1911 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 33, w celu 
zniesienia współwłasności licytacya realności 
lwh. 445 ks. gr. gm. kat. Brzeziny.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1385 kor. 63 hal.

Najniższa cena wynosi 1385 kor. 63 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie imieniem mało!. Grzegorza i Miko­
łaja Andreasików oraz nadkuratelarnie imie­
niem nieobecnego Wojciecha Adreasika za­
twierdza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d). może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 33.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 10 lipca 1911.

L ez. E. 348 11 (4) (7334 1 - 3 )
Edykt licytacyjny

Na żądanie Firm y Jakób Haberfeld w 
Oświęcimiu odbędzie się dnia 16 września 
1911 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, licyta­
cya realności lwh. 287 i 271 ks. gr. gminy 
kat. Zator objętych, Rozy Rieger własnych.

Realność !*h. 287 składa się z dwóch 
parcel budowlanych, roli i łąki, na jednej 
parcel' budowlanej stoi dom parterowy dre­
wniany, stajnia, drewutnia i dwa aborty.

Realność lwh. 271 składa się z parceli 
budowlanej, na której stoi piątrowy muro­
wany dom.

Nieruchomość lwh. 287 wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 27.486 kor., zaś 
nieruchomość lwh. 271 na 41.175 kor.

Najniższa cena kupna realności lwh. 
287 wynosi 18.324 kor., zaś realności lwh.
27.1 — 27.450 kor , poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Sprzedaną będzie każda realność osobno.
Warunki licytacyjne, które się niniej- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny- 
wyciąg katastralny, protokoły ocenieni a i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 6 czerwca 1911.

L. cz. E. 1065 11 (7), E. 1068/11 (12). E.
1128/11 (7). E. 1258/11 (5) (7826)

Edykr. licytacyjny.
W sądzie tutejszym, w biurze Nr. 6, 

odbędzie się dnia 29 sierpnia 1911 o go­
dzinie 10 rano licytacya:

1) realności 1. w. h. 821 ks. grunt, 
gminy kat. Ouniów, składającej się z 2 cha­
łup oraz gruntów obszaru 16 985 na2, oce­
nionej na 3459 k o r.;

2) 83112 części realnoćci lwh. 38 ks. 
gr. gm kat. Forzecze lubieńskie, składającej 
się z chaty oraz gruntów obszaru 32 867 m 2, 
ocenionych na 5320 kor.;

3) a) połowy realDOŚei lwh 46 ks. gr. 
gm. kat. Źawidowice, składające; s ię  z chaty, 
stodoły i stajni oraz gruntów obszaru 54.754 
m 2, ocenionej na 4020 kor. 50 h a l,

b) realno ci lwh. 184 ks. gr. tej samej 
gminy, składającej się z chaty, stodoły oraz 
gruntów obszaru 7003 m 2, ocenionej na 
1510 kor.,

c) realności lwh. 568 ks. gr. tej samej 
samej gminy wraz z realnościami lwh. 820 
i 821 tej samej księgi gruntowej utworzo­
nymi przez wydzielenie parcel gr. lk. 937/1, 
1370, 1371, 1632 i 1633 względnie lk. 2307

i 2308 z realności lwh. 568 ks. gr. gm. kat. 
Źawidowice, składających się z 2 chat, sto­
doły oraz gruntów obszaru 15.084 m 2, oce­
nionych na 3505 ko r.;

4) realności lwh. 265 ks. gr. gm. kat. 
Ouniów, składającej się z roli obszaru 14.861 
m 2, ocenionej na 1248 kor.

Najniższa eerra, poniżej której sprzedaż 
nie nastapi. wynosi: ad 1) 2306 kor., ad 2) 
3546 kor. 66 hal., ad 8) a) 2680 kor., b) 
1006 kor. 66 hal., c) 2336 kor. 66 hal., ad
4) 832 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzn&czo 
cym  term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju cc do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju t se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jodynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Gródek Jagielloński, dnia 5 lipca 1911.

L. cz. E. 280/11 (7) (8123 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Katarzyny 1 o Ferfeckiei 
2-o Trsgarzowej odbędzie się dnia 30 sier­
pnia 1911 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
34, licytacya 3/12 części realności lwh. 157 
ks. gr. gm. kat. Pietrzejowa objętej.

Ozęść nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, jest oceniona na 526 kor. 05 hsł.

Najniższa cena wynosi 350 ker. 70 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 33.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 21 czerwca 1911.

L. cz. E. 1204/10 (16) (8089 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Glinianach, stow. zarej. z ogran. poręką, 
zastąpionego przez adw. dr. Jabóba Rorkisa, 
odbędzie się dnia 5 września 1911 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4, licytacya realno­
ści obj. lwh. 860 ks. gr. gm. kat. Zad tórze 
wraz z przynr-leżnościami.

Grunta orne, łąki, budynki mieszkalne 
i gospodarcze, tudzież przynależności oce­
niono na kwotę 34.694 kor. 25 h a l , zaś 
młyn amerykański z halą maszynową, halą 
wodną i domem mielnika razem z przynale- 
żnośeiami teguż młyna amerykańskiego oce­
niono na kwotę 33.976 kor.

Najniższa cena wynosi 4-0.117 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoly ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

O. b. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gliniany, dnia 24 czerwca 1911.

L. cz. E. 3768/9 (29) (7752)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Sniatynie, zastąpionego przez adw. dr. 
Ziembę, odbędzie się dnia 14 sierpnia 1911 
o godzinie 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, licyta­
cya reainości lwh. 265/1 gm. Sniatyn, skła­
dającej się z pb. 454/2 obszaru 2 ar. 91 m 2, 
pb. 454/1 obszaru 1 ar. 08 in2, pgr. ikat. 
30/3 ogród obszaru 1 ar. 11 m 2, 30/4 ogród 
obszaru 61 m 2, 30/1 ogród obszaru 4 ar. 
46 m 2, 30/2 ogród obszar 72 m 2, -30/5 droga 
obszaru 72 m 2, 4742/3 łąka obszaru 1 ar. 
19 m2, 4743/4 rola obszaru 22 ar. 69 m 2, 
4744/1 roia obszaru 32 m 2, 5497/6 rola 
obszaru 7 m 2, 5499/4 rolu obszar 6 ar. 94 
m 2, 5500/6 rola obszaru 1 ar. 19 m 2 wraz 
z przynależnościami, składającemi się z domu 
większego mieszkalnego z drzewa blachą 
krytego, z mniejszego domu mieszkalnego z 
drzewa gontem krytego, szopy, wychodków, 
piwnicy i oparkanienia.

Wobec tego odwołuje się termin licy­
tacyjny do sprzedaży pomienionej realności 
na dzień 24 lipca 1911 już wyznaczony.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 9135 kor. 60 hal., przynale­
żności zaś na 2769 kor.

Najniższa cena wynosi przyjmując war­
tość pb. 454/2 i 454/1. i pgr. Jlkat. 30/3, 
30/4, 30/1, 30/2, 30 5 i znajdujących'się 
w nich przynależności jako stanowiących 
posiadłość miejską, w połowę zaś wartość 
pgr. Krat. 4742/4, 4743 4, 4744/1, 5497/6, 
5499/4, 5500/6 jako stanowią posiadłość 
wiejską z 2/3 łącznie 6044 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się w po­
wyższym kierunku zatwierdza i odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d)., może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 6.

Takie, prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, nsleźy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nm mogłyby być już ze. skutkiem podno-
SS3J.IĆ.

Te osoby , dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 4 lipca 1911.

L. cz. E. 832/11 (5) (8124)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Silbera, starszego, 
v  Rozwadowie odbędzie się dsia 8 sierpnia 
1911 o gedz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, licyta­
c ja  całej realności lwh. 636 gm. Skowierzyn.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1110 kor.

Najniższa cena wynosi 740 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 27 czerwca 1911.

L cz. E. VIII. 5156/10 (7) (8117)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Firmy „Arcyks. zarząd 
browarów i fabryki likierów w Cieszynie11, 
zastąpionej przez adwokata dr. Lesera we 
Lwowie odbędzie się dnia 9 sierpnia 1911 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 79, licytacya 
realności obj. 394 ks. gr. gminy Schodnie*, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z komórki i oparkanienia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona 528 kor. 80 h a l , przynależno­
ści zaś na 60 kor.

Najniższa cena wynosi 392 kor. 46 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenieia, przejrzeć może 
każdy, mający chęć kupieDnia i t. p.), pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 83.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie aa tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
8%«u zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 20 marca 1911.

L. cz. E. 209/U  (3) (8103)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ludwika Skiby odbędzie się 
dnia 29 sierpnia 19.11 o godzinie 8 rano 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7 
w Starej soli licytacya 1/2 realności lwh. 
396 ks. gr. gm. Laszki murowane wraz z 
przynależnościami, składającemi się z drzew 
owocowych i plonów rolniczych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4468 kor.

Najniższa cena wynosi 2978 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie pr.w », wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę- 
aia  tego rodzaju co Jo samej nieruchomości 
»ie mogłyby być juk se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do -doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Stara sól, dnia 11 lipca 1911.

L. cz. E. 163/11 (5) (7753)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Paleeznego zastąpio­
nego przez p. Glińskiego c. k. Notaryusza 
w Suchej odbędzie się dnia 31 sierpnia 
1911 o godzinie 9 przed południem w są- 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
licytacya:

całej realności lwh 755, 
połowy realności lwh. 101,
2/12 części realności lwh. 103,
2/24 części realności lwh. 109, ks. gr. 

gm. kat. Krzeszów objętych.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licytacyę, są ocenione na 3233 kor. 24 hal.
Najniższa cena wynosi 2155 kor. 54 hal., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. ( t

Warunki licytacyjne i odnoszące,/się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastraby , protokoły o c a le ­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. >r 
Sucha, dnia 22 czerwca 1911.

L. cz. E. 287/11 (8160)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Moździocha i spól- 
ników odbędzie się dnia 24 lipca 1911
0 godzinie 10 pized południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 28, licyta­
cya 3/10 częśei realności lwh. 723 ks. gr. 
gm. Mielec, obejmującej w całości dom
1 582 ro2 ogrodu przy ulicy szerokiej oraz
2 m. 1555 s2 gruntu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3462 kor. 15 hal.

Najniższa cena wynosi 225S kor. 10 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28. 

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, dnia 21 czerwca 1911.

L. cz. E. 1320/LI (5) (8093)
Dnia 31 sierpnia 1911 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wywmie- 
nicnym w biurze Nr. 29 odbędzie się licy­
tacya realności lwh. 265 gm. Riczka.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4884. kor.

Najniższa cena wynosi 3256 k o r , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 7 lipca 191,1.

L. cz. E. 192/11 (9) (8114)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 sierpnia 1911 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 33, odbędzie się licytacya realno­
ści obi. lwh. 196 gm. Posada sanocka.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaerę jest oceniona na 10.420 kor.

Najniższa cena wynosi 5210 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr 34.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 29 maja 1911.



9
L. cz. E. 1730/11 (8158)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie e. k. Skarbu Państwa po 

prawomoenem zakończeniu sporu opozycyj­
nego do i. cz. 0. IV. 15/9, odbędzie się dnia 
28 lipca 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
28 w Mielcu licytaeya 3/6 części realności 
lwh. 521 ks. gr. gm. Mielec onjętych, obej­
mującej w całości parcelę bud. 1. k. 103/ L1 
1 a. 29 m2 obszaru.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 436 kor. 96 hal.

Najniższa cena wynosi 291 ko’. 31 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 28.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 24 czerwca 1911.

(8126)l - ez. E. 590/11 (5)
Edykt licytacyjny.

. Dnia 16 sierpnia 1911 o godz. 8 przed 
Ppłudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
"lrze Nr. 10, odbędzie się licytaeya realno- 
ei lwh. 390 ks. gr. gm. kat. Wiszenka, 

ocenionej na 9000 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

aifi nastąpi, wynosi 6379 kor. 34 hal.
Warunki licytacyjne i odnośne doku- 

enta można przejrzeć w sądzie tutejszym 
w murze Nr. 9.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 1 lipca 1911.

Konkursa.
L- 10.734/11 (8055 2 - 3 )

K o n k u r s .
, W sądzie powiatowym w Bochni jest 
010 obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą, lub przy innych 
%dach opróżnić się mogącą posadę, do któ- 

mąią pierwszeństwo wojskowi certyfika- 
/ M  wnosić należy do dnia 21 sierpnia 
ta l i  />'o Prezydyum sądu krajowego w Kra-

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 15 lipca 1911.

L- Prez. 18.125 (4) R. U ./II (8044 2 - 2 )
K o n k u r s  

Odnośnie do konkursu w Nr. 163 „Ga- 
Lwowskiej“ ogłoszonego zawiadamia 

l§> że konkurs na posadę starszego ra^cy 
achunkowego w departamencie rachunkowym 

e- k. wyższego sądu krajowego we Lwowie 
lP«ywa z dniem 31 lipca 1911.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 16 lipca 1911.

L- Prez. 2462 (6/11) (8111 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy domu więziennym w Nowym Są- 
Zu jest do obsadzenia posada dozorczyni 

^'§*iennej z płacą roczną 800 kor., prawem 
Postąpienia na wyższy stopień płacy, do­
łk ie m  aktywalnym 280 kor. rocznie i pra-

pomieszkania w domu więziennym, 
p Podania o tę posadę wnosić należy do 

rezydyum c. k. Sądu obwodowego w No- 
Dn Sączu do dnia 22 sierpnia 19.11.

W tychże podaniach należy dołączony­
mi urzędowymi dokumentami, względnie w 
ttl»y sposób wykazać:

1. obywatelstwo austryackie, 
i 2. pełnoletność i nieprzekroczenie 30 

życia,
3. fizyczną zdolność do służby,
4. nieposzlakowane życie,
5. bozdzietność, wolny stan, lub wdo- 

^mistwo,
6. znajomość języka polskiego, czyta­

my pisania, rachunków, oraz prostych robót
lanych  kobiecych.

Powyższa posada będzie jednakowoż
 na razie prowizorycznie pomocnr-

, z$ dozorczynią więźniów, która pobierać 
„§dzie dzienne wynagrodzenie w wysokości 

kor. 60 hal., oraz otrzyma pomieszkanie 
domu więziennym.

. Po upływie jednego roku a najwięcej 
wóęh lat, będzie mogła pomocnicza dozor- 

,zyai więźniów w razie zadowalającej apli- 
a<!yi uzyskać bez ponownego ubiegania się, 
a*4 posadę dozorczyni więziennej na wa­

rnikach na wstępie konkursu podannych.
Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Nowy Sącz, dnia 17 lipca 1911.

Ł. 1582 (8108 1 - 3 )
K o n k u r s .

Z dniem 1 września 1911 r. są do 
^'sadzenia przy prywatnem gimnazyum z ję ­
c i e m  wykładowym polskim i ruskim w 
turce nad Stryjem posady nauczycieli mają­

cych uzdolnienie udzielania nauk w szkołach 
średnich, a to:

1. jedna posada nauczyciela z kwalifi- 
kacyą do nauczania języka polskiego jako 
przedmiotu głównego, a języka łacińskiego i 
greckiego jako przedmiotów dodatkowych;

2. druga posada nauczyciela z kwalifi- 
kacyą do nauczania historyi naturalnej jako 
przedmiotu głównego, a matematyki i fizyki 
jako przedmiotów dodatkowych.

Znajomość języka ruskiego w słowie i 
piśmie dla jednej i drugiej posady jest nie­
zbędną.

Kandydaci, którzy się wykażą kwalifi­
kacyjnym egzaminem z podanych grup, mają 
pierwszeństwo przy nadaniu wakujących 
posad.

Do posady nauczyciela mającego egza­
min kwalifikacyjny, przywiązaną jest roczna 
płaca 3400 kor , a do posady nauczyciela 
nie mającego tego egzaminu, roczna płaca 
w kwocie 1900 kor.

Podania o nadanie powyższych posad 
należy wnieść do Komitetu dla prowadzenia 
podanego na wstępie gimnazyum zawiązane­
go, na ręce Wydziału Rady powiatowej w 
Turce nad Stryjem.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Turka, dnia 17 lipca 1911.

Sekretarz: Prezes:
M. Warmski. Ks. M. Pruchnicki.

L, 87.260/11. (8142 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych:

1. W Odrzechowej z poborami 3 klasy 
4 stopnia i ryczałtem 378 kor. rocznie na 
służącego.

2. W Rosulnej z poborami 3 klasy I. 
stopnia i ryczałtem 665 kor. rocznie na słu­
żącego,

8. W Dźwiniaczce z poborami 3 klasy 
2 stopnia i ryczałtem 399 kor. rocznie na 
służącego.

4. W Tyśmieniczanach z poborami 3 
klasy 4 stopnia i ryczałtem 680 kor. na 
służącego.

Podanie należy wnieść o pierwszą po­
sadę najpóźniej ao 23 lipca zaś o następne 
najpóźniej do 3 sierpnia b. r. do c. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

Lwów, dnia 17 lipca 1911,

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. 0. I. 196 11 (1) (8038 8 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Fedorowi Woźniakowi w Lu- 

towiskaeh, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Lutowiskach przez Ancie Iwa­
nów żonę Dmytra w Lutowiskach pozew o 
zapłacenie kwoty 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
30 sierpnia 1911 o godz. 8 rano w sądzie 
poniżej wymienionym, sala rozpraw Nr. I.J

Celem strzeżenia praw pozwanego F e­
dora Woźniaka ustanawia się p. Dańka La- 
szyńskiego rolnika w Lutowiskach, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Fedora Woźniaka w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 4 lipca 1911.

L. cz. Ow. 1110/11 (1) (6942)
E d y k t .

Przeciw Adolfowi Kunerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego jako handl. 
w Stryju przez Markusa Asta pozew o wy­
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej -600 
koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Schindlera adw. w Stryju, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 3 czerwca 1911.

L. cz. Cw. 1111/11 (1) (6441)
E d y k t .

Przeciw Adolfowi Kunerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego jako handl. 
w Stryju przez Józefa Dórflera pozew o wy­
danie nakazu zapłaty sum wekslowych 600 
i 500 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

uelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Sehiffa adw. w Stryju, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, łub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Stryj, dnia 3 czerwca 1911.

L. cz. C. II. 186/11 (1) (6453)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Kotowiczowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Bieczu 
przez Jana Wszołka pozew o 340 kor.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. adw. dr. Maciejowskiego w Bie­
czu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI.
Biecz, dnia 6 czerwca 1911.

L. cz. Cg. I. 320/11 (1) (8112)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Włodarczykowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego w Rze­
szowie przez Julię Włodarczyk z Malawy po­
zew o 8000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyeneya na dzień 31 sierpnia 1911 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Włodar­
czyka ustanawia się p. adw. dr. Zangena w 
Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó ­
zefa Włodarczyka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 13 lipca 1911.

L. ez. Cw. 1929/11 (1) (6495)
E d y k t .

Przeciw likowi Ratusznemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez Jakóba Griinspana w Skałacie pozew 
o 800 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty dnia 1 czerwca 1911 liczba cz. Ow. 
1929/11 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Ilka Ratusznego ustanawia 
się p. adw. dr. Landaua w Tarnopolu, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 1 czerwca 1911.

L. cz. Ow. 61/11 (5) (6544)
E d y k t .

Przeciw Majerowi Gellerowi z Kałusza, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodwego w 
Stanisławowie przez Józefa Leiba Barona po­
zew wekslowy pto 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Majera Gellera 
ustanawia się p. dr. Salomona Blausteina 
adw. w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
jera Gellera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 2 lutego 1.911.

L. cz. C. 135/11 (1) (8106)
E d y k t .

Przeciw Szczepanowi Kajdasowi z Prze­
ciszowa, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Zatorze przez Brygidę Kosowską 
z Przeciszowa pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 29 sierpnia 1911 ° o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Szcze­
pana Kajdasa ustanawia się p. Władysława 
Sanoka w Przeciszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 8 lipca 1911.

L. cz. Ow. X. 1582/11 (1) (6209)
E d y k t .

Przeciw Zaiikowi Mordkowiezowi i 
Gerschonowi Mordkowiezowi, których m iej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu krajowego jako handlowego we 
Lwowie przez Michała Schwarza w Wiedniu 
pozew o 100 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia.

Celem strzeżenia praw Zalika Mordko- 
wicza i Gerschoua Mordkowieza ustanawia 
się p. adw. dr. Leona Czeszera we Lwowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Za­
lika Mordkowieza i Gerschona Mordkowieza 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzi o się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 12 maja 19J1.

L. cz. Cg. I. 254/11 (1) (6331)
E d y k t.

Przeciw Leizorowi Haber, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. Sądu krajowego cywilnego we Lwo­
wie przez Jana Ruppa pozew o 1145 kor. 
82 hal. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin do I. audyencyi na dzień 31 maja 
1911 o godz. 8-30 rano, sa li Nr. 12.

Celem strzeżenia praw Leizora Habera 
ustanawia się p. adw. dr. Izydora Fella we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż­
szego kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I.
Lwów, dnia 18 maja 1911.

L. cz. Cw. III. 735/11 (8) (6339)
E d y k t .

Przeciw Janowi Ohranickiemu z Kra­
kowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesion został do c. k. sądu kraj. jako 
handl. w Krakowie przez Filię c. k. uprzyw. 
gal. akcyjnego Banku hipotecznego w K ra­
kowie pozew o 540 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zapłaty dnia 19 kwietnia 1911 do 1. cz. 
Gw. III. 735/11 (1).

Celem strzeżenia praw Jana Chrani- 
ckiego ustanawia się p. dr. Bernarda Lan- 
groda adw. w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie J a ­
na Ohranickiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, dnia 17 maja 1911.

L. cz. Cw. III. 758/11 (4) (6343)
E d y k t .

Przeciw Janowi Desoniowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu kraj. jako handl. w Kra­
kowie przez Lazara Gelba pozew o 535 kor.

Na podstawie pozwu w/ydano nakaz za­
płaty z dnia 24 kwietnia 1911 Cw. III. 
758/11 (1).

Celem strzeżenia praw Jana Desonia 
ustanawia się p. dr. Edwarda Lanba adw. w 
Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 22 maja 1911.

L. cz. Cw. 950/11 (6) (6350)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Pohribnemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k, sądu obwodowego w Tarno­
polu przez Stowarzyszenie pożyczkowe i 
oszczędności „Wzajemna pomoc" w Kopy- 
czyńcaeh pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 17 marca 1911 1. cz. Cw. 
950/11 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Iwana Pohribnego ustana­
wia się p. adw. dr. Nussbauma w Tarno­
polu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie niewia­
domego z miejsca pobytu w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oa 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 20 maja 1911.
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L ez. E. Y. 87/11 (8) (6499) {

E d j  k t. j
Józefowi Sokal w Stanisławowie, w 

sprawie toczącej sig przed c. k. sądem po­
wiatowym w Stanisławowie przeciw Tanbie 
Sami ner i tcw. o 50 kor. 29 hal. spn., ma 
ÓU doręczoną uchwała z dnia 16 stycznia 
1911 1. czyn. E. V. 87/11, którą dozwolono 
licytacji realności lwh. 61 gm. kat. S tani­
sławów.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Józef So­
kal przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
ad w. dr. Baczyńskiego w Stanisławowie.

yjpfiże kurs tor zasśępywać będzie Jó­
zefa Sokala w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie sio nie -.''głosi, lub pełnomocnika niej 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stanisławów, dnia 12 maja 1911.

L. cz. C. IL 328/11 (1) (8170)
E d y k i.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej bp. 
Abrahama, W&ehtroans. z Budek, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Budkach 
przez Towarzystwo kredytowe dla handlu i 
przemysłu 7/ Budkach pozew o 450 kor. zpn.

Ńa podstawie .pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 25 lipca 1911 o godz. 8 
rano, b. Nr. 5.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej bł. p. Abrahama Wachtmana usta­
nawia się p. adw. dr. Dormana w Budkach, 
kuratorem.

Tenże kurator sastępywać będzie po­
wyższą nieobjętą masę spadkową w rzeczo­
nej sprawie aa jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona 7/ sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Budki, dnia 15 lipca 1911.

L. cz. S. 1/11 (5) (8110 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W konkursie bł. p. Beginy z Bozne- 
rów Landau w Gorlicach na wniosek wie­
rzycieli, jawiących się na audyencyi wybor­
czej (zatwierdzono) zawiadowcą masy p. dr. 
Józefa Dalleta adw\ w Gorlicach, zastępcą 
zaś jego ustanowiono p. Jakóba Aleksandro­
wicza, kupca w GorlłTa&h.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV 
Jasło, dnia 11 Iipca 1911.

Spadki.
L. cz. A. 34/7 (-34) (8012 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

O. k. Sąd powiatowy w Glinianach za­
wiadamia, źe w dniu 14 października 1906 
w Glinianach zmarł Izrael Peezenik bez po­
zostawienia rozporządzeni ostatniej woli.

' Ponieważ sądowi nie wiadomo czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek dla którego dr. Maurycy Kindenbaum ku­
ratorem został ustanowiony, będzie przeprowa­
dzony z tymi i tym przyznany, którzy się do 
niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wy­
każą część zaś spadku nie przyjęta lub w 
razie gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, 
cały spadek przypadnie Państwu jako bez- 
dziedziczny.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Gliniany, dnia 9 maja 1910.

L. cz. A. Y. 21/11 (5) (7745 3 - 3 )
E d y k t .

C. k. sąd powiatowy w Kamionce str. 
podzje do wiadomości, że Stefan Tomasz 
false Malinowski zmarł dnia 24 grudnia 
1910 w Kamionce str. bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

W spadku po nim pozostała realność 
objęta lw. 386 ks. grt. Kamionka str. i wie­
rzytelności w łącznej kwocie 45 kor.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby 
doniaśli w przeciągu roku licząc od daty te­
go edyktu o swych prawach sądowi, wyka­
zali tytuł prawny dziedziczenia i złożyli 
oświadczenie do spadku, gdyż po bezskute­
cznym upływie zakreślonego czasokresu, zo­
stanie przewód spadkowy przeprowadzony 
tylko z tymi, którzy wykażą tytuł dziedzi­
czenia oraz wniosą oświadczenia i im też 
zostanie w miarę wykazania praw przyznany

spadek, dla którego ustanawia się kuratorem 
i zarządcą p. Jana Maruszniaka w Kamień­
ce str. W braku wykazania praw spadko­
wych i złożenia oświadczeń do spadku w 
ustanowionym czasokresie, przypadnie nie­
objęta część dziedzictwa, względnie całe 
dziedzictwo c. k. Skarbowi państwa jako 
bezdziedziezny spadek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Kamionka str., dnia 10 maja 1911.

L. cz. A. 138/6 (9) (7625 1 - 3 )
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Niżankowicaeh 
podaje do wiadomości, źe dnia 10 maja 1906 
w Niżankowicaeh zmarł ks. Kazimierz Ada- 
mowski, wyczerpawszy w zupełności pozosta­
łem rozporządzeniem ostatniej woli, za ko­
dycyl uznanem, cały swój majątek.

Ponieważ sąd niema wiadomości, czy i 
które osoby mają prawo do jego spadku, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamie­
rzali z iakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sebie prawo do spadku, by w ciągu jednego 
roku od dnia niżej wyrażonego licząc, zgło­
sili się ze swoimi prawami do tut. sądu i wy­
kazując swe prawa, wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego dr. Jan  Głembocki, adwo­
kat, w Niżankowicaeh kuratorem ustanowio­
ny został, pi zaprowadzony będzie z tymi i 
tyra przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą, 
zaś część spidku nieprzyjęta lub jeśliby się 
nikt do spadku nie zgłosił, cały spadek bę­
dzie przyznany legataryuszom stosunkowo 
jako dziedzicom.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niżankowice, dnia 20 czerwca 1911.

L. cz. A. IV. 273/10 (4) (7948 1— 3)
E d y k t ,

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­
daje do powszechnej wiadomości, że dnia 1 
grudnia 1890 r. zmarł w Kohatynie Abra­
ham Sehleicher bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli.

Gdy pozostały dzieci pełno!. Majer 
Sehleicher w Złoczowie i Herseh Sehleicher 
w Stanisławowie z rytualnego małżeństwa a 
sądowi tut. nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, przeto 
wzywa się "wszystkich, którzyby z jakiegokol­
wiek tytułu rościli sobie prawa do spadku, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od daty 
tego edyktu wykazali tytuł prawa dziedzicze­
nia i złożyli oświadczenie do spadku, gdyż po 
bezskutecznym upływie powyższego czaso­
kresu spadek, dla którego tymczasowo adw. 
dr. Nagler w Zborowie kuratotem ustano­
wiony został, przeprowadzonym byłby z ty ­
mi i tym przyznany, którzy oświadczą się 
dziedzicem i tytuł swego prawa dziedzicze­
nia wykażą, zaś część spadku nieobjęta, lub 
jeżeliby się nikt dziedzicem nie oświadczył, 
cały spadek zostałby przez Państwo jako bez- 
aziedziczny zabrany. *

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zborów, driia 15 lutego 1911.

L. cz. A. 34/11 (4) (7916)
E d y k t  

H>wołania dziedzica, którego pobyt 
nie jest wiadomym.

C. k- Sąd powiatowy O IV. w Uhno- 
wie podaje do wiadomości, że dnia 26 marca 
1906 w szpitalu w Żółkwi zmarł Jan  Bryk 
rodem z Ghlewczan bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia, po którym pozo­
stała jedynie siostra Marya Bryk.

Sąd nie znając pobytu Maryi Bryk 
wzywa ją, ażeby w przeciągu roku jednego 
licząc od dnia poniż wyrażonego zgłosiła się 
się w tym sądzie i wmosła oświadczenie 
s'ę dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z kuratorem 
Franciszkiem Bissem z Chlewczan dla niej 
ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Uhnów, dnia 26 maja 1911.

L. cz. A. 79/9 (7844)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Bolechowie 
ogłasza, że dnia 27 lutego 1909 w Bolechowie 
ruskim zmarł Michał Hercyk bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Bozalii 
Szmigielskiej, Julii Tkac-z i Anny Krippel 
nie jest znane, przeto wzywa się ich, aby w 
przeciągu jednego roku, licząc od dnia n i­
żej podanego zgłosili się w tutejszym sądzie 
i wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi ■ 
cami i z kuratorem dr. Stahlem, adwokatem 
w Bolechowie ustanowionym dla powyższych 
nieobecnych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bolechów, dnia 7 marca 1911.

L. cz. Hc. 2814/11 (1) (8152)
E d y k t .

Przed c. k. sądem powiatowym w Me- 
ranie Oddz. III. toczy się przewód spadkowy 
do 1. cz. A. 157/11 po zmarłych dnia 11 
marca 1911 w Untermais Bercie Kallay uro­
dzonej bar. P h p p a rt i Amalii bar. Plappart 
Leenhcer.

Ponieważ sądowi nieznani są spadko­
biercy, przeto wzywa się wszystkich, którzy 
sobie roszczą prawo do spadku po powyż­
szych zmarłych, aby w ciągu jednego roku 
od dnia tego ogłoszenia licząc, zgłosili i wy­
kazali swoje prawa spadkowe przy wniesie­
niu oświadczeń do spadku, gdyż po bezowo­
cnym upływie tego terminu przeprowadzona 
zostanie pertraktacya spadkowa jedynie ze 
zgłaszającymi się a w braku tychże przyzna­
ny zostanie spadek Skarbowi Państwa.

Tak samo wzywa się wierzycieli spad­
kowych, aby w powyższym term inie prawa 
swe zgłosili z tern, źe wierzytelności ich w 
miarę zgłoszenia wedle sił masy zaspokojo­
ne zostaną.

Kuratorem spaduu ustanowiony jest 
dr. Emil Links, adwokat we Wiedniu 1/1 
Hohenstaufenstrasse 2.

O. k. Sąd powiatowy S. I  , Oddział XIV.
Lwów, dnia 13 maja 1911.

Amoriyzacye.
L. cz. T. VI. 39/11 (3) (7790 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Bazylego Sobola w Pod­

górzu Bynek gł. 1. 4, wdraża się postępowa­
nie celem amortyzaeyi następującej rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej kartki zasta­
wniczej Filii Banku hipotecznego w Kra­
kowie.

Posiadacza powyższej kartki zastawni­
czej nr. 16.4.67 %zywa się przeto, aby zgło­
sił się ze swojenJi prawami w ciągu jednego 
roku 6 tygodni i 3 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 15 maja 1911.

L. cz. T. 55/11 (1) (7849 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Jana Mieleckiego, maj­
stra stolarskiego we Lwowie, wdraża się po­
stępowanie celem amortyzaeyi następującego 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
wekslowego blankietu za 1 kor. 40 hal. akce­
ptowanego przez Józefę Mielecką a wysta­
wionego i żyrowanego przez Jana Mieleckie­
go, zresztą zupełnie niewypełnionego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od trzeciego ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 17 maja 1911.

L. cz. T. 64/11 (2) (8001 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek pp. Abla Fr&nkla i Sary 
Prager z Cieszanowa wdraża się postępowa­
nie celem amortyzaeyi następującego rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionego kwitu 
depozytowego Gal. Banku hipotecznego we 
Lwowie z dnia 5 maja 1903 dep. Nr. 576/4 
pierwotnie na 1000 kor. w poświad­
czeniach kasowych Gal. Banku hipotecznego 
we Lwowie z kuponami płatnymi od 5 mar­
ca 1903, ostatecznie na 500 kor. złożonych 
na rachunek bieżący Gal. Banku hipoteczne­
go we Lwowie.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni od 3 ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 30 czerwea 1911.

L. cz. T. V. 25/10 (4) (7970 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego Antoniego Sałęgi 
Antoni Sałęga urodzony 2 maja 1831 

w Groblach i tamże zamieszkały, wybrawszy 
się w dniu 7 lipca celem uiszczenia należy- 
tości skarbowej w c. k. Urzędzie podatko­
wym w Nisku do domu nie wrócił i dotąd 
wszelki słuch o nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z' § 24 1. 1 ewent. 
ust. 2 k. c. przeto wdraża się na prośbę 
Maryi z Sałęgów Konik w Kopkach, postę­
powanie celem uznania za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Henrykowi Harasimowiczowi adw. w Bze- 
szowie wiadomości o powyż wymienionym w 
przeciągu roku.

Antoniego Sałęgę wzywa się, aby prze(̂  
niżej wymienionym sądem stawił się lub 
inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę Ę° 
dniu 15 grudnia 1912 rozstrzygnie o uzna11"1 
za zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Bzeszów, dnia 2-5 listopada 1910.

L. cz. T. 69/11 (1) (7959 3 -3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłą.
N. Zawirska, córka Erazma i Apoloni1 

z Karczyńskich małżonków Zawirskieh, uie' 
znana z imienia, której dzień i miejsce urę- 
dzenia również nie jest znane, wyekliła s)§ 
około roku 1870 na Litwę do gubernii Gr°' 
dzieńskiej lub Wileńskiej i od tego czasu 
wszelki jej ślad zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, źe zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. p" 
przeto wdraża się na prośbę Zenona Zawir* 
skiegopostępowanie celem uznania za zmarły 
zaginioną.

Wydaje się przeto ogólne wezwani0 
aby udzielono sądowi lub jej już w postęp0' 
waniu spadkowem po ś p. Erazminie z Kor* 
czyńskieb. bar. Kanne ustanowionemu a u1' 
niejszem także w powyższej sprawie miano* 
w&nemu kuratorowi p. adw. dr. Władysław0' 
wi Majewskiemu we Lwowie wiadomości 0 
powyż wymienionej. .

N. Żawirską wzywa się, aby przed niżU 
wymienionym sądem stawiła się, lub w inny 
sposób uwiadomiła o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę P° 
dniu 15 października 1912 ro z s trz y g n ie  0 
uznaniu za zmarłą.

C. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII-
Lwów, dnia 5 lipca 1911.

L. cz. T. V. 11/11 (6) (7854 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Antoni Kozłowski, syn Jakóba i Agu,e'  

szki z Chowańców Kozłowskich, urodzony 
1848 r. w Łętowni, wydalił się przed 36 
laty z gminy kętowni na flis i od tego cza­
su słuch o nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zach ó d 21 
ustawowm domniemanie z § 24 1. 2 u. c" 
przeto wdraża się na prośbę Jana K ozło­
wskiego postępowanie celem uznania za zmar'  
lego.

Wydaje się przeto ogólne wezwani0) 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi paC.u 
adw. dr. Fróhiichowi, adw. w Bzeszowie 
wiadomości o powyż wymienionym.

Antoniego Kozłowskiego wzywa slS 
przeto, aby przed niżej wymienionym s "̂ 
dem stawił się lub w inny sposób uwiad°' 
mił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę P° 
dniu 1 sierpnia 1912 r. rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Bzeszów, dnia 13 czerwca 1911.

L. cz. T. IV. 179/10 (2) (8140 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego- 

Na wniosek Maryi z Bełtowskich DzlS'  
dyk ze Lwowa wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzaeyi rzekomo przez wnioskoda-' 
wczynię zagubionego kwitu prenotŁcyjn0£o 
Lwowskiego Zakładu zastawniczego Nr. 5^3- 
dotyczącego kartki zastawniczej na z ł°^  
branzoletę z szafirami, brylancikami i turkU' 
sami.

Posiadacza powyższego kwitu prenot*' 
cyjnego wzywa się przeto, aby zgłosił sig ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, f  
przeciwnym bowiem razie po upływie pov?Jz'  
szego czasokresu za nieistniejący uznany z0' 
stanie.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział TV- 
Lwów, dnia 7 grudnia 1910.

L. cz. F. 5/11 (3) (7799 l - 3)
E d y k t .

Sąd wzywa wszystkich, którzy by u11®' 
Iiby wiadomość o Franciszku Kozickim, 
o tem tut. Sądowi donieśli lub kuratoro^ 
dr. Włodzimierzom! Gabryszewskiemu, ad^' 
w Jaśle do dnia 1 października 1911. j

Po upływie powyższego czasokresu 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dov?odó” 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zasweJ 
śmierci.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 13 maja 1911.

G. Z. T. 38/11 (5) (8056 1—3)
Amortisierung. .

Auf Ansuchen der H. H. Bernard Ha 
ler und Karl Kasseroler ais AdministraJ 
ren des Chorherrenstiftes Neustift bei &r 
zen, wird das Verfahren zur Amortisierung 
der nachstehenden dem Gesuehsteller aI18 ^ 
blich in Verlust geratenen yerlosbaren 
Stiick 4°/0 56-jahrige Galizische Bodenkre 
ditverein Pfandbriefe 4 2000 K. u. z. W.
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1. Nr. 5871, 12.619, 12.620, 12 621 

mit Koupons, von welchen die ersten am 39 
Juai 1909 zahlbar waren.

2. 1 Stuck 4% 56-jahr. Galizisehe Bo- 
nenkredityerein Pfandbriefes Nr. 3965 ohne 
Koupons eingeleitet.

Der Inhaber dieser Wertpapiere, w i od 
dahdr aufgefordert, seine Rechte geltend z u 
machen, widrigens die Pfandbriefe selbst 
naeh Verlauf v jn  3 Jahren naeh dem F a ';'g - 
keitstage des letzten dav »n ausgegebenen 
Koupons, oder im Kalle mittlerweiliger Ver 
losung, naeh Verlauf von 1 Jahr 6 Wochen 
und 3 Tagen vcn dem Tage ihrer FillligkeH, 
oder soferne dieser bereits yerstriehen ist- 
naeh dem Tsge dieses Ediktes fur unwirk 
sam erklart wiirdeD.

Sobald diese Weitpapiere dureh Ver- 
losng zur Riickzahlung bestimt sein werden. 
hat dies der Antragsteller dera Gerichte au- 
zuzeigen. Dem Ansuchen um Amortisirung 
der Koupons des Pfandbriefes Nr. 3965 per 
2000 K. wird niehf, stattgegeben, weil diese 
Koupons laut Mittei!ung der Direktion des 
Bodenkredityereiaes de dato 30 Mai 1911 
dieser Anstalt schon yorgelegt und realisiert 
worden sind.

K. k. Landesgericht in C. S., 
Abteilung VII.

Lemberg, am 27 Mai 1911.

L. ez Ne. IV. 158 10 (1) (8119 1 - 3 )
Na wniosek Magdaleny Skotnickiej z 

Berezówki wdraża się postępowanie amorty- 
zacyjue książeczki Towarzystwa zaliczkowego 
w Monasterzyskach Nr. 1162 na sume 1540 
kor. 67 hal. opiewającej, na imię Jana i 
Magdaleny Skotnickich wystawionej.

Wzywa się tedy każdego, który odno­
śną książeczkę posiadał, aby w przeciągu je­
dnego roku 6 tygodni i 3 dui z książeczką 
tą do Sądu się zgłosił i prawa swe do niej 
Wykazał ileże po bezskutecznym upływie ter- 
minu edyktalnego, który od ostatniego ogło­
szenia liczonym będzie, książeczka ta za umo­
rzoną i wszelkich skutków prawnych pozba­
wioną będzie.

O. "k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Monasterzyska, 10 października 1910.

L. cz. L. I. 2/11 (6) (6921)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Mikołaja 
Gałamagę w Zabłotcaeh.

Kuratorem jego ustanowiono Ilka Ba- 
gaja w Zabłotcaeh.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 31 marca 1911.

L ez. L. 1/11 (7) P. 49/11 (8) (6838)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Marcina 
Stachowicza w Klebanówce.

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Koporsiewicza w Klebanówce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 3 czerwca 1911.

L. cz. P. IX. 60/11 (13) (6827 1 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano H n ń k a  Dy- 
konta ze Smykowiec.

Kuratorem jego ustanowiono Piotra Ro­
gowskiego w Smykowcaeh.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 26 maja 1911.

L. cz. P. 59/11 (4) (6515)
E d y k t .

Za umysłowo niedołężną uznano Teresę 
Droździkównę w Porąbce.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Dróż- 
dzika w Porąbce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kęty, dnia 15 kwietnia 1911.

L. cz. P. 125/11 (6) (6948)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Ryfkę Adle- 
równę w Niżniowie.

kuratorem  jej ustanowiono Chaima Da­
wida 2-im. Adlera w Niżniowie.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
Tłumacz, dnia 11 kwietnia 1911.

L. cz. L. 3/11 (8) (6926)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Michała So-re- 
dę gospodarza z Lipowicy.

Kuratorem jego ustanowiono Piotra Mo­
skala gospodarza w Teodorówce.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dukla, dnia 10 maja 1911.

L cz. P. 77;11 (51 170301
E d y k t.

Za umysłowo niedołężną uznano Jadw i­
gę Wilkowa w Wojsławiu

Kuratorem jej ustanowiono Karola An­
dersa w Wadowicach górnych.

O. k. Sąd powiatowa Oddział I. 
Mielec, dnia 16 mrja 191.1.

L. cz. P. 106/11 (7046)
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Justynę z Dia 
kiwnyczów Iłynycz żonę Matija w Uniku.';

Kuratorem jej ustanowiono Matija Tły- 
nyeza syna Kieryły w Uniku.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 4 maje. 1911.

L. cz. P. 72/11 (6) (7060)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Fedora B v 
bijczuka w Torskiam.

Kuratorem jego ustanowiono Andrija Bi- 
gusiaka rolnika w Torskiem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 30 maja 1911.

L. ez. L. 66/11 (6) (7083)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Iwana Ku- 
zyka w Radrużu.

Kuratorem jego ustanowiono dr. Hen­
ryka Rosenberga adw. w Nieinirowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nierairów, dnia 30 maja 1911.

L. cz. L. I. 1/10 (5) (7074)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężnego uznano Jana 
Grzyba w Rąbkowy.

Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Gutowskiego w Rąbkowy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 3 maja 1910.

L. cz. L. 5/11 (7) (7119)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Stefana 
Pajtaka w Budzyniu.

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Rodyeza w Budzyniu.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 8 czerwca 1911.

L. ez. P. 80/11 .,1) (1720)
Za marnotrawcę uznano Józefa Mi­

chała Oaryka w Przedrzymiciiach wielkich.
Kuratorem jego ustanowiono Michała 

Powrcźnika w Przedrzymiehaeh wielkich.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kulików, dnia 8 maja 1911.

L. cz. L. 1/11 (3) C (7164)
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Marę z Wil- 
koszewsk:ch Słapową, właść. dóbr w Lusinie.

Kuratorem jej ustanowiono Zygmunta 
Padlewskiego właść. dóbr w Libertowie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 20 maja 1911.

L. cz. P. 270,9 (7190)
E d y k t

Za umysłowo chorego uznano Marcina 
Rząsę w Fntomie.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Rząsę w Futomie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 3 grudnia 1909.

L. ez. Firm. 274/11 (7071)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie w rejestrze handlowym dla stowarzy­
szeń zarobkowo gospodarczych przy firmie : 
„Bank dla handlu i przemysłu w Rudniku 
nad Sanem, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką", („Hacdels- und Gewer- 
be-Bank in Rudnik am San, registrierte Ge- 
nossenschaft mit beschrankfcer Haftung), że 
na II. walnem zgromadzeniu członków, od­
bytem dnia 19 marca 1911 uchwalono zmia­
nę statutu §§ 1, 16, 24 i 55 w ten sposób, 
że będą one obecnie opiewały :

§ 1 s ta tu tu : firma stowarzyszenia za- 
robkowo-gospodarczego, założonego na pod­
stawie ustawy z dnia 9 kwietnia 1873 Nr. 
70 Dz. u. p. b rzm i: „Bank dla handlu i 
przemysłu w Rudniku nad Sanem, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką", 
w języku niemieckim : „Handel und Gewer- 
be Bank in Rudnik ara San, registrierte Ge- 
nossenschaft mit beschraakter Haftung".

Siedziba stowarzyszenia jest Rudnik 
Sanem.

Stowarzyszenie ma prawo zakładania
fi 1 ’ i.

§ 16 statutu: Dyrekcja składa się 
z trzech dyrektorów, których wybiera walne 
zgromadzenie z pośród członków stowarzy­
szenia bezwzględną większością głosów na 
przeciąg lat 6 głosując kartkami na każdego 
z osobna

Członkiem dyrekcyi może zostać każdy 
członek stowarzyszenia, po wpłaceniu naj­
mniejszego udziału. Wybór ponowny tych 
samych osób po upływie lat 6 jest dozwo­
lony. W miarę potrzeby do pomocy dyrekcyi 
będą przyjmowani urzędnicy, których mia 
nuje dyrekeya na podstawie uchwały Rady 
nadzorczej. Urzędnicy pełnią czynność pod 
kierunkiem i odpowiedzialnością dyrekcyi a 
legitymują się odpisem uchwały o zamiano­
waniu.

§ 24 statutu: Rada nadzorcza składa się 
z 5 członków wybieranych przez Walne Zgroma­
dzenie z pośród członków stowarzyszenia bez­
względną większością głosów na przeciąg lat 3 
Członkiem Rady nadzorczej może z wyją­
tkiem członków dyrekcyi, każdy członek sto­
warzyszenia po wpłaceniu najmniejszego u- 
dziełu. Jeżeli przy pierwssem głosowaniu nie 
otrzymali wszyscy absolutnej większości gło­
sów, przystępuje zgromadzenie do wyborów 
ściślejszych z pośród członków, którzy otrzy­
mali po wybranych największą ilość głosów. 
Przy równości głosów rozstrzyga los. Wybór 
ponowny tych członków ustępujących, po 
ukończeniu kadencyi wyborczej jest dozwo­
lony. W razie wystąpienia lub śmierci człon­
ka Rady, najbliższe walne zgromadzenie do­
kona wyboru uzupełniającego na okres taki, 
jaki przypadał jeszcze członkowi ustępują­
cemu.

§ 55 statutu : Z czystego zysku wydzie­
lać się będzie przynajmniej 10 pre. do fun­
duszu rezerwowego, dopóki ten nie osiągnie 
10 pre. kapitału obrotowego. Gdy tę wyso­
kość osiągnie, można zaprzestać wydzielania 
na rzecz funduszu rezerwowego tej części 
czysrego zysku, chyba, gdyby się on zmniej­
szył wskutek strat poniesionych.

Z pozostałej reszty wyznacza się pewną 
część na uposażenie funduszu na dywidendę, 
zaś reszta ma być użytą na remuneracye 
dla funkeyonaryuszów, na rezerwy specyalne, 
na podwyższenie dywidendy i na inne cele. 
Dywidendy od udziałów niezupełnie wpłaco­
nych nie będą wypłacoue ale będą niezwło­
cznie do udziałów dopisywane. Dywidendę 
oblicza się od pełnych koron wpłaconych na 
udział w roku poprzedzającym rok gospodar­
czy. Dywidendy od udziałów pełnych będą 
pozostawione w rachunku zysków i strat do 
dnia 30 czerwca do wypłaty członkom a po 
tym terminie będą równi ż dopisane do u- 
działów.

Rzeszów, dnia 20 maja']1911.

L. cz. Firm. 81/11 Stow I. 59 (7167)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

sto warzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Dynów.
Brzmienie fi rmy:  Towarzystwo zaliczko­

we w Dynowie, stowarzyszenie zarejestrowa­
ne z ograniczoną pc ręką.

1. Członek dyrekcyi Adam Krynicki 
wystąpił.

2. Członkiem dyrekcyi wybrany F ra n ­
ciszek Frischmann, aptekarz w Dynowie.

Data wpisu: Sanok 25 maja 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Sanok, dnia 18 maja 1911.

L. cz. Firm  480/11 Stow. VII. 83 (6899)
O g ł o s z e ń  ie.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w7 
Przemyślu ogłasza, iż 8 maja 1911 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gosdarczych,*ż:i dnia 23 marca 1911 zawią­
zało się na podstawie statutu w Przemyślu, 
stowarzyszenie pod firmą „Związek majstrów 
krawieckich, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną odpowiedzialnością11.

Przedmiotem przedsiębiorstwa j e s t :
a) zakupno na wspólny rachunek ma- 

teryałow surowcowych (wełnianych, baweł­
nianych, jedwabnych) półfabrykatów i doda­
tków używanych w przemyśle krawieckim i 
odsprzedawanie ich wyłącznie członkom,

b) p-zyjmowanie wszelkich zamówień i 
dostaw7 w zakres przemysłu krawieckiego 
wchodzących i wykonywanie ich wyłącznie 
przez członków,

c) sprzedaż na wspólny rachunek i we 
wspóbym składzie gotowych wyrobów prze­
mysłu krawieckiego, wytworzonych bądźto 
przez członków bądźto we własnym warsta- 
cie spółki.

Czas trwania związku nie jest ograni­
czony.

Pierwszymi członkami dyrekcy stowa­
rzyszenia s ą :

1. Gabryel Dziuba,
2. Bernhard Stich,
3. Stanisław Dąbrowski, majstrowie kra­

wieccy w Przemyślu.

Firm ę będzie się podpisywać w ten 
sposób, że pod firmą stowarzyszenia umie­
szczą swoje podpisy dwaj członkowie dy- 
rekcyi.

Udział członka stowarzyszenia wynosi 
600 kor., który może być wpłacony naraz 
lub w ratach kwartalnych po 50 kor. Każdy 
członek stowarzyszeń7a odpowiada za zobo­
wiązania stowarzyszenia nie tylko swymi 
udziałami ale nadto dalszą kwotą do dwu­
krotnej wysokości udziałów. Zwołanie wal­
nego zgromadzenia następuje przez zaprosze­
nie w drodze pisemnej każdego członka 
ot7obno. Publiczne ogłoszenia stowarzyszenia 
będą ogłaszane w jednym z dzienników w 
Przemyślu wychodzących, który to dziennik 
oznaczy walne zgromadzenie.

Przemyśl, 6 maja 1911.

L. cz. Finn 277/11 (7072)
O. k, Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza dnia dzisiejszego wpisanie 
do rejestru handlowego dla Towarzystw za­
robkowo gospodarczych przy firmie: Towa­
rzystwo kupiecko kredytowe dla handlu i 
przemysłu w Głogowie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką, że na wal- 
uem zgromadzeniu członków towarzystwa w 
dniu 6 marca 1911 odbytem uchwalono zmianę 
§ 27 statutu, który odtąd ma opiewać: „Rada 
nadzorcza składa się z 6 członków, których wy­
biera z grona członków, stowarzyszenia ogóine 
zgromadzenie absolutną większością głosów na 
pi z ciąg lat. 3. Jeżeli przy pier wszem gło 
sow&niu nie otrzymali wszyscy absolutne; 
większości głosów, przystępuje zgromadzenie 
do wyborów ściślejszych z pośród członków, 
którzy otrzymali po wybranych największą 
ilość głosów, — do wyboru ściślejszego przy­
chodzi iii ść dwa razy większa niż ta, którą 
jaszcze wybrać należy. W razie równości 
głosów rozstrzyga los. Wybór ponowny ustę­
pującego członka rady nadzorczej jest dozwo­
lonym, oraz, że w miejsce dyrektora Salo­
mona Birnfelda, który zrezygnował, wybrano 
w jego miejsce dyrektorem Jakóba Rebhuna, 
a zastępcą dyrektora Getzla Hillingera.

Rzeszów, dnia 20 maja 1911.

L. ez. Firm. 217/11 Stow. III. 123 (6891a) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych
Siedziba stowarzyszenia: Jasło.
Brzmienie firmy: Spółka producentów 

bydła rzeźnego i trzody chlewnej w Jaśle, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczcną 
poręką.

Data statutu: Jasło 11 marca 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wspólna

sprzedaż i zakup bydła, trzody, oraz wszel­
kich produktów zwierzęcych będących wła­
snością członków. Zaliczkowania sztuk dosta­
wionych oraz zgłoszonych będących własno­
ścią członków, a jeszcze niedostawionyeh 
do sprzedaży. Zakup na opas i do rozpłodu 
sztuk bydła, trzody i drobiu.

Dyrekeya: Sebasiyan Drozd, nauczyciel 
gimaazyalny w Jaśle, jako przewodniczący, 
Franc-iszek Kusik, dyrektor szkoły ludowej 
w Demboweu, jako zastępca przewodniczące­
go, Piotr S iboń, rolnik z Roztok i Jan Ma- 
dejezyk, rolnik z Wróblowy, jako członkowie 
zarządu.

Podpis firm y: pod wyciśniętą stampi- 
lią firmy przewodniczący lub jego zastępca 
i jed^n członek dyrekcyi podpis kłaść będą.

Ogłoszenia umieszczane będą w Prze­
wodniku kółek rolniczych we Lwowie, w 
Czasopiśmie dla spółek rolniczych we Lwo­
wie i w organie c. k. Towarzystwa rolnicze­
go krakowskiego wreszcie w lokalu spółki.

Udziały członków: Jeden udział wyno­
si 10 koron.

Odpowiedzialność: każdy członek od­
powiada swymi udziałami i dalszą kwotą w 
trzechrazowej wysokości udziałów.

Data wpisu: 22 maja 1911.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 20 maja 1911.

L. ez. Firm. 457 Stow. IV. 216 (6994)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszania: Lwów.
Brzmienie firm y: „Samodzielność" kra­

wiecka spółka wytwórcza, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką we Lwowie.

Data statutu: 3 lutego 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wytwarza­

nie przez członków Towarzystwa na wspól­
nym warstaeie na wspólny rachunek wyro­
bów krawieckich, wykonywanie zamówień w 
zakresie krawiectwa wchodzących, zakupywa­
nie wszelkich do wykonywania przemysłu 
krawieckiego potrzebny, h surowców, m^te- 
ryałów i narzędzi na wspólny rachunek wy­
robów przez członków towarzystwa wykona­
nych.

Czas trw ania: nieograniczony.

„Głazela Lwowska" Nr. 165 z dnia 22 lipea 1911.
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Dyrekcja składa się z 3 członków i 1 

zastępcy dyrektorów, wybieranych przez Ra­
dę nadzorczą z pośród członków stowarzy­
szenia na przeciąg lat 3. Wybrani zostali : 
Stanisław Rombek, krawiec. Józef Dance­
wicz, krawiec, Aleksander Tyślewicz, kra­
wiec, dyrektorami, Józef Wroński krawiec, 
zastępcą dyrektorów, wszyscy we Lwowie 
zamieszkali.

Podpis firmy (F. Z.): pod pieczęcią
stowarzyszenia podpisze się dwóch dyrekto­
rów lub 1 dyrektor i 1 zastępca dyrektorów.

Ogłoszenia umieszczane będą w dzienni­
kach : „Kuryer Lwowski“, „Wiek Nowy*, 
„Głos* i „OdrodzeDie“.

Udział członka wynosi 50 kor.
Odpowiedzialność: ograniczona do je­

dnokrotnej dalszej kwoty równającej się wy­
sokości udziału.

Dzień wpisu: 19 kwietnia 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 15 kwietnia 1911.

L. cz. Firm. 65/11 (7000)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Roiniatów.
Brzmienie firmy: Kasa dla handlu i 

przemysłu w Rożniatowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcji wystąpił: Samuel 
Schwindler,

2. Członkiem dyrekcyi wybrany: Chaim 
Stern, właściciel realności w Krechowicach

Data wpisu: 4 kwietnia 1911.
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Stryj, dnia 31 marca 1911.

L .cz. Firm. 203 Poj. I. 164 (7102 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .  
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A. należy wykreślić: 
Siedziba firm y: Ropczyce.
Brzmienie firmy : Hirseh Koss, handel 

towarów mieszanych w Ropczycach.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to 

warów mieszanych.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 20 maja 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 20 maja 1911.

L cz. Firm  201 Rg A. 15 (7007 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Wykreślenie firmy.
Z rejestrn oddział A. należy wykreślić:
Siedziba firmy: Tarnów.
Brzmienie firm y: Benzion Safier, da­

wniej Aron Stfier, handel drzewem i spław 
drzewa.

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel
i spław drzewa.

Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień w pisu : 20 maja 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 20 maja 1911.

L, cz. Firm. 44/11 Rg. A. 68 (7067 1 - 3 )  
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

działu A.
Siedziba firmy: Zakopane.
Brzmienie firmy: „Hotel Stamary*.
Przedmiot przedsiębiorstwa : Przedsię­

biorstwo hotelowe.
Właścicielka: Marya Stamary Bodzi- 

szewska.
Dzień wpisu: 20 czerwca 1911.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 28 stycznia 1911.

L. cz. Firm. 830/11 Odz. C. I. 49
(7961 1— 3)

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm kupców 

pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział C. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy : „Zjednoczone fabryki 

farb Merkur w Krzeszowicach, spółka z ogr. 
odpowiedzialnością*.

Pierwotny kontrakt spółki uległ zmia­
nie wskutek kontraktu z daty Kraków 10 
czerwca 1911 1. R 4031.

Gustaw Bostelman zrzekł się praw za­
wiadowcy spółki. Tadeusz Stryjeński c. k. 
radca budownictwa w Krakowie zostaje je ­
dynym zawiadowcą spółki.

Spólnicy uchwalili rozwiązanie spółki 
i przeprowadzenie jej likwidacji. Jedynym 
likwidatorem tejże spółki ustanowionym zo 
stał wyż wymieniony Tadeusz Stryjeński, 
który podpisywać będzie spółkę z dodatkiem

wskazującym likwidację w ten sposób, że 
pod wypisanem, lub w drodzj mechanicznej 
sporządzanym brzmieniem firmy „Zjednoezo 
ne fabryki farb Merkur w Krzeszowicach 
„spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w 
likw:daoyi“ położy swoj podpis „Stryjeński*.

Data wpisu: 21 czerwca 1911.
C. k Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 19 czerwca 1911.

L. cz. Firm. 304/11 Stow. I. 283 (7013)
Zmiany i dodatki du wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Złoczów.
Brzmienie firm y: Związek kredytowy

dla drobnego handlu i drobnego przemysłu 
w Złoczowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: wszy­
scy wskutek upływu trzechlecia.

2. Członkowie dyrekeyi w ybrani: Na 
walnem zgromadzeniu dnia 19 marca 1911 
na lat 3 : 1 .  Józef Gold, przewodniczący, 2. 
dr. Itam ar Eidelberg, zastępca przewodni­
czącego, 3 Mendel (Epnanuel; Thttrl aus, 4 
Dawid Rotter — ponownie, tudzież 5. dr. 
Izak Mittelmann, adwokat krajowy, 6. Leon 
Opper, 7. Abisch Garfunkel, 8 Wilhelm 
Zucberkandel i 9. Lipę Wolf 2 im. Meer, 
kupcy w Złoczowie.

Data wpisu: 23 maja 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 23 maja 1911.

L. cz. Firm. 89,11 poj. I. 98 (7068)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy : Nowy Sącz.
Brzmienie firmy: B tti Korbel, handel 

towarów w Nowym Sączu.
Przedmiot przedsiębiorstwa: jak wyżej 
Dzień wpisu: 20 czerwca 1911.

C. k. Sąd obwodowy, iako handlowy 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 4 marca 1911.

L. cz. Firm. 220/11 Poj. I. 194 (7069)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono .

Siedziba fi rmy: B egonice.
Brzmienie firmy : Mechel Gutwein. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: młyn ame­

rykański.
Dz;eń wpisu: 20 czerwca 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 20 maja 1911.

L. cz. Firm. 206 Rg. A. 99 (7930 1—3)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego.

N leży wpissć do rejestru handlowego 
oddział A.

Siedziba firmy: Sędziszów.
Brzmienie firmy: Wolf Lów w Sędzi­

szowie.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

podatku kocsmrcyjneg. o! mięsa i dodatku 
gminnego i posiadanie rzeźni w Sędziszowie. 

Właściciel (I) : Wolf Lów.
Dzień w pisu: 20 maja 1911.

' C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 20 maja 1911.

L. cz. Firm. 276/11 Oddz. A. 69 (7888 1 - 3 )  
Wpis du rejestru handlowego firmy kupca 

pojedyńczego.
Wpisano do rejestru handlowego, Od­

dział A . :
Siedziba firm y: Zakopane.
Brzmienie f i r my: Stanisław Birtus, 

handel towarów bławatDych w Zakopanem.
Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadzę 

nie handlu towarów bławatnych i towarów 
mody.

Właścicielka : Marya Birtus
Dla istniejącego zakładu głównego u- 

dzielono prokurę Stanisławowi Birtusowi.
Dzień wpisu: 12 lipca 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 28 czerwca 1911.

G. Z. Firm. 889 11 Rg. A 6 (7205)
Anderungen und Zusatze zu bereits ein- 

getragenen Gesellschaftsfirmen 
Eingetragen wurde im Handelsregister 

Abteilung A.
Sitz der F irm a: Wygnanka ad Czort-

ków.
Firm aw ortlaut: Aberdam & Comp.

Ringofeuziegelei Czortków.

j Gesellschafisform: offene Handelsge-
j selischeft.

Ausgetreten: Ohairo Scbiff, Josef Ste- 
ckel, Luzer Getter, junior und Cbaim Wig- 
dor Hochdorf.

Annmehrige Inbaber: Hersch Aber 
dam, Sehuiim Haber und Mechel Kristiam- 
poller.

Datuin d<-r E intragim g: 1 Juni 1911.
K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 

Abteilung II.
Tarnopol, den 29 Mai 1911

L. cz. Firm. 202/11 Stow. II. 222 (7066)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych odnośnie do 
firmy „Spółka oszczędności i pożyczek w 
Siarach stowarzyszenie z nieograniczoną 
poręką*, że § 68 statutu powołanej spółki 
zmienionym został.

Data wpisu: 22 maja 1911.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Jasło, dnia 20 maja 1911.

L. cz. Firm. 660/11 Stow. IV. 128 (7146)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Curzonów.
Brzmienie firmy: Powiatowy Związek 

handlowy kółek rolniczych w Chrzanowie 
stowarzyszenie zarejestrowane z ogranmzcną 
poręką.

Członkowie dyrekcyi umarli: Karol
Gumowski.

Członkowie dyrekcyi wybrani: Stefan 
Krzysztoforski, urzędnik Towarzystwa zali 
kowego w Chrzanowie.

Data wpisu: 29 ma:a 1911.
O. k. Sąd krajowy iako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 24 maja 1911.

L. cz. Firm  646/11 Stow. III. 166 (7127)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Biesiadki. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Biesiadkaeh, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką

Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Stani­
sław Mierzwa, zastępca przełożonego zarządu 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Tadeusz 
Janicki, zastępca przełożonego zarządu.

Data wpisu: 27 maja 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 25 maja 1911.

L. cz. Firm. 638/11 Oddz. I, 162 (7145)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w' rejestrze handlowym firm kup­
ców pojedynczych i spółek.

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje:

Siedziba firmy: Kraków 
Brzmienie firmy : M. Lem br.
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­

stw a: handel towarów mieszanych, cdtąd 
także prowadzenie irlyna w Zielonkach.

Dzień wpisu: 27 maja 1911.
U) C. k. Sąd krajowy, jako handlowy.

Oddział III.
Kraków, dnia 25 maja 1911.

L. cz. Firm. 264 P .j. I. 344 (7860 1—3)
O b w i e s z c z e n i e .

Częściowe wykreślenie firmy.
Z rejestru I. 344 wykreślono:
Siedziba firmy: Żabno.
Brzmienie fi rmy: Salomon Salpeler.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

drzewem i dzierżawa propinacyi w Żabnie.
Wskutek zaniechania dzierżawy propi­

nacji pozostaje tylko fi: ma „Sak mon Sal- 
peter* w Żabnie, handel drzewem w Żabnie.

Dzień wpisu: 24 czerwca 1911.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 24 czerwca 1911.

j eiech Nowakowski, sekretarz kolei, cbai # 
La w o cz nem zamiezzkali.

Data wpisu: 16 kwielnia 1911.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IVr.
Stryj, dnia .14 kwietnia 1911.

L. cz. Firm . 135/11 Stow. C. 235 (7003)
Zmiany i dodatki do wpisauych już firm 

stowarzyszeń
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Ławoczne.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Ławocznem, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: F ran­
ciszek Longehamps i Iwan Czeprykarz.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: Woj­
ciech Haase, magazynier c. k. kolei i Woj-

L. cz. Firm. 609/11 Oddz. A. I. 289 (7149) 
Wpis do rej-stru handlowego firmy kupca 

pojedyńczego 
Wpisano do rejestru handlowego Od' 

dział A .:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie fi /my:  Apteka pod Barsh' 

kii-m Mieczysława Masłowskiego.
Przedmiot, przedsiębiorstwa: apteka. 
Właściciel: Mieczysław Mastowski ^ 

Krakowie
Dzień wpisu: 29 maja 1911.

O. k. Sąd krfjowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 18 maja 1911.

L. cz Firm. 688/11 Stew. IV. 43 (7151)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń z®' 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Tymowa.
Brzmienie f i rmy:  Spółka oszczędne 

i pożyczek w Tymów ej, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

1 Członek zarządu w ystąpił: przewo- 
wodnioząc.y ks. Franeiszek Borowiecki

2. Członkowie zarządu w ybrani: Michał 
L-nda, przewodniczącym, Tomasz Barwiołek, 
zastępcą przewodnicząc go, Jakób Barwicłok, 
gospodarz w Tymów ej członkiem.

Data wpisu: 5 czerwca 1911.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 1 czerwca 1911.

L cz. Firm. 637/11 Poj. 11. 119 (7152)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm poje­
dynczych i spółkowyeh.

Do rejestru firm pojedynczych wcią­
gnięto co następuje:

Siedziba firmy: Kraków,
Brzmienie firmy: Piekarnia górnych

królewskich młynów 1. Abrahamer w Kra­
kowie.

D (yche-asowy przedmiot przedsiębior­
stwa: prowadzenie piekarni, odtąd także wy- 
konyw,n e młynarstwa w Zielonkach.

Dzień wpisu: 27 maja 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III,
Kraków, dnia 25 maja 1911.

L. cz F/rm. 622/11 Eg. A. I. 133 (7158)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców poje­

dynczych i spółek.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje :
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Stefan Iglicki.
Prokurę udzielono Franciszkowi Ra­

dwańskiemu, inżynierowi w Krakowie.
Dzień wpisu: 20 maja 1911.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków7, dnia 18 maja 1911.

L cz. Firm. 937/11 Rg. A. 72 (7207)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

działu A.:
Siedziba firm y: Białuskórka.
Brzmienie firmy: Scanisław Sozański, 

właściciel m yna Łubinowego w Białoskórce.
Włsśeiciel (I): Stanisław Sozański, wła­

ściciel dóbr w Grabowcu.
Dzień wpisu: 7 czerwca 1911.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 6 czerwca 1911.

H. en. 984'11 Ctob. II. 186 (7809)
O n o B i i g e n e .

BnncaHO ąo pe6CTpy CTOBapanienb 3a- 
poÓKQBHx i rocno/i;apcKHx, m,o Ha 3arajiŁ- 
h h x  3Óopax nciem e CiiiciKn om;a/j,HOUTH i 
nosnnoK  b  C opogrcy, CTOBapninena 3apeecTpo- 
BaHoro 3 HeoÓMeaceHOio nopyizoio ppa. 21 
Man 1911 b Micpe ycrynH B m oro OTarmcnaBa 
EyKOBcicoro BnópaHHH uaeHOM s a p a ły  łBaH 
MaTBiiBj BdacTHTe.iŁ peajibHOCTM b C opogizy.

U,. K. C yft OKpysKHMH HKO TOprOBe^BHHH
B i^ iA  II.

T e p n o n i . i t ,  ą h b  13 n epB H a 1911.

L cz. Firm . 842/11 Stow. I. 36 (7008 3 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Towarzystwa kredy­
towego dla handlu i przemysłu w Grzyma



Jowie, stowarzyszenia zarejestrowanego z ł i t - 
ograniczoną poręira", po niemiecku: „Cre.dit- 
verein fiir Handel im d Oewerbe in Grzyma­
łów, registrieitu Genbssenschaft mit tinbe- 
schrankter H&ftung" uchwalono rozwiązanie 
Towarzystwa, że odtąd Towarzystwo to po­
zostaje w likwidacyi pod firmą: „Towarzy­
stwo kredytowe dla handlu i przemysłu w 
Grzymałowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poięką w likwidacyi", po 
niem iecku: „Orf dit-Verein fur Handel und 
Gewerbe in Grzymałów, registrierte Genos- 
sensehaft mit, imbesrhriinkter Haftimu iu 
Liąuidation" i że likwidatorami zostali usta­
nowieni dotychczasowi 1 kwidatorowie I?aak 
Franzos, Leizor Weiaberger i Izydor Gotta s 
mann

Wierzycieli powyższego Towarzystwa 
wzywa się niniejsz m, by się w Towarzy­
stwie zgłosili,

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IL 

Tarnopol, dnia 29 maja 1911.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ.

L. cz. Firm. 271 Poj. I. 520 (7806 2-- 8)
O b w i e s z c z e n i e .  

Wykreślenie firmy,
Z rejestru oddział 1 520 wykreślono : 
Siedziba firmy: Sędziszów.
Brzmienie firmy: Majer Lbw. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

propinacyi w Sadzisz- wie.
Skutkiem wygaśnięcia.
Dzień wpisu: 24 czerwca 1911.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 24 czerwca 1911.

cz. Firm. 247 Poj. I 368 (7380 2— 3)
O b w i e s z c z e n i e .  

Wykreślenie firmy.
Z rejestru oddział A. wykreślono: 
Siedziba firmy : Dębica 
Brzmienie firmy: Lazar P erK te iD , aą- 
parowy młyna, tartak u  i fabrycznych 

vyrohów stolarskich w Dębicy.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 10 czerwca 1911.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 10 czerwca 1911.

kład

L. cz. Firm. 263 Sto w. II. 1262 (7861 2 — 3) 
O g ł o s z e n i e .

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za 
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Mielec.
Brzmienie firmy: Spółka handlowa

członków Towarzystwa rolniczego okręg.iwe 
go „Kłos" w Mielcu, stowarzyszenia zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Data statu tu : Mielec dnia 27 kwiettńa
1909.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Wspólne 
spieniężanie produktów rolniczych członków, 
j&koteż wspólne nabywanie dla nich artyku­
łów potrzebnych im do prowadzenia gospo­
darstwa rolnego przy pomocy odpowiednich 
ńrządzeń technicznych i handlowych.

Czas trw an ia : nieograniczony.
D yrekcja: Ignacy Kosiński c. k. no- 

laryusz w Mielcu, Jan  Haładej inżynier i 
Karol Madejski sekretarz Bady powiatowej 
obaj w Mielcu.

Podpis firmy (F. Z ) :  pod wyciśnięta 
stampilią spółki umieszczą swe podpisy dwaj 
2 dyrektorów.

Ogłoszenia spółki mają być pr.ybite 
tablicy dla ogłoś:eń spółki przed jej lo­

kalem; w razie uznanej potrzeby nastąpi 
°głoszenie w czasopiśmie, które wyznaczy 
fada nadzorcza.

Udziały członków: najmniej po 10 kor., 
Wolno jednak członkowi deklarować i wf łacie 
Udział wyższy.

Odpowiedzialność: wobec osób trzecich 
s°lidarna członków aż do p:ęciokrotnej wy 
s°kości deklarowanych udziałów.

Data wpisu : 24 czerwca 1911.
G. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 24 czerwca 1911.

PRECZ Z K A Ł A M A R Z A M I!

Wieczne pióro
nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 h a l., 
z przesyłką, poleconą 1 kor. 25 h a l., za za­

liczką o 20 h a l. więcej.
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I> H  Ł  W  O W  A
Na dworzec głów ny:

z lckan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Beiiiomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina. Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
Rawy ruskiej, Sokala.
Sambora, Chyrowa, Sanoka.
lckan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa. 

z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia,

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaezowa, Potutor, Korósmezó. 
z Podhajec.
z Lawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko­

ch awiny.
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
7, Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z lckan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 

Nowosielicy Serethu, Radowiee, Berhoinethu, Suczawy. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuciili, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z .Jaworowa.
7 Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, lwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z lckan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhoinethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Ozerniowiee, lckan, Suczawy, Dorny W atry, Radowiee, Nowo­
sielicy. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z lckan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda­
ezowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosielicy, Radowiee, Dorny 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajec.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.
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Z E  Ł W O W A
Z dworca g łów n ego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pra°i, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lckan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie­
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezeiaborcza, Pesztu, Rymanowa! 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mieic-a (p. Dębicę)', Orłowa, Wie­
liczki, Oświęcima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do lckan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy! 
Dorna Watry.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Saeza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Ozerniowiee, Kałusza, lckan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
do lckan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhoinethu, Czudina, 

Radowiee, Suczawy. 
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 

i rzyin. kat. święta, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Lawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, lwania pustego, 
Grzymałowa.

do Czerni owiec, Żydaezowa, Podwysokiego, Korósmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia., Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego q>. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanowa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajee.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 
do Iekan, Czortkowa, Korósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Nowosielicy, Berhoinethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Sączucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, lw ania pustego 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koebawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Na dworzec „Lwów-Podzam cze44:
— 701 z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. — 6 12
— 7-26 z Winnik. — 6-30
— 9-42 ze Stojanowa.
— 10-54 z Podhajee. — 8-12
— 11-35 z Podwołoczysk, Kopyezyniee, llusiatyna, Czortkowa, Potutor, — 11-00

Zbaraża. — 1-30
1 -55 — z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­ 2-33 —

tyna, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, lw ania pustego, Husiatyna, Grzy­
■— 5-16 __ 2-52

małowa, Zbaraża. — 5-38
— 611 ze Stojanowa. — 6-30
— 6-24 z Winnik. — 9-09
___ 9 52 z Krasnego. — 10-40
___ 9-57 z Podhajec. — 11-33
— 10-13 z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, lwania pustego, Skaty, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z Winnik, tyiko w sobotę i niedzielę.
"

12-00

Z dworca „Lwów-Podzam cze44:
do Podhajec.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu 

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do stojanowa.
do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża, 
do Winnik.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, lwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa. 

do Krasnego, 
do Stojanowa.
do Podhajee.
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Winnik, tyiko w sobotę i niedzielę, 
do Podwołoczysk, Kopyezyniee, Skały, lw ania pustego, Potutor, 

Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

7-08
10-36

Na dworzec „Lwów-Lyczaków44:
Winnik.
Podhajec.
Winnik.
Podhajee.
W innik, tylko w Sobotę i niedziele.

1 Z dworca „Lwów-Lyczaków44:
I - 6-31 do Podhajee.

1-49 do Winnik.

r - 6-51 do Podhajec.
10-59 do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

Na dworzec głów ny:
P o c i ą g i  l o k a l n e .

z Brzuchowic: codziennie: 7-00 ran o ; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 8'32 rano, 11-05 przed południem, 5-18 po południu ; od 1 czerwca
do 15 września 9 35 w ieczór; od 1 czerwca do 30 września 3 48 po 
południu; od 10 maja do 30 września 745 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia P46 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 348 po południu,

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września P i l  po południu, 9'25
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia '10'00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12-45 w noey. 

z W7innik : tylko w sobotę i niedzielę 12'16 w noey.

Z dworca głów nego:
do Brzuchowic: codziennie 6-06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier 

pnia 7-22 rano, 10-05 przed południem, 6-31 w ieczór; od 1 czerwca ao 
15 września 8-20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 2'50 po połu­
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 po południu; w niedziele 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 1230 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 2-50 po południu, 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed południem 
3 05 po południu ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja 
do 10 września 135 po południu, 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
września 2-15 po południu.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Ilaiismana 1. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa­
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasickich 1. 5 drzwi nr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele- i święta zaś od 
godziny 8 rano do 12 w południe.
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C. k. Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie.

L.  794/111. 911 (5) (8139 1 - 2 )

Rozpisanie budowy.
C. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 

przetargu wykonanie robót budowlanych z okazyi rozszerzenia montowni wozów w rajo* 
nie warstatowym c. k. kolei państw, na staeyi w Stryju.

Koszta robót budowlanych przeznaczonych do rozdania z wyjątkiem dostarczenia i 
montowania żelaznej konstrukcyi dachu za ryczałtową sumę obliczone są na 67 450 koron 
t. j, sześćdziesiątsiedmtysięcy czterystapięedzięs'ąt krnoo.

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które wykonane być mają do 
30 listopada 1911 r. należy wnieść wyłącznie tylko na przepasanych na ten cel formuła 
rzach w zapieczętowanych kopertach z napisem : „Oferta na wykonanie rozszerzenia mo n ­
towni wozów w rajonie warstatowym c. k. kolei państw, na sbcyi w Stryju" najdalej do 
29 lipca 1911 — 12 godzina w południe w protokole pod&wczym podpisanej c. k. Dy- 
rekcyi kolei państwowych, lub też przysłać je pocztą jako polecone przesyłki tak, ażeby 
w oznaczonym terminie tamże nadeszły.

Do ofert należy dołączyć:
A) Plany projekcyjne.
B) Przedmiar.
C) Cennik.
D) Ogólne warunki dla oddania i wykonywania robót budowlanych e. k. Zarządu 

kolei państwowych (nakład 910)
E) Szczegółowe warunki dla wykonywania robót nadtorowych e. k. Zarządu kolei 

państwowych (nakład 1910).
F) Warunki dotyczące wnoszenia ofert na określone wriej roboty.
Oferenci są zobowiązani wszystkie wyżej wymienione alegaty podpisać a każdy nor­

malny arkusz tychże zaopatrzyć stemplem na 1 koronę Alegaty ja k o te i  i pouczenie o obo­
wiązkach opłaty stempli i należytc-ści ciążących na oferencie względnie na przedsiębiorcy 
zawierającym umowę z c. k. Skarbem przy rozdawnictwie dostaw i robót państwowych 
przejrzeć można w gmachu c. k. Dyrekcji kolei państwowych we Lwowie, l i i .  piętro 
drzwi 809.

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy któ:em obecni być mogą oferenci, 
nastąpi 29 lipca 1911 o godzinie 1 po południu.

Wadyum, które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kaucja wynosi 3400 koron 
(trzytysiąceczterysta koron) złożyć je zaś należy w kasie podpisanej c. k. Dyretcyi kolei 
państwowej równocześnie z wniesieniem lub nadesłaniem cfert, co do których oferenci 
pozostają w słowie do 31 sierpnia 1911 włącznie i w ciągu tego czasokresu nastąpi też 
oddanie robót.

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nieodpowiadająee warun- 
aom rozpisania, dalej oferty na których zabezpieczenie nie złoiono wadyum, wreszcie 
oferty nadeszłe po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione.

Lwów w Lipcu 1911.

C. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie.

K o m p l e t y

„ B 1  u . »  a s  e s  a s  i  s
z I. kwartaln 1910

są do nabycia

y  Głównej Ekspeflycyi Lwów, pasaż Hansmana 1.9..

71A  p f y n  NajMsza Ilustracja i  rodzin j o l i .
L  I M  l i i i  U  Pod Redakĉ : Stanisława Bełzy. =

12 bezpłatnych dodatków książkowych.
Powieści. — Podróże. — Historya. — Literatura. — Z dziedziny przyrody.

y T A T ^ ^ A  pomieszcza stale: Listy z mojej pracowni. Odgłosy ostatnich 
ZiixxXll> \J dni, z  za kulis dyplomacyi. Kroniki społeczne i polityczne 
pióra Redaktora. — Powieści i nowele oryginalne i tłómaczom. Wspomnienia wiel­
kich rocznic dziejowych i rocznice wielkich zmarłych. Przeglądy literackie i artystyczne. 
Poezye. Podróże po kraju i po obczyźnie. Opisy zjawisk przyrody. Dla śm echu. Każdy 
zeszyt ZIARNA stanow ć może Album. Arcydzieła swoich i obcych mistrzów malarstwa 
starannie dobrane, ozdabiają literacką jego treść. Sztuka ojczysta uwzględniana jest przez 
Redakcję przedewszystkiem. . ... .~ z r ~ —  ..........     ~ n .

Z dniem 1 stycznia 1911 roku rozpoczniemy druk wielkiej powieści historycznej 
WALEREGO PRZYBOROW SKIEGO z czasów Konfederacji Barskiej.

f7T Ą "p^A  obejmujące 52 zeszyty wytwornej ilustracyi, wraz z 12-oma 
Z J lJ Y iiliw  miesięcznymi książkowymi dodatkami kosztuje:

W WARSZAWIE:
1 rb. 25 kop. kwartalnie; 2 rb. 50 kop. półrocznie; 5 rb. rocznie.

NA PROWINCYI z przesyłką pocztową:
1 rb. 50 kop. kwartalnie; 8 rb. — kop. półrocznie; 6 rb. rocznie.

ZA GRANICĄ;
2 rb. — kor. kwartalnie; 4 rb. — kop. półrocznie; 8 rb. rocznie.

W WARSZAWIE za odnoszenie do domu dopłaca się 15 kop. kwartalnie.

Dla zapewnienia dodatkom książkowym trwałości, redakcya „ZIARNA" wydaje pewną ich 
ilość w oprawie z wyborowego płótna z wyciskami złoconymi. — Kto z prenumeratorów 
„ZIARNA" zechce zamiast tomów zbroszurowanych otrzymywać oprawne, dopłaca 50

kop. kwartalnie na koszta oprawy.

D a tm lo tr iA  rk E P m in m  wszystkich prenumeratorów. Każdy miej- DUZijMdjLIl" picJJJ.lU .lU  scowy prenumerator „Ziarna" otrzyma niezależnie
od miesięcznych dodatków książkowych bezpłatnie 12 tomów dzieł, które wybrać do­
wolnie może z poniżej zamieszczonego spisu, każdy zas zamiejscowy, po nadesłaniu na 
koszta przesyłki i opakowania nleoprawnych 12 tomów rb. 1, oprawnych rb. 2.

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory pism.
Adres „ZIARNA": Warszawa, Nowy-Świat 70.
Prenumeratę na Galicyę przyjmuje biuro dzienników i ogłoszeń
St. SOKOŁOWSKI. Lwów, Pasaż Hausmana 9.

K .  k .  N o r d b a h n - D i p e k t i o n .

D. Z. ad 60.645 ex 1911 (8109)

Offertausschreibung.
Seiteus der k. k. Nordbarihdirektion gelangt die Lieferung und Aufstellung 2-er 

Laufkrane fur 1 Tonne Tragkraft und mit ziika 5 5 m. bezw, 5 2 ra. Spannweite sanot 
den beiden Kranfahrbabnen von je zirka 30 m Lange au inlandisehe Firm en zur 
gebung. Die beiden Krane diencn zum Heberi und Yerladen von Kesselbleehen im neuen 
Blechbiegeraum der k. k. Łokom otv#erkstfitte Florisdorf und habea Handantrieb z*1 
erbalten.

Der Yergebung erfolgt auf Grund der seitens des Anbotatellers in das Formulare 
der Kostbereehnung einzusetzenden Preise.

Die inassgebende Situationsplan sowie das vonjden Offerenten aassltesseb lich  zu be- 
nfltzende Anbot Formulace, das Formulare flii die Kosteaberechnung nad die Lieferbe- 
dingni-se kbtinen im Bure? u IV/8 der k. k Nordbshndirektion behoben oder von dort 
geg! n  PostTergtltung bezogea werden. A>1« Eintragangen, bezw. AbUnderungen und Erg&a- 
zungen im Anbotformulare sind mit ro te r  T in te  yorzunehmea.

Jedes Offert ist, bei sonsfciger Ungiltigkeit, susser mit dem erwahnten entsprechend 
ausgefftllten Anb t Formulare und der Kostenberechnuug noch mit den in 3 Projektionefl 
und in den vorg 'sehrhbenea Mass: ab cm ausgr-ftthrten, gen«u kotierten Zusammetstellungs* 
zeichnungen der Krane uad der Fahrbahnen, sowie mit einer auf Grund der neuen Brucken- 
yerordnuug vom 28 August 1904 (Aufiage 1905 j erstellten statieschea Bsrechnung, einer 
Berechnung des mechanischen Antriebes der Krane sowie einer deGillierten Gewichtsbe- 
rechnung zu belegen.

Das Anbotformulare und die Bailsgen sind nnterfertigt, datiert und Yorschriftsroas- 
sig gestem pelt bis langstens 18 Angnś !. J. 12 Uhr mittags in Em eichungsprotokolls 
der k. k. Nordbahudirektion, II Nordbahnstrasse Nr. 50 zu tiberreichen oder frankiert 
dahin einzus-nden. Die Offerte hab?n in ein yersi geltes Kouvert eingeschlossen zu sein 
und bat dies s die AuLcbr ft »Offcrt f a r  die Krane des neuen Blcchbiegcraum es in 
der Ir. k. L o k o m otirw erkstatte F o risd o rf«  zu tragen.

Die kommistionelle Off-rteiSfinung fiadet am 19 August 1. J. um 10 Uhr yormk* 
tags bei der Abteilung fur Zufbrderungs- und W irkstaltendienst der k. k. Nordbahndi- 
rektion statt und hot jedor Offment das E j.cht. derselben beizuwohnen cder sich durch 
einen Bevollffiacbtigter. hiebei yoitreten zu lassen.

Yon dem Erlage eines Yadiums wird abgesehen, doch hat der Ersteher der Liefe' 
rung fcinuen 8 Tageu nach der Lbferungsiibertragung eine Kaution in der Hohe von 5°/o 
der Ges?.mtverdienstsumme zu erlegen.

Die k. k Nordbahndirektion behalt sich ausdtUcklich das Eecht vor, Ober die Aa- 
nahme oder Niehtannahme der eingelaufeneu Offerte nach freiem Ermessen zu entschei- 
den o ler evcntuell aueh alle eicgelangtea Anbote zu iickzuweisen.

W itn, im Juli 1911.

1 1 Telefon 452. Telefon 452. 1 j

II Biuro miastowe
1 1 fi I r  \  a  I . . i  • f i  i i  c- 5 u f  a  o t  f  jp i l i  WI I W  v j

1 1 w e  Lwowie,
i  pasaż Hausmana 1. 9, 1 1
i  | wydaje I
i bilety zestawiane w jednym kierunku do wszystkie! 
1 ! miejscowości kpieiowycii.

'
1 1 Ważność biletu dni 45 z dowolnem
k i zatrzymaniem się we wszystkich sta- 
11 cyach.

| |  Telefon 452, Telefon 452, | |

Wydawnictwo M j p m  PoMiei B. P a ło ic f lso  ffs Lffpffie.
Polskie Przewodniki podróży.

'iw mi ■iiimiw iiiiii n a w    m mi h i  »  a -er**, n a a  ans m  1 5 M jr c1
Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wył4' 

eznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, d®' 
borowych polskich artystyczno-informscyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zbf' 
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonana stoją te polskie przewodni’-'1 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość n»J" 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—. „
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z ii planami m ia s t 

mapami geograficzsemi. Kor. 6 .— .
Przewodnik po Neapolu, t  trzema planami. Kor. 3. — .
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Po® ' 

pei. Kor. 1.20,
Przewodnik po Palermo, s planem miasta. Kor. 1.20.
Przewodnik po Tatrach, * 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. »■
Przewodnik po Tatrach zachodnich, im ap ą . Opracował Janusz Chmielewski- 

Kor. 3.—.
Przewodnik po Lwowie, z planem miasta, Kor.



S
 U c z c ie  s i ę  na S A M O U C Z K U  R E U S S N E R A  w  d o m u , p r z e d  s z k o łą ,  
w  s z k o l e  i p o  s z k o l e ,  bo

gk WUB A  H I  *5? E j?  ten sta ł sie już potrzebnym, pomocnym i użytecznym .
M .  l w i  ^  I J  W  E l  f fV  dla każdego, bez różnicy wieku i zdolności umysło­
wych, kto tylko obce nauczyć się s a m  b e z  p o m o c y  n a u c z y c i e l a  czytać, pisać 1 10- 
zmawiać: po n ie m ie c k u ,  fra n cu sk u , a n g ie ls k u ,  r o s y j s k u  1 po p o ls k u  barazo 
łatwo, prędko i gruntownie, a przytem tanim kosztem. Albowiem, me potrzebując piacie 7, 
naukę, oszczędza sie znaczną sumę pieniędzy, a wydatek zrobiony na S a m o u c z e k ,  zwiaea 
sie z  t y s i ą c z n y m  p r o c e n te m  każdemu posiadaczowi tego podręcznika, ktmy ma za­
tem wyższą wartość niż złoto. Każdy uczeń, z najsłabszym nawet uzdolnieniem uinymouem, 

pragnący się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, albo przygotowywać się o 
egzaminu w" szkole publicznej, lub do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkoju j, 

a najczęściej jeszez.e po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka się o pomoc i ratunek do Sasn ou cz a.
Szczególniej zaś, cheao sie nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym języku, tizeba lozpoezyn e
nowo naukę praktyezńo-konwerśaevjna, przy pomocy S a m o u c z k a .  Konwersacya bowiem sumowi Kwin­
tesencję z nauki jeżyków nowożytnych, a tej nie uczą ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników.
Około 6 0 0 .0 0 0  z w o l e n n i k ó w  metody nauczania R e u s s n e r a  i 2 . 0 0 0  jego uezmow_osojistycli, ) 
dają rękojmię o nadzwyczajnej łatwości, praktycznośei i użyteczności jego S a m o u c z k ó w ,  i s t n i e j ^
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0«Ł0§ZEM E,
Centralna Adm inistracja Fundacyi Stanisława hr. Skarbka 

we Lwowie, (gm ach Skarbkowski I. piętro drzwi Nr. 15) 
zamierza oddać do eksploatacji na lat 20 do 30, drzewo­
stany bukowe i szpilkowe na przestrzeni 2000 do 2800 
hektarów (w czem około 2000 hektarów drzewostanu buko-
wea

4'00 hw ° V SSO  r '* któl'ych een-V sa stosunkowo niskie, np.: htii. 16. 86, 72 — i kor- 1-20, 2-40, 3‘60, 
bo ti- H A m e r y c e  są poszukiwane Samouczki lieussnera za cenę 2, 3 i 4 razy wyższą niż w Europie, 
GłównoLA. A L 51®' S a m o u c z k i  R c u s s n s r a  są do nabycia, we wszystkich księgarniach. —

jo) w majątku Smorze Klimiec, w powiecie skolskim w

^na sprzedaż w K s ię g a r n i  P o ls k ie j ,  ul. Akademicka 3 a, we Lwowie.

„ N O W O Ś C I U TER A *m jLii<
W ykwintne ta a le  wydawnictw© ©rygiRslaycib. d a ic l A u»yeb  w spół-

e.z .88B yeii a n l o r d w .

ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.
Pressumerątt kwa.rtal.ua wym&\ 5 ker. 20 fesl, z przesyłką 5 ksr, 80 hal. 

Prenumeratę przyjmuje i prospekt*. wysyła

S i  S O K O Ł O W S K I ,  B i u r ©  d z i e n n i k ó w  i  © g f o s i K e ś

TARYFA FRACHTOWA
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejowych w Oalicyi i Bukowinie

MB 11111przez M. F I S C H L E R A l g M
Cena 2  kor., z p rzesyłk ą  pocztow ą 2  kor. SO IsiaL, za  

pobraniem  2  kor* 55  kał.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 0.

Gralicyi.
Drzewostany oglądać można na miejscu za zgłoszeniem 

się do zarządu dóbr Fundacyi w Smorzu, a bliższych wy­
jaśnień udzieli Centralna Administraeya we Lwowie.

Termin do wnoszenia ofert naznacza się do 10 wrze­
śnia 1911. Do oferty dołączyć należy wadyum wynoszące 
5 pre, oferowanej ceny.

K uratorya Fundacyi hr. Skarbka.

i mewi
u

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya 1 antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyeiężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizyologiezne cudo. E lektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynaeye narodowe. Ludzi* 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzim o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główe* 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. P ręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki Imaginacyj. Ślepy profesor wykłada- optykę i objaśnia w noey 
stan gwiazd na niebie, ewiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmy3ł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieje, że bedzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nic zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. d., i t. <1 

Csna 3 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w branie S, SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny
F i l i e ?

w Krakowi© 
w Czerniowcach 
w T arnopolu

W jw ®  w  i
E fcapozy tu ry  s Kapitał akcyjny 20,000.000 kor.

w I S E S . . 1 .  9 - 0 0 0 ' 0 0 0  k o r '
w N ow osiehcy Listy hipoteczne 200,000.000 kor.

w  Y a m i i n r
Ife-u.p-u.je I 3pxssed,aóa

wszelkie papiery wartościowe i monety po nąjdokladniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi.

Z l e c e n i a ,  g i e ł d o w e
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj

co do pewnej i korzystnej Ł o k a e y i  k a p i t a ł ó w .
Mim  t o p y  i w i o i f i s  nim n u n  u i i m  ą  l i  l e i r p i  m m  i Kosztów.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów prsed stratą % powoda wylosowania.

O d d z i a ł  d e p o z y l o v y
przyjmuje w kładki na rachunek bieżący od K. 500*— począwszy, oprocentowuje takow e 

po 4L\ od sta, wydaje na w kładki
m .  s i ą ż i s c z  m i x .

JSZTWOty clo 2 0 0 0  jgzo ic n . T*r3rpła,Ga, "baizi ■w37-po,wI©di5©aaJ.si- 
W ynajm uje za opłatą kw artalną, półroczną lub roczną 

S € 3 . f n . € i r « w ń i i i . i

( I * f @  & ® p O S i t S )
w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpieeznie i dyskretnie

przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności.

u . Bdfi! ł jr-Ą
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
<yi wyraz,m petitem 8 halerze, tłustym 

Pćt-item i

6 ®  ) )» k » i  7, kuchnią i przedpokojem o dwu wclio- 
dach (pożądana łazienka) w czystej kamienicy 

poszukuje blisko miasta spokojna partya. Zgłoszenia 
do 30 lipca 1911 u portyera banku hipotecznego.

J » o b ó j  
-*■- wyns_ _
1. 3, boczna Ochronek,

spólnym przedpokojem i usługą do 
wynajęcia dla Pań od 15 lipca, Domagaliezów

W i r i l g o ć ,  g r z y b  początkowe usuwa każdy. Bla- 
"  ® szanka próbna „glazuryny" 6 kor. Mossoezy, 

Lwów, Wuleeka 120.

~ H ® in ro  N a u c z y c ie l s k ie  N ie m c z y n o w s k ie j  
L w ó w , p la c  A k a d e m ic k i  3 , t e l e f o n  

3 9 6 /IW  dostarcza szybko wszelkie siły nauczyciel­
skie, bony Polki, cudzoziemki, personal biurowy, go­
spodarczy, służbę wszelkiego rodzaju.

NAJTANIEJ!
Sprzedaje meble t. j. sypialnie, jadal­
nie, saiony, pokoje męskie, materace, 
portyery, chodniki, firanki, materye 
meblowe, dywany i t  p. tak za go­

tówkę jak i na spłaty
Magazyn mebli, dekoracyj i tapet

Kazimierz Toczyski
Lwów, ul. Sykstuska 19.

Własna pracownia stolarsko-tapicerska.

sasatóosa&aihW
przeprawia najlepiej

JL1 N I M, K U N & R B
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

C e n a  p r z e p r a w y  o k r ę t e m  1 8 0  k o r o n .
Uważajcie na Nr. 99.

Odjazd z portu w  T r y e ic i e :  
P a n n o n ia :  8 sierpnia 1911.
C a r p a tb ia :  22 sierpnia 1911.
U lt o n ia :  5 września 1911.
Z I i iw e r p o o ln : (największe i najwspanial­

sze parowce świata): 
T .n s ita n ia :  29 lipca, 19 sierpnia, 9 wrze­

śnia, '7 i 28 paździ !~ika. .18 listopada 
1911.

M a u r e ta n ia  12 sierpnia, 2 i 23 września, 
21 października, 11 listopada 1911.

Ogłoszenie.
W Beremowcach oddaną będzie w dro­

dze licytacyi budowa probostwa wedle ko­
sztorysu na 15.500 kor. — Zgłaszać się do 
Urzędu parafialnego w Beremoweach, poczta 
Olejów. K om itet.

G. Zl. A. II. 182/11 (16)
E I I I T  

aur E inbcrufnng der dem  G criclitc 
uiibekanuteii Erben.

Toru (Em k. k. Bezirksgeriebte Leo- 
poldsładt II. in Wieu wird bekannt ge- 
maeht, dass a ta 14 Faber 19W in Wiea II. 
Czerningasse 15, der pensionierte k. u. !>:. 
H&uptm&nn Julius Ritter von Bensa, " i  des 
sen Nachlass bisher nur die Nachkommen 
der miitterłichen Grosseltern ais grsetzliche 
Erben eingeschritten und ilrr Erbreeht aus- 
gewłesen haben, ohne H interkssung tuner 
wirksamen letztwilligen Anordnung gestor- 
ben ist.

Da diesera Geriehte unbekannt ist., ob 
Verwandte des Erblassers v n v§terl:cher 
Seite, namlich Nachkommen seiner raierli- 
cheu Grossellern Jakob von Bensa und Bar­
bara to n  Bensa. gefcorene de Walawskie, 
vorha»den sind, ferner ob und welehen Per- 
sonen auf diese Verlassenschafr. ein Erbreeht 
zustehe, so werden alle diejenigen, welche 
hierauf aus was immer fur einenr Rechts- 
gruride Ansprueh zu machsn gedenken, auf- 
gefordert ihr Erbreeht binnen Einem Jah 
re, von dem unten gesetzten Tage gerechnet, 
bei diesem Geriehte anzusnelden, und. unter 
Ausweisung ibres Erbreehtes ihre Erbserkla- 
rucg anzubringen, widrisenfalls die Verlas- 
senschaft, flir welche inzwischen Herr k. k 
Notar Edusr Hlozanek in. Wien II. Tsbor- 
strasse Nr. 11 a, ais Yerlassftoschaftsknrator 
bestellt worden ist, mit jer.en, die sieh wer­
den erbserklart und ihren Erbrechtstite! aus- 
gewiesen haben, verhandelt, und ihcen Fn- 
geantwortet, der nicht angetretene Teil der 
Yerlassensehaft aber, oder wenn sich Nie 
mand frbserklart hatte, die ganze Yerlas- 
senschaft vom Staate ais erblos eingezogen 
wtirde.

K. k. Pezirksgericht Leopoldstadt I I , 
Abth. II.

Wien, am 30 Juni 1911.

Hn naioma ui- Asnyka '■ 7> na 1 pi§"UU najuulu trz e : Cztery pokoje, przed­
pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą­
dzenie. Bliższa wiadomość tamże na II. pię­
trze po prawej, lub w Redakcji „Gazety 
Lwowskiej" od 12 do 4 po południu.

L w ó w ,  u l .  H e t m a ń s k a  4 .  
Największy magazyn Jubilerski i zegarmistrzowski

JU LIA NA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Złocenia załatwiać można pocztą i przes: t:o?:c- 

spondsneyę.

Poszukuje sią kupna

starych MEBLI mahoniowych
nie w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE1* Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Po 3 pokoje duża jasne z przedpokojem 
i przynależytościami na II. i III. piętrze 

z d a t n e  na biura.  
Zaraz do wynajęcia. Jagiellońska 7.

GALICYJSKI BANK ZIEMSKI
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

w  Ł a ń c u c ie .
1. Ni;bywa majątki ziemskie i gospodarstwa włościańskie celem odsprze­

dawania ich członkom Stowarzyszenia w całości iub częściami,
2. Ułatwia członkom swoim parcelację i sprzedaż majątków ziemskich,
3. Reguluje majątkowe stosunki członków i dostarcza kredytu na kupno 

gruntów,
4. Przyjmuje wkładki oszczędności i na rachunek bieżący począwszy od 

50 kor. i opłaca od złożonych pieniędzy 5°/0 z półrocznem oprocentowaniem.
Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacje opłaca Bank 

procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcją, 
Treść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenie.

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład­
kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego wypowie­
dzenia.

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, a 
dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dost&reza się czeków po­
cztowej Kasy oszczędności.

Zarazem podaje się do wiadomości, że działalność Banku ograniczona 
jest do interesów opartych wyłącznie na własności, ziemskiej.

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkładkowe 
nie tylko w biurach w Łańcucie, ale również w F ilii swojej we Lwowie 
przy ul.-Batorego 1. 32, I. p.

*

m
#

słynne szczawy alkaliczsio-słone
eksport „Józefiny11 około 200.000 butelek stacja klimatyczna pod­
górska (500 m. n p m .) pierwszorzędnej wartości w cierpieniach

dróg oddechowych
ZAKŁAD INHALACYJNY postępowo odnowiony, zaopatrzony w nowe aparata. Dwa za­

kłady kąpielowe. Mleko prosto z udoju od krów szczepionych t u b e r k u l i n ą .  
Dezynfekcja formaliną obowiązkowa po wszystkich gościach.

WSKAZANIA: choroby dróg oddechowych, trawiennych, moczowych, przemiany materyi,
choroby nerwowe.

Stacya kolejowa Stary Sącz albo Nowy Targ.
Prospekty na żądanie wysyła zarząd dóbr i zakładów zdrojowych Adama br. Stadnickiego* 
Tamże wysyłka wód mineralnych, tylko w czasie bezmroźnym, w skrzynkach po 25 i 50 
butelek. W mniejszych ilościach wodę sprzedają wszystkie apteki i składy wód mineralnych.

„ O S T A T N I  H A M L E T "
szkic powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 

AKTURASOHKODEKA
znanego zaszczytnie krytyka I nowelisty wyszły nakładem księgarni

ZIENK9W1CZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1).

Cena 5  k©8*csn — stron 380.

5sOstatniemu Hamletowi4* przyznała krytyka nie­
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, ■ fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwację, plastykę i t. d.

Krajowy Związek zdrojowisk i uzdrowisk
w e  L w ow ie, ul. Czarnieckiego L 6

udziela Osobom c h c ą c y m  s i ę  u d a ć  do zdrojowisk i uzdrowisk, lub zakładów 
leczniczych krajowych, najlepszych informacyi i wskazówek wprost iub listownie

A  \  ;x .

I t iu r o  K r a j o w e g o  Z w ią z k u  z d r o j o w i s k  i  u z t l r o w is k ,  we Lwowie przy  u l. Czarnieckiego 1. 6 posiada na składzL wszelkie prospekty, przewodniki 
i adresy mieszkaniowe wszystkich zdrojowisk, uzdrowisk i krajowych zakładów leczniczych.

JBi 111*0 K r a j o w e g o  Z w ią z k u  z d r o j o w i s k  i  u z d r o w is k ,  we Lwowie przy n i. Czarnieewicgo i. 6 utrzymuje na składzie i sprzedaje wszystkie krajowe 
wody mineralne i przetwory zdrojowe po najniższej cenie, tak pojedynczo, jak hurtownie.

O f ic y a lu y  o r g a n  K r a j o w e g o  Z w ią z k u  z d r o j o w i s k  i  n z d r o w i s k :  „BTASZE JZ.Ik5Ł©jflKiS jest najlepszem pismem reklam o wem, rozchodzi się 
bowiem co tygodnia w 25.000 egzemplarzy po wszystkich dzielnicach Polski. Bywa bo wiew to pismo rozsyłane wszystkim lekarzom w kraju, za kordonem 
i zagranicą, znajduje się we wszystkich pociągach państwowych kolei żelaznych na przestrzeni od Szczsfcowy i Ozerniowiec aż do Wiednia i Karlsbadu, 
jak również w poczekalniach, agencyaeh i na parostatkach Lloyda austro-węgierskiego, belgijskiego i półnolno-nicmieckiego, jakoteż w pociągach 
kanadyjskiej kolei Pacific.

K r a j o w y  Z w ią z e k  z d r o j o w is k ,  i  u z d r o w i s k  pośredniczy we wszystkich sprawach tyczących się zdrojowisk, uzdrowisk i zakładów leczniczych prywatnych, 
a wiec w sprawach podatkowych, technicznych, asekuracyjnych, kredytowych i zawodowych, udziela chętnie rad i wskazówek i zastępuje na żądanie 
interesy tych zakładów wobec władz i instytucji.

Z drukarni WL Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego !. 12. — Telefon Nr. 527.


